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KURJER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEM OKRATYCZNY

POCZĄTEK
bezpośrednich rokowań?

Ambasador W. Brytanii u Mussoliniego
RZY M. (P * tA  DziS rano Mussolini przy 

ją ł w pałacu weneckim  ambasadora V .
B ryhm fi sir E rieka Diumnmiicla.

O treści rozm ow y szefa rządu t* loskie 
go i  ambasadorem angielskim  nie ogło 
■zono żadne go komunikatu. W kołach un 
gielskieh, zb liżonyeh  do tutejszej amba 
sady brytyjsk iej, krąży pogłoska ze o 
« 3  i.iku kon ferencji zostawi# niebawem 
ogłoszony komunikat, który >*is ał już 
podobno uzgodniony m iedzy stronami.

e.bwiJb obecnej oczekiwana jest jpodo 
bno zgoda rządu angielskiego na ogłoszę 
nie wyn iku  rozm ow y Mussolin icgo z am 
basaitoreni Drumniondein.

Rozm owa ta z< Łrozum iaiyrh  w zględów  
w j  w ołała w  Rzym ie o lb rzym ie za in tefe 
sowanie. W  kołach angielskich konientii 
ja ją  Jako doniosłą próbę nawiązania bez 
pośrednich roznm w w łosko angiel­
skich i pi zypuszczają, że przedm iotem  
kon ferencji była m. in. kwuslja pobytu 
flo ty  b ryty jsk ie j na morzu Śróitzieninem 
ora* koncentracja w ojsk  w łoskich w b ' 
b ji na pograniczu Egiptu.

RZYM . (P a li, V\ ieczon  m ambasador 
angielski sir Erick Drum mond odbył 
konfi i-cneje z ambasadorem francuski in 
de r iia m b i nn którego po in fo i m ował o 
przebiegu swej dzisiejszej przedpiifudnio 
woj ro>niowy z Mussolinsm.

Amb d 1 (han iD iun , przy jm u jąc 
przedstaw icieli prasy franeuskicj, „ w in d  
cz yl że bedąe zw iązany słowem  m c mo 
że maw nie treśei rMBKWJ jaką m iał z 
sir la ie k n n i D ium m ond m Zapyl ny

o w rażen ie / te j rozm ow y, amb. de 
Chambrim  odpow iedzia ł: „istn ieje p ro­
myk nadz>ei“ .

K o la  francuskie utrzym ują, że amb

de Chambrun był dzisia j w nastroju bar 
dzie j optym istycznym  n iż w< w to iek , po  
sw ej ostatn iej uizmow/e z szefem  rządu 
w K skiego Mussnlinim.

Anglja pozostanie w ramach Ligi
Oficjalne cświadczenie W. Brytan|i w sprawie sankcyj

L O N D Y ff, (Pat). Agencja Reutera po 
daje następujące o lic ja ine oświadczanie: 
W ielka Brytanja ani podczas rozmów 
przedstawicieli b rytyjsk ich  z prem,jerem 
Lavalem, ani gdzieindziej n igdy nie p o ­
ruszała sprawy sankcyj w ojskow y cli. W7 
Brstanja wcale nie zamierza zamykać ka 
nała Sue/kiego ani stosować ldokad\ wTo 
bec WTlocb. Co się zaś tyczy sugeslji, że 
W ieika Brytanja wraz z innym i naroda­

mi, należącym i do L ig i Narodów  ma po 
w od do zastosowania art 16-go, którego 
paragraf 2-g: przew iduje sankcje wojsko 
we, —  należy stw ierdzić, iż W ie lka  B n  - 
lanja zam ierza w ypełnić swe zobowiąza 
nia, wynikające z paktu L igi, do końca 
wraz z innymi narodam i ale żadna inna 
akcja poza akcją zbiorową nie będzie po 
w zięta.

Rząd w krypcie św. Leonarda
W AR SZAW  «(Pa t). Członkow ie rzą 

du z panem premljerem M. Zyndram  —  
KościafkowCkim  ma czele w yjechali 
dziś o goilz. 12.45 wagonem  — torpedą 
do Kraikowa, celem  złażenia hołdu Mar 
.szalkowi Piłsudskie mu.

Va dworcu głów nym  żegnali od.jtiż 
dżających członków  'rządu podsekreta’ 
rze stanu oraz wyżsi urzędnicy państ­
wowi.

K R A K Ó W . (Pat). Dzisiaj o g. 16,20 
przybyli Jux-torpcdą *  W arszaw y do

Otwarcie sesji nadzwyczajnej 
Sejmu i Senatu

W A R S Z A W A . (Rat) R. Prezydent Rze 
r/ypospolitej zarządzi iiiem  z dnia 18 
październ ika «tw  orzył sesję nauzwyczi 
na sejmu i senatu dla zabitwieiua p ro ie  
k.u ustawy c  upoważnieniu P rozy  lenta 
Rzeezyp: polilt j do wydawania <- 1

tów.
W AH SZ iW iA. (Pat). Projekt ustawy 

O ]>eł no inoc n ictwac 11 uchw alony mi wezo 
rajszem posiedzeniu rady m inistrów  zo ­
stał w- dniu dzśfciejiszy-m w niesiony prze/, 
rząd do sejmu.

.T e le fo n e m  o d  w ła sn eg o  k o re s p o n d e n ta )
dopiero w poniedziałek. Porozum ienie 
lo jest n ieodzow ne z lego  względu, że na 
pierwis/ein posiedzeniu Sejmu spodziewa 
ni* jeist w ie fc ie  dkspose preimj. Kości a f  
kowskiego, w zględnie w ieeprom jera 
Kw ialkowskieigo na temat polityk i rzą ­

du

Koły polityczne przewidują, « ’ P.u‘nv 
S/.C posiedzenie S ijm u  w- nowa | sesji o> 
biylziie sic w po łow ie  przyszłego tygod 
‘lift. Przed w e/naczenicni terminu posn. 
<fceinsi«a inuslapi praiwidopodobnie -poroz b 
N  i on i e sie marszałka Cara z prem,. Ko 
Białkowskim, który wraca do W arszaw }

Wezwanie premiera Kościałkowskiego 
do pracowników państwowych

szeregi w ojska polsk iego do boju prowa 
dził, liczył żołn ierzy pamiętać, że su nie 
tvlko żołn ierzam i, uczył i» li pamiętać, że

KiłłŁAlkóW. (Pat.) W  dni i u dzu.sie.is/vn, 
jako v  dniu złożenia przez rząd. -Rzp ■ CJ 
kięrbdu M arszalkow i Piłsudskiemu w K iy  
Pcie* w aw elsk iej, pan prem ier Zyndram 
•^ościałkoiw-sk. w w la ł w  Krakow ie naste 
i>ll,l:!r'ą od ezw ę :

Prezes Rady Ministrów 
do wszystk,eh pracowników  państw.. 

'v.Vćb, k .ak ow  dm a 18 października
>»8S

M  d n iu  d z i s i e j s z y m  r z ą d  R zp l i  j ■**'“ 
b e b l  m ,  W a w e l u  M a r s z a * .  " •  * 1 

Sl|d s k ie im i ,  ś l u b u j ą c  Jego iu eś i i i i ' r te ln < ‘
d»n d u cli ow i km ezyć w iern ie sz la K ie m
‘ w s k a z a ń .

t ' d v  K i im e i id a u t  P i ł s u d s k i  p i e r w s z e

tylko żołn ierzam i, uezył i(V  pa.nięl 
są jednocześnie oby w a tiiam i kraju, 

W ita jąc  was pracow n icy pan tw ow i, 
zwracam  się do was i  gorącem  w ezw a­
niem: pełniąc służbę waszą dla Państw a 
na każdym  posterunku i w  każdej chw 
pam iętać niaeie, żeście n ietylbo urztdn i 
kam i —  oby w atelaini, ale i żo łi’ rr/ann 
idei, pozostaw ionej nam przez w ie lk i*go  
Marszałka, idei której naczelni m w ska 
zan im i jest ilbałość u lionor i potęgę pa

( _ )  M. Z Y N D R A M  K O nC IAŁK O M  SK I 
Prezes Rady M inistrów.

K rakow a członkow ie rządu z p. p rem je 
nn  Zyndram  — ivo.śeiałkow skini na cze 
(e.

5V c h w i l i  w j- iz d u  p o c ią g u  n a  p e r o n  
o r k ie s t r a  2 0  p . p . o d e g r a ła  h y jin n p a ń s l  
w o w y ,  z aś  k o m p a n  ja  h o n o r o w a  20 p . p . 
z p o c z K m  s z t a n d a r o w y m  s p r e z e n t o w a  
la b ro ń

’ Przy by łych członków  rządu pow ita ł 
na dworcu ko le jow ym  baw iący w Kra 
kow ie p. mini: ter spraw wewn. Wt. lla 
czk iew icz w tow arzystw ie pełniącego o 
bow iązk i wojewody* krakow sk iego  p. 
w icewojewody* dr. Matuszyńskiego, sze 
fow io  wiszysikiicb urzędów, rektorzy 
w yższych  uczelni w Krakow ie, delega 
c je  wszystkich stacjonowanych w kra 
ków ie jednosh k wotj.skowych -/ dow ód 
cą O. I\. 5 gen. Narbutit - L u czy/ iw m  
na czi le, iirezytlent m. Krakowa dr. M. 
Kaiplicki wraiz z jn-zedistaiwicielami 
w ta^iz sam orządov vch

Po odchraniu raportu od dowódcy 
komipanjii lionorow ej przez ministra 
spr. w ojskow ych  gen. Kasprzyckiego p. 
p re ni j e r w t o ś  a r z y'st w ie ministra 
spraw w ojskow ych  i dow ódcy O. K. 5 
gen Narbutit—-Łińczy ńskiego przeszedł 
przed frontem  koiniipanji honorow ej, po 
czem  wiiizyscy dostojn icy państwowi od 
jechali na W aw el, gdzie złoży li w ki‘y 
pcie św. Leonarda hofti pami, > i M ar­
szałka Józefa PRsuiIskiego.

Po  złożeniu heddn człenknw ie rządu 
opuścili Kraków,

D z'ś  uroczystość przeniesienia 
prochów  ś. p. min. P ie rac l ie go

W A R S Z A W A . (Pat). Uroczystości prze 
niesienia trumny*.?, p. gen. brygady B- > 
niisława Pieraclkiego rozpoczną się w id  
botę dnia 19 hm. 0 godiz. 9.30 rano, a nie 
w niedzielę, jak  zostało m ylnie p iw lK te fU l 
prakie . >

W y ja zd  oelegaćy j nastąpił dn. 18 h. 
m. o godz. 21.55 pociągiem  specjalnym  
z D w orca  Główmogo.

Giełda warszawska
W A K S ZA M  A. (P a t). lk-rlini 21.t.70, 214.70. 

212,70; iKuipcnliasa 116 75, 117 HO, 116.20: Lon- 
dyn  26.10, 26.26, 26.00; \ ..w y  Jork 5.01 1/2.
5.34 1/2, 5.28 t/2' Noiwy Jo ik  te le y ra fion iy  5.31 

5.34 5/8, 5.28 5/8;' P a ry ż  3501 1/2, '35.10, 
34 03; Zurirh  (dw a kursy Iranzakoyjno) 173, 
172.95, 173.40 172 54.

Sytuacja na fiontach 
wojennych

P A R Y Ż , (P a t) W ed łu g  in fo rm a c ji  naDł\ 
z .  wszysWiięti żr.H. 4 i la , g

* *nłr- ,n^  
ju i  Włoscy bom bardow ali Mo

«  s'kaP X V T o AbiS‘ ,U" ; ' y  *tzitv
rzwtl Sn lU  O  ■ I * ™ * " * #  .lapr-ad d „  i ,5 bnJI.Ł Stra/.c przednie wojsk i In a i., i
farly podobno d o  Adau iesin . w rilleglose, ,tu 
na pob iooo  - w.schód ou M akalle. Zg d r . - 
®zkaz« n, cesarza w ejska  rassa Scyuma c F ij., 
.*Ć; h.eziu- potyczk i z W ioch am i k tórzy p n-ie^II 
lV < 6 walkach pew ne straty.

\ulczy S»\y icrdzjc, że kampau ja na południe  
»  Makalle będzie d la  W łoch ów  bard zo  eicżk„ 

*e względu na komunikację.
Na fron e ie  pi lud ulowy ni arm ja w ioska  ji >1 

»  dalszym eiagu iinieruchoniiona w skutek  t.-wa 
jacy eh n całej pnawincji Ogaden ult witych
HACZÓW

ćc.z.a Łezpośredn iin  łr r tm n  dzaałań wojen-, 
rych , cićby ,va sfyę w dalszym  ciągu  koncen tra  
eja Sił zb ro jn ych  abisyń.skich. Ras Kassa, yy,-d 
e g  M ilorniacyi, z  Addis Abeby, potączy ł się !uż 
r w o jskam i ras i  Scyuma, !> «  A d d b  Vbeby nad 
(iluidzą w i ,* di icli dn iaeii licx jic  tra ispo> Iv 
bis ni i am unicji.

Wt dłus iiiiormaeyj ze źródeł w łoskich, w 
południowej części prowincji liana ii (nmiędzy 

r.slr.uą, a Addis \bebą doszło do rozruchów 
a onianowicie szcik Bc ic, .stojący na czetc icd- 
nt-go ze szczepów Unikali wyltąpit prze. w 
przysłany m przez negusa wojskom Zaburz-iia  
te wyhmhłjr we wsiach: Tadcju 1 Malgii które 
tu idu ją się pomiędzy Ankofcercin i bitją ^olei 
Addis Abeba —  Dżibuti.

f> sy tuacji w okupow anej części Ablsynji, 
ćrćilla wtoskii domiszą. ż e -mnożą się tam akty 
'-legło ści micjscow cli m ieszkańców  woheę 
władz w laskich. S tan zd row o tiy  i w yżyw ień-:** 
w ty ch ri irnacb , jest według łych  infoi m acvj 
hardzry debry .

P O i A ) ^ L V l i :  W Ł O S K I E  P O S .A R .S Z V
s it - ;

A f l O I S  A l t !  B A .  ( P a t ) .  O t r z y m a n o  fyi 
yviatluniusć, że s y t u a c ja  n a  froncie w 
prowincji ligrc  uległa poprawie n a  ko. 
rzy ść  A h isy n o z y k o y y .

AD łll> ABI-.BA, (Pat). Kząrl abi.syóski za 
pizccze, f-tke. by w ojska abisYiisJtic wkroczyły do 
Somali włoskiego f jakoby i zczepy A d łls  zbunl* 
leyynly się.

/ró i'la elii-yn.kic (Hulają, że wskulck Irud 
icotci k-m pan ji. wn.hka gc i. do g-uM> są w de 
presji. Liczbą cl*, rych stale  yy zrasta, a wobec 
truciu*.ści '“l>r<iyvi/;*.cvjiiydl. położenie W łochów  
pogarsza się.

P i t Y M lT Y M N A  O C H R O N A  A H S S V S T 
C Z Y K O w  P R Z E D  G A Z A M I .

‘ I1UI.S ABL.UA. (Pat). Jedyną cclim iią żol
I. “rzy* ihisyóskieli pr/cd gazami tTująceini i**sl 
layyalok m*'krcgo! plolna. (lUDcrnator H arra rn  
wydał u* zką/. ażeby kuż-ly żołnierz posiadał w 
kieszcii luki kawałek plś»[*ia. W krótce żołnierze 
ea fi**a.cie zostaną zaopatrzeni w* odjv-W'ie*Inie 
uiaski gazoyy;:.

s a m o l o t y  w ł o s k i e  z n i s z c z y ł y

M I A S T O  D A M  O l ?
-HZ5M, (Pat). .Prą sa zagranie7.ua przynosi 

yy-iadi nn-śei z o fii jaliiiycli źród e ł idi-syiiskich,, 
że ycioskie sa inololy  liom bardu jące zn iszczyły 
jakot-y in iasli) I)a*nioł, p rzyczrm  7 lnoezetóyy m ia 
lo uk e zln irzrn iu. W ie le  asoli spośród liidin\ści 
cyw iln e j m iała zginąć. W ed ług tychże w ia do m o­
ści W iosi podczas *l)onibar<loyv:iąia m ich u ży­
wać gazów  Ire jącyrli. W szystk im  tym  w iado- 
mo.ściónn on c jM n e  koła w łosk ie  ku lcgoryez iiir ' 
zaprzeczają.

N O W E  T R  A N S P O R T Y  W O J S K  W  L O S  
K IC H  D O  A E R Y K T .

RZYM, (Pa l). Transporty wojsk włoskich >w. 
dalsz. ni ciągu cdplyyvają du Afryki yvschoiliiiej 
Pzisir j z Ne; ;t< lu yyyruszył transport 4.000 żoł- 
niiizy Julm t-dplyną dalsze - dd.óaly. liczące 
ogółem 11.000 żołnierzy.

A M E R Y K A  Ń S C Y  W Ł O S I  N A M  O ł A  i  \ 

i ) ( )  B O J K O T U  T O W A R O W  A N G H  Ł -  
SK 1CH .

BOS I ON, (Stan Masśacbussełt*) (Pai|, Lo-/a 

masoiiiskn synów Małji yy Am eryce, licząca 140 

tys czlonkoyy. uctrwaliła jednoinyślnic bojkot 

iv,s'y.slki* b Umaróyy angiclsJiich, postanaw ając 
róyynocześnie yyysłać do W toch  4 tys. bali . ci 

»v .  Loża dom aga się od 5 m iljonóyy obyw ale li a 

aierykańskich jiochodzenia yyłosańego, by bojko  

toyyaili towary z całego im per jum bryty jsk i *go.
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Z c M h i& ą i i  L u w u l u
m 0*1 w i e t i e n i u § n %u s

PA R YŻ . (Pat). Koła poili tyczne z na 
pry/ mą uwagą śledzą przebieg rozm ów  
dyplom atycznych  poniiędzy Paryżem
RzyiniTin a Loindynein.

Pi eni jer Lava l p rzy ją ł zarówno wczo 
ra j jak i dzisia j an.lufcadorów w łoskiego 
i brytyjsk iego , z którymi' odbył kolejno 
dłuższe konferencje. Dzisiejsze rozm o­
wy m ają  być jeszcze wontynuowane. 
P rem jer francuski.. jak  zgodnie stw ior 
(łzają dziennik i —  miał zapewnić W . 
Bry-tanję, że Fi-aneja go t»w u  jest m lzit 
iić pom ocy flo c ie  b ryty jsk ie j, gdyby to 
iostała  zaatakowana na m orzu  Śród­
ziem nym , jednak wzam ian /a określone 
gw arancje na przyszłość.

Z d rugie j strony prem jer Lava l zażą 
dać m iał od Mussoliniego określenia mi 
niimnn pretensyj w łoskich  i oczeku je w 
tej spraw ie odpow iedzi. Z dotychczaso­
wych rozm ów  trudno jest jednak w yciąg 
nąć wnioski optym istyczne co do możti 
wosci znalezienia form uły komprom isu 
w ej —  pisze , T*a*7s S®łr“ .

N ie odpow iada (prawdzie opin ja dzień 
tuków- angielskich, iż .pomędzy Franc ją i 
W . B rytan  ją istn ieje znaczna różnica po 
g  lądów  —  pusze „Jn transigeant", W sp ó ł 
praca franouisko -—  angicWka przy jm ie 
niewąitptiwie skuteczną form y gdy prom 
yer LavaL ośw iadczy rządow i angielskie 
mu, że w  razie zaatakowania na morzu 
Śródziem nem  flolty angielskiej., Francja 
n ie odm ów i j e j  sw o je j jw n w sy , ale 
pom oc la mfnsi być wzajem na. Francja 
domaga się w ięc wzam ian za zapewnie 
nia dane AiiigUju sprecyzow ania już teraz 
warunków  pom ocy Angljii na przyszłość.

P rem jer Lava l kontynuuje sw o je wy 
siłk i pojednawcze również wobec rządu 
rzym skiego. M ianow icie  zażądał on od 
Mussoliniego określenia ostatecznych 
pretonsyj w łoskich, które pozw o liłyby 
prze iw ać działania w ojenne i wejść na 
drogę rokowań. Z góry  przew idują że te 
rokowania m ogły i ty być prow adzone je 
dyn ie w ramach L ig i Narodów

,,1‘ aris M id i" sądzi, że wobec tej sy 
h iacji pow odzen ie kił) klęska z ubiegów 
pojednaw czych  prem jera Lavala  zależy 
obecnie g łow n ie  od Mussoliniego. W,styp 
nym krokiem  dó  odprężenia by łoby wy­

cofan ie przez Ud ochy czyści sił zb ró j 
nycli z Libji. W  odpowiedizł na to Anglja  
odwołałaby z morza Śródziem nego część 
swej flo ty.

Włochy- jednak n ie  wyg) o w iedzia ły 
swego ostatniego słow a — - iwuerd/i pra 
sa popołudniowa Rząd włoski nie udzie 
Id m ianow icie odpow iedzi na żądanie pre 
m jara Lavala w  spraw ić określenia mi 
n im alnych roszczeń co do ekspansji w ło  
skiej w  AbiiSynji. W  kołach dyplom ulycz 
nycli sądzą, że odpowiedź ta zostanie za 
komunikowana w dniu dzisiejszym. Nie 
jtst w ięc wykliuczonem, że. I.aval odbę­
dzie n ow e rozm ow y z ambasadoram i 
pa lis Iw  rza-ii ile  r es o w a n yc 11.

PA R Y Ż . (Pat). „Oeuvre“ podaje z Ge 
newy na,-. 1 ępujące in form acje na temat 
czw artkow ych  kotnferencyj premljera La 
vala / ambasadorem  Anglji p. Oleckiem. 
W  czaisie tej rozm ow y, która toczyć się 
m iała w- bardzo naprężonej atm osferze, 
ainb. Olerlk nnał jasno ośw iadczyć prem  
je row i Lavalow  i, że o ilc Francja nie ud 
powie twierdząco na zapytania, dotyczą 
Ce zastosowania paktu L, Narodów, An­
glja zgłosi swe desinteressement w  spra 
w/e Locarna. Z drugiej strony w w ypad 
ku, gdyby Francja udzieliła sw e j porno 
cy  przynajm niej) w- fo rm ie  przyznan ia  
baz m orskich Anglji, A ng licy  m ogiibv 
rozw ażać kw egiję w yco fan ia  kilku okrę

tów  z m orza Śródziem nego. W  dalszym  
ciągu ,,-Oeuvre‘ ‘ tw ierdzi, że w Paryżu na 
siąpiła pew"na zm iana w- nastaw ieniu  w  
sferach urzędowych. \V szczególności na 
premjera Lavala miała wywrzeć ogrom  
ne wrażenie rozmowa z  gen. Weygan- 
dt-m, k tó ry  zw rócić m iał uwagę na to, jg» 
kie konsekw encje odm ow a francuska 
mogłaby- pociągnąć w  Anglji

Zwrot, jaki zn.s/ć.dt w postanowieniu 
paryskich kół politycznych , jest poza- 
lt m w yn ik iem  dw ucli czynn ików . 1) z 
,,ednej strony- sfery \.ojskuwe, inorsk/e i 
polityczne zdają sobie sprawę z tego, 
że W lochy osłabione wojną w Abisynji 
przez dłuższy czas nic b,-dą mogły odgry 
wać roli czynnika siły w Europie. 2) z 
drug ie j struny okazuje się, iż nie nióżna 
obecnie pertraktować % Jugodaw ją, w 
sprawie układów (wojskowych (W cent 
rum Europy, me moi/e bow iem  być m o­
w y o  wzajem ności w obecnej sytuacji, 
wobec czego  podróż los. Paw ła do Pary 
ża będzie w-iele mmiej mocna, niż lo 
można było. przy puszczać.

LA Y A L  KONFERU.li: Z  MARSZ.
P E T A IN .

P A R Y Ż  (Pat). P rem jer Lava.J odbył 
dzis przedpołudniem  rozm ow ę •/ marszał 
kiem Petain.

Francja gotowa jest wyKonać sankcje
LO N D YN , (Pat). Reuter donosi z Pa  

ryża: Ambasador W . Brytanji Clerk o- 
trzymał dziś wieczorem odpowiedź Frań  
cji na zapytanie W . Brytan ji. Odpowiedź 
ta brzmi, iż Francja gotowa jest wyko­
nać swe zobowiązania, wypływające z 
art. 3 paragrafu i (i Ligi Narodów.

(Przyp. KM ). PaT. 3 art. 16 paktu m ów i o 
WttajMkuic-m poparciu , k tó re  ■obowiązani są u- 
di/ięlać sobie c z łon k ow ie  L ig i N arodów  d la 
p rzeprow adzen ia  samkeyj finansow ych  i gospo 
darczych , o  poparciu w  ak c ji p rzeciw  zarzadre 
n iom , które państw o łam iące pakt m oże zasto­
sow ać do cztonka L ig i, a  w reszc ie  o  dopusz

c żeni u pr.zem.u&zu sił zb ro jnych . b iorących  u- 
<dział w  akcji -wspólnej, pod ję te j d !a zapew n ie­
n ia  w ykonan ia  paktu L ig i Narodu w .

*  *  *

PAR YŻ, (Pat). Havas donosi *  Lonaynu, że 
w (utcjszyen kołach dypiomiujcznych daje się 
wyczuć ouprężenle. Pośpiech Francji z udzie­
leniem odpowiedzi na postulaty angielskie jest 
podkreślany przez paryi-nich korespondentów  
prasy londyńskiej, którzy ponadto naz } wa|q 
cha "kter odjsutirdzi „cułkowlcie zadawalają  
cym". Wszystko to wyw ołu je uczucie wyraźnej 
ulgi. Osoby m iarodajne podkreślają, że odpo­
wiedź francuska będzie zgodna a  pierwszetn, 
doniesieniami tcleeraMcnnemi,

Dalsze obrady nad zastosowaniem sankny;
GLNEWA, (Pat). Dziś obradowet podk wni-

tet do spraw  san k c jj gospodarczych  oraz p od ­

kom itet w za jem n ej pom ocy p rzy  stasowaniu  

sanikcyj.
Podkom itet .sankcyj gospodarczych  k łó ry  

zebrat się p rzed  połudn iem , iza jąl się sprawą za 
kazu w yw ozu  n iek tórych  surow ców , im porto ­

wanych p rze z  W łoch y W  dyskusji poruszono 
sprawę przeszkodzen ia  temu, by  pewne tow ary  

których  im port do W ło ch  by łby  zabron ion y , n ie 
p rzych odz iły  taim d rogą  okrężną. S form u łow a­

nie odpow iedn ich  wniosków  pow ierzon o  kom ite 

tow i redakcyjnem u.
W  dalszym  ciągu  p os iedzen ia  za jęto  się pro 

poz.ycją angielską co do zakazu im portow an ia  

tow a rów  pochodzen ia  -włoskiego. R ząd y  wezwą 
ne będą do udzielen ia od p ow ied z i w  te j s p ra w ie  

n a jp óźn ie j do  23 październ ika.
P o  połudn iu  o d b y ło  się posieęfzenie k om i­

tetu w za jem n ej pom ocy, k tó ry  ob radow a ł nad

By!) Prezydenci i
żądają rfcform

PA R Y Ż , (Pat). Agencja IIavasa dono 
si z TaUiimt, że szereg \v\t>:lnyeli os oh. 
staści z ło ży ł iv Ko wnie mi ręce prezy - 
denta republiki 'litew skie j m em orjal, 
wskazujący na n iebezpieczeiistv,o. ja 
błe m ogłaby spow odow ać dla kraju po 
Utyka obe*euego rządu Memorj.ał jest 
podpisany przez dwóch b. pre.zyden-

premjerzy Litwy
i zmiany rządu
tó w : Stullgmśkisa i Griniusa oraz .przez 
pięciu b preniijerów: Ib m  idajti.sa, Grj
niiuisa, Sleżewicziusa, Ristrasa i łlaJwa 
liauskaei. Mi iiKM-jał \w,l;a;/ u je na ko­
nieczność przeprowadzenia dałekoidą- 
eyeli Pfiłorm, le mb ar dziej, że obecny 
rząd już nie sprzeciw ia Się zw-otaniu 
sernni.

Rozruchy włościańskie
w p înoccjej Litwie

BER LIN . (Pat) Niemieckie biuro in 
formacyjne donosi z Kowna W  róż­
nych miejscowościach w północnej czę 
ści Litwy, a głównie w  okolicach TeAsz, 
doszło do wystąpień chłopskich, podoh 
njeh  do tych, jakie miały miejsee swe 
go czasu w południowej części Litwy.

Wystąpienia te, które mają podłoże 
gospodarcze, przybrały sv Telszaoh cha

rakter antysemicki.

Ś LE D ZT W O .
RYGA, (Pat). Z  Kowna donoszą: Wstę 

pne śledzt-wo w sprawie rozruchów  
chłopskich zostało ukończone. Do odpo 
wiedzialności pociągnięto osób. Spra 
w a bedzie rozpatrywana przed sadem 
v. ojenny-m.

tekstem propozyeyj, ustalonym przez pidkoin'-
let ied ;ikcy jn v , sk ładający się z p rzedstaw ic ie li 

Anglji, F ra n c ji, R iununji, G recji i Bt-lgji. Na 

początku pos iedzen ia  deftegaeja angielska zg ło ­
siła szereg popraw ek  wsj>om niancgo tekstu, u- 

suw ając izeń w szystko to, c o  m ogłoby w iązać 
rzą-d i>rytyjski ze spraw ą p om ocy  finansow ej. 

W  zw iązku  z tern doszło  do bard zo  o żyw ion e j 

dyskusji, zw łaszcza, iż  .niektóre państwa jak 

R.nnunja, .lugosław ja i T u rc ja  żąda ły  interpre 

ta e ji punktu 3 art 16 .paktu w  sensie udzie len ia  

ró w n ie ż  jx>mocy finansow i:; państwom  stosują 

cym  sankcje.

l ‘ o p rze rw ie  d eiogaeja  angielska jtrzedstaw i 
ła noovy p ro jek t p rop ozyc ji, nad k tórym  -rozpo­

czę to  dyskusję. W  .związku z par. 1 p ropozyc ji 
wysunęła się sprarwa ogran iczen ia  kontyngentu 

dla państw  członków  i n ieczłonków I igi, nie sto 

sującycli sankcyj. P rzedstaw ic ie l Po-lski radca 

K olsk i .zgłosił zastrzeżen ia jirzec lw  dj-skusji w  

le j  spraw ie p rzez kom ite t rzeczoznaw ców , pod ­

kreśla jąc p o lityczn y  charakter tej .sprawy oraz 

brak komjMśbencyj podkom itetu  dia za jm ow an ia  

się nią Ze staiKjwWkk-nn jorzćdstawieiola 1‘ olski 

p o lem izow a ł m in. T ilu leseu , ataku jąc p rzy  te i 

sposobności b a rd zo  ostro  Anstrję  i W ęg ry  Sta 
now isko  p rzedstaw ic iela  Po lsk i poparci delegaci 

potudn iow ej A fryk i, Iliszipanji oraz obecny na 

posiedzeniu p rzew odn iczący  kom itetu 18-tu Vas- 

con.sc!los. W  dyskusji p ow yższe j n ie zab iera ! 
gtosu delegat angielsk i.

P rzy  p rzyjm ow an iu  tekstu p ropozyc ji, która 

odesłana ma być do  kom itetu 13 tu, Polska i 

połudn iow a A fryk a  zastrzegły sollde staauirwiska 
swycli rządów

- l o j -

P!er»irszy Incydant 
w ła s k o - a ń g !e !s K i

łil.n t.IN , (Pat) Z Rzymu donoszą: według 
infoniiaeyi „tufimnatione Ooloniale" w Port 
Sudan na morzu Czcrwancm wydarzył się pierw  
szy incydent -wiosko ■ angielski. Parow iec wło 
ski ...Marta", znajdujący się w  drodze tz, Taranto  
do Mossaua miał zostać zatrzymany pa morzu 
Czerwonem przez koutrtorpedowlec brytyjski 
I poddany rewizji. W łoskie koła widzą w  tym 
kroku marynarki brytyjskiej zapowiedz dal- 
szyeli planów angielskich wobec statków włtn 
skleh. f

Rozlatn wśród chadecji
( Telef. od włai r  koresp t  Warszawy)

W  ostatnich crniach odb) to się w  Ło  
dzi zebranie chadecji M im o w ysiłków  dc 
legata centrali z Warszaw-y, przedstaw-i- 
rie le  organ izacy j m iejscow-wh w liczbie 
około  200 stanow-czo potęp ili po litykę 
grapy K orfan tego  i postanow ili z grapą 
tą zerwać. Do raztamu przestąp iło  17 
kół.

Gigantyczny lot 
Warszawa —  Austalla  

m | r .  K a r p ń S K f e g o
W A R S Z A W A , (Pu li Dziś rano orzyitecial 

z Poznania do W arszaw y majoT Karjiiński na sa 

m oloeie „Lub lin  I3 ‘ , na którym  ma odbyć zapo 

wiadany od dłuższego czasu .wielki raid do  Au 

stratji. Trasa lotu została już ustalona i będzie 

r -ła p rzez m ałą Azję  i Indochiny.

M ajor Karpińsl i w ystartu je  z lotniska w oj 

skowego na Okęciu najb liższych  dniach. T er 

min odlotu jes i uzateżn.ony od warunków a tm o­

sferycznych na trasie Samolot, na k tórym  ma 

odbyć lot m jr. Karpiński, jest aparatem sery j 

nym fuibryiki lubelskiej, zaopatrzonym  w moltor 

wyraźni polskich zakładów Skody Sam olot jest 

dw um iejscow y i przerobiony w ten sposob że 

można na nim  zabrać zapas benzyny na 20 g o - 

d-in lotu Sam olot ten wyjpróbowaiay jest przez 

ptk, Stachonia, k tó ry  odbyt na iran lot do Lo.n- 

dynu.

M jr Karp ińsk i po przy ,ocie d-o W a) szawy 

za ła tw ił form alności, zwaązane z lotem  Wr tym  

czasie aparat został jeszcze raz poddany dokład 

nemu przeglądow i w  porcie na Okęciu i zaopa­

trzony w paUwo
W A R S Z A W A , (Pat). Lot m jr  Stanisława 

Karpińskiego d o  Ausira lji odbyw a się pod p ro ­

tektoratem  prozesa L ig i  M orsk ie j-i Keżioujalnej 

gen. d yw  Orlicz-Dreszera i jest lotem  proDUgan 

dowym.
M jr. K arp iiisk i w iez ie  ze sobą czarkę  z w o ­

dą i  W ish , k tórą  przekaże ośrodkow i poisk-iemu 
w Australji. W’ dredzt pow rotnej m jr Karpiiusk. 

weźm ie ze sobą urnę z ciernią z góry  Kościuszki 

na kopiec M arszałka Piłsudskiego na Sowińcu.
M jr Karpańslkiemu tow arzyszy mecna.ńJC R o ­

galski. Długość lotu w jodną stronę wynosi oko- 

to 20 tys. Im

Wiadomości z Kowna
STRAJK STU D EN TÓ W  W  K O W N IE  

TR W A.
B E R L IN . (Bat) Niemiecku- biuro 

in form acvjne donosi z Kowna, że strajk 
studentów uniwersytetu W itolda V ad- 
kiego trwa w całej pełni. Część studentów' 
która usiłow-ała wejść do audytorjów , nie 
została dopuszczona przez strajkujących 
Rokowania pom iędzy rządem  a senatem 
akadem ickim  nie zostały jeszcze ukończo 
ne. Oczekują w- najb liższym  czasie kom ­
prom isowego rozstrzygnięcia zatargu, tak 
że. w yk ład y  przypuszczaln ie zostaną 
wznow ione w sobotę

W Y P A D K I U M W E R M  TECK IE  W  
K O W N IE .

„S iegodn ia1' z dn 18 bm. 1985 r. za­
mieszcza w yw ia ij z min. Ośw iaty Tonku 
nańeun i rektorem  Rom erem  w- spraw ie 
w y p a d k ó w  na u niw ersyiti-cie kow ień
ski. Min. ośw iadczył, tże chodzi tu o  stu 
denckie ekiscesy i że za kitlka dni żyxic 
uniwcrsyileckio wi-jdzit- na norma-lne to 
ry. Pogłosk i o  zam knięciu  uniwersytetu 
nie są uiza-sadnione Rektor u n iiw e r s y t e  

tu prof. Rom er ośw iadczył, że podania 
o dym isję profesorów- zostały- co fn ięte • 
że rozruchy uniw ersyteck ie w yn ik ły  
wiskutek n ieuczciw ej akcji agitatorów .

Z A O S T R ZE Ń  1E D Y S C M M .IM  W V\ OJSKU.

Ostatm  numer dzienn ika  arzędow ego  z a w ie 
ra now o p rzep isy  dyscyp linarne d la  w ojska.

, L .elu vos Aldus" zaznacza, że n ow e  te prze 
pisy są opracow ane w  dych  u obostrzen ia  d.o 
tychczasow ego reżim u  i ipoaniesienia dysejT>!' 
ny w- iirm fi. (Pa t)

Addls-Absbi i D i m m  nie
RZYM . 'P a t) Ze źródeł maaimdajnych don«z- 

szą, że przedstaw iciele .kilku m ocarstw  m ających 

swych przedstaw icieli w Yddis Abebie i Diredaua 

zw rócili się do rządu w łoskiego z prośbą t>' 

m.aM tych nie bom bardow ano z pow ietrza.

Rząd wtosiki ośw iadczył, iż odpow iedn ie za 

rządzenia w łym  względzie  zostały już wydane 
1 miasta te nie będą bom bardowane, pod waruo 

kiem jednak, te  n ie będą miejscem koncentracji 

ivoj.sk i m aterjału wojennego.
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Sankcje ekonomiczne u )' ItO&r} i&ttfch. raa*zci

Londyn w październiku.
Liga  N arodow  uchwaliła zastosować 

sankcje p rzec iw ko Ita lji. P ierw szy etap 
M ,f“’JDTOuj?  sankcje ekonom iczne i l.nan- 

soiw e.

Problem  zastosowania sankcyj eko 
noin icznvch jest obecnie b. skom p liko­
wany, pon iew aż uchwała ia nie obow ią 
2uje  an członków, poza L igą  się zn a j­
dujących, ani Austrji i W ęgier, k lóre 
ośw iadczyły,:-że n ie  w ezm ą udziału w  
zastosowaniu .sankcyj przeciw ko fcaJji.

Z państw poza L igą  na jpow ażn ie j­
szą rolę mogą teraz odegrać .Stany Z je ­
dnoczone i N iem cy, gdyż biorą one 
czynny udzia ł w w ym ian ie  tow arow ej
W łoch.

Prezydent Roosevelt ośw iadczył w 
ubiegłym  tygodniu', żc St. Z jednoczone 
nie będą sprzedaw ały i dostarczały bro 
ni dla W ioch , i że każdy obywatel am e­
rykański, k tóry będzie handlował z Ital 
ją  robi to na właśnie ryzyko i nawet od­
m ów ił udzielić jak ie jko lw iek  och. on v 
obyw atelom  am erykańskim i handlu ją 
cym  2 W iocham i w wypadku, gdy pan 
stwa należące do L ig . będą im robiły

(Od  własnego korespondenta)

jakieś trudności. T o  ośw iadczenie nape 
wam nie wis trzema jednak zainteresowa 
nych finansistów amerykańskich od ro­
bienia dalszych interesów z W łocham i.

N iem cy n ie będą m iały żadnych 
skrupułów w utrzym aniu dalk/ych sto­
sunków /. W łocha mi. Trudności dla kon 
tynuowania wym iany tow arow ej m ie­
d zy  Niem cam i i  W łochami mogą nasta 
pić trBco z chw ilą, gdy sankcje ekono­
miczne przekształcą sic w w ojskow e i 
wtedy przewóz towarów  z, W łoch  do 
Niem iec będzie utrudniony spowodu 
i)raku pośredniej granicy Niem iec z 
W iocham i.

Dopóki w ięc L iga  decydu j się ty l­
ko na za stosowanie sankcy j < konoinicz- 
nycli i jeszcze nie próbuije użyć siły 
zbrojnej w sensie blokady, W łochy bę­
dą na wszelki w ypadek niogłyr nadał 
u trzym ywać stosunki handlowe ze Sta­
nami Zjednoczonem i, N iem cam i, Aust­
rią i W ęgram i.

Ta  luka w em bargo stosowanem 
przez L igę  Naro-uów przeciw ko W io ­
chom  stanow i w ie lk ie  osiągnięcie dla

M n. Eeczk&wfcz opuścił Rygę

Ib  b. 111. opuścił Rygę, udając się do 
śarszawy, poseł polski przy' rządzie ło- 
‘wskioi min. Zygm unt Beczkow icz, któ

jak w iadom o, m i a n o w a n y  został ser,a
>rem. Pożegnanie min. Reczkow icza w 
ydzc b y ł o  bardzo serdeczne. Na dwo- 
mc  odprow adzili go w yżs i urzędnicy Mi 
isterstwa Sipraw Zagranicznych na cze 
. z generalnymi sekretarzom p W" Miat- 
■rsem i dyrektorem  adm inistraeyjno- 
rawnego departamentu J. T e j i ter cm, ło 
■wski poseł w Berhnie G. Celmin, człon 
ow ie dyplom atycznego i konsularnego 
orpusdw z małżonkam i, kierownic.y 
jw a Po lsko-Łotew sk iego Zbliżenia, pre 
ydljuint T — wa Prasy Łotew sk ie j na_cze_

ABiSYhiSKA 
KONJUKKTURA

Jest rzeczą zastanawiającą, jak ha 
<Łło •—  szczególn ie w czasach d zb ie r  
bzycłi —  w s it lk i kon flik t zbrojny, wszet 
La chociażby najbardziej fok -h 1 "  
na przyczyn ia  się do  oży wir min nnju.n 
L iry  w szelk iego rodzaju: połdy rznej 
dyplom atycznej, finatusowej, 11 jem o 
"ń j,  przem ysłow ej, handlowej, przem yt 
ńiczej, prasowe!!— Moiżnaby na ten e- 
111;H napisać gruba książkę, l a  ograni
czym y się do  Kon junkiu rv; s p o w o d o w a  

Hej przez w ojnę włosko-abi.sNńsku. 1 z 
® y  drobny ty lko  odcinek całego t( go  
^ielk iegfy proM em u: rucłi na -a 1
b u c i ril

, ,K O K O S Y “  U D Z I A Ł O W C Ó W -

U dzia łow cy akcyjn i pr/ed.dębioisl- 
'ya znanego w  św iecie c y w  ilizowa ny ni 
Łod dźw ięczną naizwą: Com pagjiie n* 
ver(se!lle dn Camał M atitim e dc Siiez me 
llog li naw et m arzyć o kon juuktin ze 
'ątszej, aniżeli obecna. Grube m iijeoy  
-cłriowartościowcych franków  w złocie

kapnęły już do kieszeni akei«uiarjus/Ov.

!e z red. p. Druwojom , przedstawić iele 
świata artystycznego na czele  z dyr. 
Berzinem i prof. W anadzinem , prokura 
tor ryskiego .Sądu Okr. Karczewski, 
przedstawiciele zagran icznej i łotew skiej 
prasy i inni. Prezydenta Państwa repre­
zentował jego  osobisty sekretarz p. Zan 
d-ers.

Pani B eczkow iczow ej o fiarow ano li 
czne bukiety kw iatów . Przed  odejściem 
pociągu chór T. Re jtera, którego honoro­
wym  członk iem  by ł min. Bec/kowicz w y 
konał potżegnalną pieśń. Fotogratja  
przedstawia moment pożegnania pp. 
Bcczkow iczów  na dworcu ryckim.

kanału i ka j ią w dalszymi ciągu, z tylu 
hi przewozu ćw ierć m iiijonowej arm j 
w łoskiej do  Som alii i E rytrei. Transp.ir 
ty w łoskie w ludziach i ładunkach od 
w iciu  .już m iesięcy płynu i płyną z Nea 
polu, Messyiny. Genui do Massawy i Mo 
gadiscio. Czyż ta .jedna okazja nie zdo­
łałaby uspraw ied liw ić faktu, że akcje 
snC7:kie .nominalnej wartości 500 fr. za 
sztukę notow ane tsą dziś po 18.000 fnwi 
ków ?

K O S Z T O W N A  W O D A.

Transporty samej ty lko  wody i  pro 
wadza.nej dla paruset tysięcy 'lndzi, aż 
z Ita lji kosztow ać muszą w rogo  w ,\bi- 
sydji bardzo słono, skoro się zważy, iż 
za czasów tmdowv kanału .-.prowadzanie 
wody dL'a kilkunastu tysięcy robotni 
ków kosztow a ło  8 tys- i-1’, złotych 
dziennie. Kosztow ało w ięce j ni/ żyw  
noiśe i p łace tychże robotników.

S Z P IE D Z Y .

Jadące poprzez kanał Suczki n ie­
przerwanymi niemal c iągiem  tran.spo,- 
towee w łosk ie obliczają i koni rolują 
n ietyłko w ładze porlow e i p rzix ls iaw i 
eioie akejonarjuszy suezkich w Port 
Said. Slwteą za term transportowcam i

Włocfc i znacznie osłabia znaczenie reak 
c y j ekonom icznych.

WHmiian.i towarowa W łoch  z tem i 
panstwanii jest b. znaczna i wynosi w 
przeciągu fu  rwtszych 6 m iesięcy r. b. 
33.8 ju-oi-. ogólnego im portu w łosk iego 
I 28.3 pitny ogólnego eksportu. Luk a ta 
jesul w ięc w ielka i d la dokładnego zor- 
jentowam a się, jakie t0 ma znaczenie 
nlddży zbadać kształtowym :e się sl"sun 
ków- handlowych z pas/czcgóinom i pań­
stwami.

W przeciągu 1934 r. Stany Z jedno­
czone eksportow ały do W łoch  18 p*«vę. 
ogólnego ich im portu  baw ełny — t od
s t u w o w ->ni  iHYCii w to vk ie v ^ o  j j i 7 .p u iv -  
.słu wtóikiciiaiiczego.

Niem cy eksportowały 4:1 j pó ł pete. 
węgla —  W Rrytanja tyilko *38 i pół 
proc (w przeciągu ,sześciu m iesięcy r. li. 
eksport- W . Rrytan.ji s ię skurczy, do 34 
proc.i.

Na jw iększym  eksporterem  zela/.a 
do W łoch  jest Francja— 25 procent, ale 
N iem cy eksportują 24 i p-ół p roc , Austr- 
ja 4,3 proc. U. S. \ 11,5 proc. tak, że 
razem tci państwu eksportują 40 proc. 
id p ioc . nM^zyn i 38 proc. m iu lz i 

przychód/; od tych państw któryxh  za ­
kaz w-ypfywający z e  stosowania -sank- 
e.yj nie obow iązu je. Obecnie te panistwa 
prawdopodobnie sw ó j eksport do Ita lji 
es z cze pow iększą, gdyż będą m iały lep 

sze warmiiki zbycia swycli towarów .
Nałóży też w z iąć  pod uw agę zapasy 

tow-arów, k tóre się znajdują obecnie w 
Ita lji. Z o fic ja lnych  danych, wynika, że 
w przeciągu p ierw szych  6-ciu m iesięcy 
r. b. im port W łoch  znacznie wzrósł I 
tak np. im port węgla w  ciągu  p ierw ­
szych 6-ciu m iesięcy 1935 r. Dyl o 34 
proc. wwższy n iż w  1934 roku i o 30 
proc. niż. w 1933 r. Zapasy te mogą na 
pewien czas wystarczyć.

Jak z pow yższego w lec w łdać im ­
port Mit och na tej b lokadzie gospodar­
czej zby ł ino4'iio n ic uc/erjii.

I n a c z e j  s ię  p r z e d s ta iw ia  s p r a w a  
w łosk iego e k s p o r t u .

Po pierwsze W łoch y  eksportują ty l­
ko w yroby gotow e, a w pierwwzym rzę­
dzie artykuły" tekstylne oraz artykuły 
spożyw cze (owoce, sery, w ina  j I. j>.}.

T o  nie są artykuły tak ważne, aby 
bez nich te ])ańslwa, z którem , fta fja  lię 
dzio nadal u trzym yw ała stosunki, lian 
filowe, nie m og ły  się obyć. Jedyny a rty ­
kuł. którego eksport zdoła się utrzym ać 
■ia jak im  takim poziom ie to s4 cytryny, 
gdyż N iem cy sanie 'iriiipotHują 40 proc. 
tych owoców" z W łoch  i ni ogni ewentuul 
uie ten im port pow iększyć.

Pozostałe jednak państwa me po- 
wdęk ,zą swcgOi importu z W ioch, będą 
tylko  dążyły do utrzym ania go  na obec 
nym poziom ie —  a obecnie W łochy nia

(ak/e czu jne oczy n iezliczonych szpie­
gów  abisynskicli rozjsianęTh tu wśród 
tłumu tragarzy ,i robotników p o rto ­
wych, w śród  ca łej tej, briHlneij i wrzaski: 
w ej c iżby im iłzynów , Somalisów, Ara- 
Ik >w  . Gaflasów- która jak  rok okrągły 
uw ija sic w  portow ych  miastach B li­
sk iego W schodu, zaroiv.no azjatyckiego 
jak afrykańskiego. Poczta afrykańska, 
acz pantoflow a, działa jednak spraw niz 
i zapewne biuro w yw iadow cze  króla 
królów w  Addis Abebie m oże codziennie 
uzupełniać swTą kartotekę cy fram i, iiiu- 
stnęiiącemi liczbę żołn ierzy, ciężar ła ­
dunków, jukoś<’ tranisporlófw prze jeż 
cłżatjącyćh do E rytrei lub Som alji. l cb.ro 
nic się przed szpiegam i niesposoh. ł  
nał jest m iędzynarodow y. Zresztą 50 
proc. iike.yj posiada rząd aingickski, któ 
remu przecież pa  ochron ie wł(xskicli ta­
jemnic w ojsku w ycli zalleż> maiiej, niż 
kom ukolw iek w śwriecic.

Z A K A Z A N E  T Y P Y .
Port Salid się o żyw ił n ietyłko na sło 

nych w odach  kanału. Zresztą o żyw ił się 
n iety łko  Port Said. Koujunktura ogar­
nęła także Aleksaudrję, Kair. Chartum, 
l)żihu!/i. Aden. Zaroiło  się w  hotelach, 
oberżach i różnych m n iej lub więcej 
bruonycb norach Wschodu od typów,

ią .rednalk z Igm i państwa ni, « j t ,,nnv 
hliaas handH^yy.

W prz(u iągu .pierwszych 6-ciu mie- 
Si-ęcy roku hiożące-go W łoch y  eksport o 
w ały do  tych państw (U.S.A., N iem cy, 
W ęgry, \usti ja) ogólną- iłość lo w a r i 
wartości 688 3 mil. lir, a imporTTiwały 
za 1,299 u iiŁ  lir Należy przypus/ezae, 
ze ohecnie ta różnica jeszcze się zwięfe 
szy, gdyż. fta fja  zechce zastąpić im port 
od państw należących d o  L ig i im p or­
tem^ od tych k ra jów  „n i-e iigow ych 1

Tak i stan rzeczy" w yw oła  oczyw iście 
kom plikacje płatn icze i pociągn ie a
iftbą zachwianie bilansu platm czctto 
4' lot-h. R

Zapasy złota w banku w łoskim  któ 
i e r, \ nosiły 7,092 m iljon ów  tir w końcu 
grudnia 1933, spadły do 5.057 mil. lir  w 
dniu 10-go sierpnia 1935 r. i od tego 
czasu nadal gw a łtow n ie  Sję zm n iejszy­
ły do 4.334 m iljon ów  na dzień  20 wrześ 
nia ł>- r. i

V. norm alnych czaisacli m ożna ii- 
czye na w p ływ y  z turystyki, tranzytu 

ym i.^raotuw ewentualnie na pożyczką.
Dbecinie w szelk ie te ź r ó d ła  o<tpa<la- 

ją. Doctiody z turystyki i od e n i ią r a n -  
tó-w jiupow no skurczą się do  minimum, 
i n zaś do pożyczk i, to, jedymem źró 
(tłom je , m ogą być Stany Zjednoczone, 
jest jednak rzeczą b. w ątp liw ą czy  ffj 
nausiści am erykańscy pó jdą  na 'taik ry 
tykow ne przedsięwzireie.

'O ile  w ięc sankcje ekonom iczne nic 
odbiją się lak mocno na imporcie w ło­
skim, to jednak zrujnują eksport i uje- 
mn/i- wpłj ną na kształtowanie się bikui 
su płatniezi-go.

Skutki sankcyj ekonom icznych wy- 
vbpu ją  jednak nie odratzu. Mjjsi utdy 
nąc pcw"ien okres czasu nirn W ioch y lo 
odczutą, a przez ten czas dużo krw i się 
przeleje na polach E tjopji...

E. S o sn o w  iex.

któreśm y zw yk li oglądać w trzeciorzęd 
nycli kmacti jako  gangsterów, kńhiap- 
perów. racketeeróiw i iai.nycli szwarc- 
charakteriiw  J a k ie jsą  naro<low ). i-iv Za 
])-.jwne sami o li-m nieizawsze w ieilzą. 
Z lecieli tu jak krok i n »  w ieść o w ojn ie. 
N ie lak dawno oglądały ich wakv.ące ze 
sobą o Gran Chaco Paragw a j i RoHwja. 
Ogbplali ich też sikośnpocy generałow ie 
z Namkinu, łloJigkongu i Szanghaju', 
w alczący z japońską inwazją. Są wszę- 
ilzie taiu, gdzie pachnie krw ią i p ro­
chem, gd zie  można zarobić na dosta­
wach żywnościowych, odzieżow ych , 
am unicyjnych m aterjałów  w ojennych, 
broni. Zwąclia li bussiness, w ięc przy byli 
pośpiesznie, by robić interesy.

p o d e j r z a n i : s t a t k i

T o  leż  w  Port Said i innych czerw o- 
nom orskich portach można dzhs zoba­
czyć statki, których w yg ląd  naw el w 
laiku hudzi< nrusi podejrzen ie. Jakieś 
wy ram/ erowane luksusowe jachty, któ­
re przed laty m og ły  być dum ą am ery­
kańskich miljonerów", ;l dziś —  brudne, 
zaniedbane i zdeklasowane —  shiż.ą 
szinuglerom  do ciem nyxh m achm aeyj. 
Jakieś żaglow-ce których  tu przed ro­
kiem byś wcale n ie  zobaczył. Jakieś pa 
rowcc od 'siedmiu boleści kupione
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W  Ś€al e f f f f s l c z g i i f  d o i f t u
Jeżeli W łosi obiecują sobie -dziwy pn ,pr« 

.nfmiach ,mŁerci“„ „krółklcli fa lach" 1 Innych 

.ajemnlezych wynalazkach swego genjalnpgn 
Mai eonPcgo, —  Anglicy również mogą się po 
izczycić wielkim wynalazcą Griiidellem Malt 
hews, który, jakkolwiek mniej jest znany sze 
©okiej publiczności, jednakże ma w  swym  do 
robku niemniejsze cuda techniki, niż je^o wio 
skl kolcgai.

P an  Grintlell Matthcws zadebiutował w śwle 
cle naukowym A ngljl jakieś dwadzitścia lal 
temu. a jego pierwszy występ byt m istrzow  
skiem posunięciem i przyniósł mu za jednym za 
machem głębokie uznanie wtajemniczonych I 
ookaźną fortunką.

Settua ta odegrała się w obecnwści kilku za 
proszonych wybrańców wśród zacisznych ustro 
nl parku Richmond. Zaledw ie kilka znakom! 
:©ści ze światu wojskowego, polllycznego i na 
ukowrego, między tniiemi lt illour i adm irał Pi 
sber. zesłało dopnszezonyeh do oglądania po 
kazów m łodego nieznanego podówczas fizyka, 
Grindeila MaHhew*. N a  sław ie parkowym  uno 
sił się malutki model jednego z m jpotężniej 
« z jc h  krążowników flety angielskiej, po liczo ­
ny z brzegiem solidnym drutem. N a  brzegu 
znajdował się duży sió ł zastawiony przeróżne 
m i inotrum- iituml. Stał przy nim Grindell Matt- 
hews, wysoki, chudy, wy mizerowany.

—  Czy pan adm irał zechce objąć komendę 
nad moim krążownikiem? —  spytał miody fi 
łyk . —  Przekona się pan z jaką dokładnością 
wykona on pańskie rozkazy.

Adm irał uśmiechnął się pobłażliw ie pa 
trzac na zgrabną zabawkę. Jednakże skorzy 
*»łat z zaproszenia 1 zafcomende ow al:

—  Naprzód petną parą!
Drut łączący statek z brzegiem został prze 

cięty 1 ©to mały model wypłynął ,,na morze*'
posuwając się dzielnie naprzód

—  Na pruwo! —  padła komenda i  w  lej 
chwili stateczek zinicuil 6wój kurs, kierując 
się w praw ą stronę.

\V ten sposób miniaturowy krążownik ma 
newrowal jeszcze na różne strony, po Jnsgny 
wszelkim komendom admirała, a właściwie ta 
jemntczyin manipulacjom Grindeila Matthcws, 
i turct»i palce bezusłankn coś nacb.kjjły a e 
lektryezncj tablicy rozdzielczej.

—  Nieprzyjaciel się zbliża!' —  wykrzyknął 
laglę wynalazca, wskazując na gałąź drzewa 
która niesiona praik-in zbliżyła się do statku 
aa (odległość dziesiątka metrów.

—  Co robić? —  spytał a„mlrat.
—  I waiam , ie  nasz krążownik, zaopatrzony 

w d dała, po ilnien raczej się bronić, niżli u 
niekai przed niebezpieczeństwem —  zaopiujo  
wat fizyk.

—  Ma pan słuszność —  zawołał adm irał —  
nlceh się więc broni! Ogulu!

Nieprzyjaciel w foim ie gałęz< zbliżał się co 
ra* bardziej. 4 kiedy był już w  odległości 
m n ń j więcej trzech metrów od krążowniki, 
ozległy sie dv,ic detonacje, jedna po drugiej. 

Dwie malutkie armatki na pokładzie dii;- a 
nla pod ypty w-cm ful ekktryeznyeh wysianych 
nrzcz Grindeila Matthews. Świadkowie tej „bl 
'w y  morskiej" ujrzeli, jak  parę gałęzi odpad 
io od  dużej gałęzi, która trafiona jednym i  pa 
clsków, usunęli się i da la  wolne przejście ma 
temu zwycięskiemu statkowi.

Wszystkie akeesorja tego wspaniałego pn 
karu  zakupiła admirm ieja, aj wynalazca ich 
został obrazu zaangażowany do dalszych prac 
w tym kierunku.

Od roku tOld Grindell Matthews piśwLęcii 
się nowemu zadania, a mianowicie konstruk 
cji aparatu, któryby na daleki dystans odkry 
aa ł i sygnalizował zbliżanie się l„dzi pod w od 
nej. Niestety udało mu się opracować projekt 
a M»ibr > przy końcu wojny. W ie le i żywotów  
ludzkleli zdołałby uratować wcześniej.»zem za 
ittbisowaniem swego aparatu!

tfdziteś za grosze na lie y la r ji przestarza 
tych statków.

Rzecz dziw na, w szystkie te ©talki 
n iew iadom ego pochodzen ia i przezna 
czeniu, wszyscy kapitanowie* o  'gębach 
7, 'krvńn nalnych i omansów \Valln-ce‘a 
m ają jednak w ym agane p rzez w ładze 
portow e dokum enty w  liajizuip^hiięj 
szyn i porządkuj.. Form aln ie do  n iczego 
się tu p rzyczep ić  n ie  można. Nawet iia 
gi sg autentycznie: lłlogj L iherji, Zanzi- 
l>aru, A fban ji bo ja w iem  czego  jeszcze? 
Nawet wykazy ładunków  są najn iew in- 
niejsze w* św iecie: fo rtep jany, szkło, per 
kaluki, chociaż w Ukrzyiniach fortepjaJio 
w ycli m ogą się kryć karabiny' maszyno 
we w  palkach z rzekom em  szkłem 
(ostrożn ie!) —  granaty o  w ie lk ie j sile 
w ybuchowej, zaś zamiast perka lików  
w iezie się m illjony sztuk am unicji kara ­
binow ej. Cóż to  k ogo  może obchodzić? 
Ryle pap iery  by ły  w porządku i opłaty 
uiszczone. Zresztą i tak sym patje w szy ­
stkich są po stron ie Abisymiji. N iech tam 
sobie k rzyw dzen i p rzez W łochów  czar 
ni pocieszają się nowoczesną bronią. 
N iech dajij napastnikom  łupnia

Koniunktura przeto kw itnie. Szcze- 
gitlntie na arcyważ.nym odcinku prob le­
mu włosko-abisynkskiego na kanale Sue z 
kim . New.

A bj zapewnić wynalazcy idealne warunki 
prac }, zdała od oczu ciekawskich, oliarowano  
mu piękną posiadłość w  W a lji, z obszerną re 
zydencją, otoczoną wysokim mucem. Strzegą 
jej dniem i norą warty wojskowe. Olbrzymie 
reflektory nie przestają prześwietlać we wszy 
stkieh kierunkach ciemności nocnych, aby ża 
den gość niepożądany nie wdarł »ię  do  tej sie 
dziby nowoczesnego czarnoksiężnika. Dw ie tył 
ko osoby na świecie m ają prawo dostać się 
doń bez specjalnej przepustki aednvm z tych 
uprzywilejowanych jest ni mniej ni więcej lyl 
ko Jego Królewsku Mość, W iad ra  W ielk ie j Bry 
tanji, który wilka razy do roku zaszczyca swą  
wizytą tajemniczego fizyka, drugi —  ło pulko 
wjnik P. T . Idherfion, znaczną CpObU; ść w 
słynnej [nteliigence .Seryice.

Ihąef. A 11 D obrow olsk i jest p rap ag ito rem  
idei 10-leLniej szkoły pow szechnej Na Drugim 
kongres ie  lSMagoglczinym  Zw. Nau<vyc. 1*01*4. 
p ro f. D o lnoiw olsk i w y g ło s ił  obszerny, naukow o 
uzasadn iony referat, w  k tórym  ro zw ija ł  jKig'ą<j 
na p rzyszłą szkołę powszechną. Na ostatnim  
Z jeźd zić  Ha .i .Szkolnych Powia-Łon yc.h i M ie j­
skich pr-of D olzrow olsk i w ystąp ił z  odczytem , 
pośw ięcon ym  d rog ie j mu idei 10-letniej szkoły 
pow szechne j. O d czy i ten Spojjk ił  s ię z dużom 
zaiutcireso-wUmiem p rzedstaw ic ie li św ia ta  peda­
gogicznego , zgrom adzonych  na Z jeźd zić  T ezy  
prirf. D obrow o lsk iego  zd o b y ły  sobie uznanie 
rów n ież ze  strony reprezentant.ów społeczeń- 
stwa, pracu jących  na teren ie  sam orządu s zk o l­
nego.

Zja.zd Rad .Szkolnych P ow ia tow ych  i M ie j­
skich u ch w a lił zw ró c ić  się do  iPana iPrezydenła 
R zeczyipospsiile j z  prośbą poparcia 'idei 10-ieł 
n ie j szikoły pow szechnej. Już choćby z lego 
w zględu  |>oglądy .prof. D obrow o lsk iego  zastu 
gu ją  na zapoznan ie się z n iem i.

iProf. D obrow olsk i uzasadnia konieczność 
przedłużen ia obow iązku  pow szechnego  naucza 
nia o  dalsze trzy  Jata w zg lędam i natury spo­
łecznej, psych o log iczne j, a nawet gospodarczej 
D zies ięc io le tn ia  szko ła  pow szechna pow inna 
stać się n a jw ażn ie jszym  n a jp iln ie jszym  postu 
latem doby obecnej, gd yż od stw orzen ia je j  za ­
le ż ) podn iesien ie poziom u ośw iaty najszerszych  
w arstw  społeczeństwa, u m ożliw ien ie  obcowania 
z kultura m iljonom  Judzi, k tó rzy  dotychczas są 
p raw dziw ym i jia r jasam i ducha W  obecnych 
warunkach gospodarczo-społecznych  jedyn ie  n i­
k ły  procent absolw en tów  s zk o ły  pow szechnej 
posiada moż-iość da lszego  'kształcenia się. O l­
brzym ie  tmasy ch icpstw a oraz p ro letaria t m iast 
n ie ma m ożm śc i dania swym  dzieciom  takiego 
wykształcania , k tóreby uczyn iło  z nich Judzi 
św iatłych, p rzygo tow an ych  d o  żsoia o raz uzdo! 
ni on yeh do uczestn iczen ia w  w ie lk im  dorobku 
ku ltu raln ) m  ludzikości. P om im o  wszelk ich  ha 
set d em okrac ji -i postępu pozw a lam y istnieć maj 
w iększej zbrodni spo łeczn e j: kastowości oś­
w iaty.

P ro f. D obrow olsk i posiada ca łkow ite  uznanie 
dla p ra cy  d zis ie js ze j 7-letniej szkoły powszech 
nej i stoi na gruncie miezłominej ob ron y jej 
r fru k tin y  o rgan izacy jn e j, p oz iom u  naukowi-go 
oraz n ieza leżności. Uważa on  jednak, że obecny 
okras trwan ia obow iązku  szkolnego  jest n ied  i 
stateczny, a łiy fcJtniejąca szkoła  pow szechna 
m ogła osiągnąć to, co  p ow in n o  być je j celem : 
dan ie w ychow ankom  tak iego  stopnia rozw o ju  
um ysłowego, ab y  by li oni zdo ln i d o  pow ażnej 
pracy stm iokształceniowiej, o raz p rzygotow an i 
do rzete ln ego  obcow ania z kulturą i ,mogl; z 
całą św iadom ością d ec )d o w ać  o  dalszej drodze 
żyr la (w yb ó r szk o ły  lub zaw od u !, T ych  zadań 
obecna szkoła powszechna inie m oże wykonać 
gdyż hrak je j na to  czasu

pracownicy, wybrani z pośród wielu *  niesłj 
chanem i ostroź ilościami, nie m ają żadnego 
kontaktu ze światem zewnętrznym. W  ten spo 
sób Zadina ni sdy.skrecja, żadna ucieczka uie eą 
możliwe. Ani jedna dotąd tajemnica nic prze 
nikąęla jeszcze poza m urj ti-g,i domu. Od ez i 
śu do czasu lylko, |za zezwcleniem adm iralicji 
czy ministerstwa lotnictwa, ■ dow iaduje się 
świat, że Anglja wzbogaciła się o  taklś nowy 
wynalazek Grindeila M atthews pozwalający na 
udoskonalenie /.środków ohronnych VViełkiej 
Brytanjl 1 ochronę je j przed atakami na morzu 
i w  powietrzu.

Ale nigdy w życiu nie słyszy się ani słowa 
o  nowych rodzajach broni czy też środkach do 
atakowania, którenll G t.aJeil Matthews, nie­
strudzony 1 pentysłewy wynalazca, niewątpli 
wie obdarzył w cichości sw ó j k raj S —f.

P ijf f i io ło g ja  duśw jadozen ia stw ierdza, że 
d ziecko  jest zdolne -do sam odzietnago zd obyw a­
nia w ied zy  dop iero  pom iędzy  14— 16 rokiem  
życia . W  tjan okres ie  życia  'następujei kr\sta ’ i 
zacja szeregu właó-rw ości c m z  uzdoln ień  psy 
chiczn\©h (uwaga słuchowa, zdo lu iśc  zapam ię- 
tyw an iig  stałe .skojarzenie p o ję c iow e  etc );  jed 
nocześn ie jest to  okres dojrzew an ia , w k tórym  
iuiodSiież w ykazu  |i najw ięks/ą podaUiość na 
złe  w p ływ y , odozuw a wessnętrzjiy n iepokó j i 
męcząca rozterkę, iKrsznkuje id ea łów  życiow ych . 
W’  -tej p ro 'ł* hu .>'\.*j  chw ili, gd y  m łodzież maj- 
haixlziej p otrzeb u je  nauczyciela i p rzew od n ik a ' 
szkoła svyijniszczJi ją  n iep rzygotow aną aml do 
życia , ajii d o  sam od-zielnego pog łęb ian ia z do 
b y łego  wykształcen ia. W  .najbardziej odpow ied  
n.rm okres ie  dla ukszta łtow an ia  m łodych  um ys­
łów  i chan ijk lerów  szkoło przeryw-a sw o ją  p ra ­
cę na okow ą i w ych ow aw czą , pozostaw ia jąc  m ło 
dzież wda,vnunru -losowi o ra z  wsoystiKim ujem  
nym  wjoływom środow iska.

Lie/ailtaty społeczne przedwczesnego, p rze ­
rw an ia  nauki są oąyiakano: « a  wsi zastraszający 
w zrost i>ov\-rotnego analfabetyzm u, w  m iastach 
masy rob o tn ieze  i rzumieśhiicize skazane na 
um yśłow y an a llabetyzm , w ydziedziczon e ra z  na 
zaw-sze z najw  iększego  dobra z-ziow ieka: o-bco- 
wairkt z kulturą *,luciiywł ludzkności.

Zadaniem  szk o ły  jo iw szech iie j, m'Vw prof. 
D obrow olsk i, n ie jest p rzygotow  in ie  do za w o ­
du lub jud jenie nauczam© czytan ia, p isania oenz 
rachunków. W łaśc iw e  zadani© .szkoły pow szech  
n e j jm lega na ipodniesienni m łod z ieży  na sżd- 
pourwdnu poziomi u-my-słowy, co  jest m ożliw e  
jodyn ie  w  ram ach szkoły ogó lnokszta łcące j o  
lO-letnćiii p rogram ie  riaucza.nin (odijKi-wiudałby 
on  m n ie jw ięce j 6  k lnszwn gim nazjaia iym )

! i - s ło  10 le tn ie j szk o ły  pow szechnej, jak  
piKXkr©ś’ a p ro f. Ifo łirow o lsk i, jest sv) suwane w

K s ią ż k a  —  to  p ie t  tusza  p o t r z e b a  

c z ło w ie k a  k u l tu  ra ln e g o

N O W A
W Y P 0Ź Y C M L N 1A K S I Ą Ż t K

Wlino, Jagielloński 16 — 9

Kaucia a « ,  aoon. nam a zł.

Na marginesie

Jak się komu nie podoba...
O k : m tuczącem  n am ow y ład  i harm on ię 

na p od w ó rk u . jest s tróż —  dozorca

Zam iatani,; i  stoaUiiki dyp ium atyczne i  ku 

•charkami —  słowem  spraw y op a rte  na podwta 

daicści wobec chlchodaw , y  —  gospodarza trw a  

ją  do god z in y  d zies ią te j w ieczór. Potem  już 

m iotła i  urągliw a od  wszystk ich  zależność 

idzie  w  kąt. a . na to  m ie jsce  w ystępu je toz 

kosa sam ow ładztwa, w sp ieran a w  potrzeb ie  
b u jro śc ią  sw oistpgo słownika.

Za p ó fn ion y  loka to r przed zam kniętą bra 

m ą stara się p rzyb rać  jak  n a jgrzeczn ie jszą  po 

stawę. W ie  przecież, że trzym ane w garści 2l) 

gr. są ekw iw alen tem  za fa tygę  zaJedwie, nie 
m ają jednak żadnego u pływu m i hum or do 
zorcy.

Sam opoczur.e „b ram ina  począ tkow o jest 

jeszcze  n ien a jgorsze  —  „a la rm y '1 następują 
szybko jeden p o  drugion, pnzepustne w pływ a 

do k ieszen i, n ie w p ływ a jąc  na m inę. Gdy jen 

nak kom plet rapóźznionych w róc i ju ż  i .kusa" 

zos ta je  pod iiczon a  —  n ie  należy i n 'e  w ypa 

da naruszać b łog iego  snu dozorcy . W ted y  już 

i 20 groszy  n ie atrakcja . Ostateczn ie w y jd z ie  

i  o tw o rzy  aft; z m arsem  rui ob liczu  i n ie  tak 

znowu zaraz.

B idda jeś li izzięibmęty delikwent okaże n ie 
zadow o len ie

—  N a  drugi ra z w ca le  *nie będę paskać

P ersw azje  i  w y jaśn ien ia sp ływ a ją  ,ak po 
psie w oda

Scena p ow ta rza  się c o  noc. Dąsy obustron 

nu p row adzą  w reszc ie  'do am bitnego uporu. 

T o  zn aczy  z  _,»dnej strony —  szarpanie za 

dzw onek, z d ru g ie j —  c ie rp liw e  słuchanie alar 

mu. H onorarium , choćby teraz najw yższe, nie 

żdofci sizybko -wj-gładizić .^akłartych" stosum 
ków . N ik t tu ustąpić n ie  jest w  stanie.

Lok a to r  cerata nad ranem, bo musi do 

zo rca  „o seb is tego1 k lucza też m u uie da. —  

N ie  wypuści już z rąk sym bolu  swej dyktator 
sk iej w ładzy .

A  Ja guer-re com m a a la  guerrel Jak aię 
kom u nie podoba 10  m oże  się w-yjprowadzić.

Co ma w ogólt d o  gadaniu sublokator?!...

arnik.

szeregu k ra jó w  eu rop*jsk  h, a n aw et pozaeu- 
mpejskic.h. Posiada oiwv zasadnicze znaczenie 
d la przyszłości ca łe j c yw iliz a c ji,  gdyż ro zw ó j 
cyw iiiz a cy jjiy  jest ty lk o  -wtenczas m ożliw y  —  
w istotruim tega sło'wa znaezcidu  —  gdy b ierze 
w  nim  udział ogó ł ispałecseńaiwa, a n ie (v lk o  
nielLcizna e lita . N iestety d z iś  izaledrwic t0"/o Npo- 
łcczeństiwa stasiowi -warstwę in te ligen c ji, zdolna 
do obcc.wania z kulturą i czyn n ego  udziału v 
dorobku c )-w ilizacy jn ym  ludzkości. Pozostałe 
gÔ /o —  ta masy na zaw-sze .pozbaw ione tego 
udziału, jak  gdyby inna rasa w  obrębi© lu d z­
kości!

N ow a s/ko) i pow szechna o  10-letnlm p ro ­
gram ie  nauczania b ęd zie  opa rta  na nowy ch m e­
todach nauczania Musi .zniknąć wsizelka rutyna 
wszelki© rażące  swym  p rym jt ) w izm em  pedflgo 
gUiznym .^a-daiw-anie", ,,pylan.ie‘‘ i  t. p. Praca 
zćirówaio nauczj-ciela jak  l ucznia, ulegnie gn in  
tow nej re fo rm ie : o p rze  .s-ię ona na budzeniu 
in te ligencji, p rzygo tow yw a liiu  umysłu d o  samo 
d zie ln ego  izdrabyw nnia rwiesłzy, na w y ł  d n ie  ak 
tyw nej p ostaw ie  ucznia -wobec opan ow yw an ego  
ntaii rjału P rzed łu żon y  o  3 lata okre-s naucza 
nia pozw o li równii-ż na pog łęb ien ie  wycliowniw  
cze j dzia ła lności «z k o ły  T ego  rodzaju  reo rga ­
n izacja  szkoły powszechniej p©*ciągnie za cobą 
—  rdan iem  p re f .  lżob row o lsk icgo  —  znaczne 
zm iany -w ustroju  -szkolnictwa Zn iknq, ja k o  nie­
potrzebne, s zk o ły  zarw mIo w c  n iższo oiaiz śred ­
nie. Dzic*sięciob tnia s z l o ła  powszechna w y tw o  
rzy  n o w y  typ p racow n ika : o gó ln ie  w ykszta łco­
nego, in te ligentnego  obyw atela , p racu jącego  w 
obranym  zaw odzie  i św iadom ego bez. względu 
na ro d za j pracy (fizy c zn e j czy  um ysłow ej! swo 
je go  TÓwnouorawnksnia ku ltu ralnego w  »połe- 
czoństw ie. N ow a  szkoła pow szechna n ie  zakoń­
czy  okresu nauki: n ie  da onu absolw en tow i fa ł 
s zyw ego  przekonan ia , że ju ż  „u m ie  dosyć", 
lecz p rzeciw n ie, w skaże  mu drogę d o  dalszego 
sam oksrtalcen ia , da jąc mu jednocześn ie odp<> 
w ied li ie  p rzygo tow an ie  do tej pracy.

W a lk a  o !0 -letn ią  szkołę powsze©h,ną nie 
pow in na .osłabiać fron tu  obron y dzjjsiejszej 
s iedm io letn ie j szkofy. W ręcz p rzec iw n ie ! D zi­
s iejsza  szkoła stanie się dla p rzysz łe j podwaliną 
organ izacy jn ą  i z ręb em  program u nauczania

P ro f. D obrow o lsk i zd a je  sob ie  spraw ę z 
w ie lk ich  trudności, na jak ie  n a tra fi rea lizac ja  
10 le tn ie j w.k rtv pow szechnej, lecz w ych odz i z 
za łożen ia, że o lb rzym ia  don iosłość sp raw y wy 
m aga natychm iastow ej akcji. N a jlepszą form ą 
te j ak c ji będzie  p ropagow un ie idei 10-letniej 
szkoły  pow szech n ej wśnki in te ligenc ji, która 
w  p ierw szym  rzędzie  *w inna ih a ć  o przyszłość 
jśw ia ty , oraz. w śród  najszerszych  mas dołych  
czas nic uśw iadam iających  sob ie 'wic-lkiej k rzy ­
w d y  duchow ej, jaką  jest dla n ich  n iem ożność 
obcow an ia  z kuitturą. D zies ięc io le tn ia  szkoła 
powszechna to —  zdan iem  pro f. Dobrow niskie­
go  —  zasadnicze zagadn ien ie ca łe j naszej ryw i- 
1 izacpi.

Grindell łlatlhsw s, tak jak  1 jego wsjioł

Po 6 godzinach w ojczyźnie — do Egiptu

Jak n iespokojne stj dziwiąj czasy, w<kn/.uje taJct, i i  1 dndałjon ijmłku m anc licste^k icgo , 

k tó ry  odby-ł w ie lo letn ią  stuiibe na liernutduch >ztile<łwie p rzez 0 god z in  anógt zui>avt ić w  o j ­

czyźn ie , gd yż  po iprz>ibsiciu d o  Londynu  ot rzy  m ai <rozlkaz iiiezw-^ocznego w yjazdu  do Egiptu, 

M in isterstw o w o jn y  iw stoczni w ©Sjulhnmpt on u rządziło  dla od je żd ża ją cego  hata^jonti i

tych, k tó rzy  p rzyszli od w ied zić  sw ych  blisk ich ob iad  ipożegnalny.

Dalii disiaciaiaiaiej szkoły n r n i M l
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Represje antypolskie w Litwie
Z L itw y otrz\U laliśm y za pośredn i"! 

woni korespondencji pryw atn i j osób zu­
pełnie w !arogodnvoh  następujące in fo r­
m acje. (B ert).

N A P A D Y  N A  D O M Y  P O L S K U  •

W niedziele 22 września w okolicy 
Gojżewka pow (kowieńskiego do domu 
p J. Szatynskiego wdarło się kilku ro- 
l otn ików  — Lkw inćzw z |?C*vv. uchut- 
.-.kiego. zatrudnionych przy budowie 
szosy Kowno —  BoiWy. Na uwagi; go ­
spodarza. by odsłonili g łow y, moipro.sze 
ni goście odrzekł że n ie nitują zamiaru 
zdejm ować czapek przed podob izną Ptt 
siidskiego i zerw ali ze ściany zaw ieszo­
ny łam porlre l M irNzalka. Opuszczając 
dom, napastnicy zapow iedzie li żc ob i­
ją caJą ,,.szlachtę", u k tóre j znajdą ipor- 
Irety Piłsudskiego.

I r z e c z y w iś c i e  w n o c y  z (i na 7 p a ź ­
d z ie r n ik a  z o s ta ły  w  ł c j  s a m e :]  o k o l ic y  

w y d a r z o n o  s z y b y  w d o m a c h  p . p . ‘ l is e -  

w ic z a ,  I r n ia . ż a .  E . S z a ły  o s k ie g o  i W i t ­

k o w s k ie g o .

U O  S Z T O M  A N 1 I PR Y  W  4 T N Y L H  
N A U C Z Y C IE L E K .

< \\ d n iu  22 .s ie rp n ia  b. r . w  ŹoSUuch

p o w .  k u s z e d a r s k ie g o  z o s ta ła  a r e s z t  o w a  

na n a u c z y c ie lk a  p r y w a t n a  p- ^ t o fa n ja  
( ./ y ła n s k i i .  A r e s z t  n a fc lą p ił  a ia sk u .tek  w y  

r o k u  k o m e n d a m la  w o j e n n e g o  p o w .  w y ł -  

k o w y s z .k o w s k ie g o  z d n ia  o  k w ie t n ia  b . 

r g d z i i  o n a  w  ty m  c z a  a c  n a u c z a ła .  P o  

„ r a s / io w a n iu  p . S z y ła n - ,k ą  o d s t a w io n o  
d o  S ło n e k ,  p o w .  s z a k i iw s k i e g o ,  d o k ą d  

p r z y b y ł a  w  d n iu  8 w r z e ś n ia  i g d z i e  m a  

p o z o s t a ć  p r z e z  c a ł y  cz-as t r w a n ia  s ta n u  

w o je n n e g o .
W| d n iu  24  w r z e ś n ia  b. r. w  L e p s / y is z  

k a e i i  p o w .  kom  ie i is k i i  g o  z o s ta ła  n a  poc i 

s ła w ie  iw i r n k u  k o w ie ń s k i e g o  k o in e n -  

d a n b t  w o j * n n e g o  a r e s z t o w a n a  n a u c z \  

c ie lk a  p r y w a t n a  p  W  iłOt-orjji J a n k u n o w  

n a . O d istaw  io n o  ją  d o  s z y d ło w a ,  p o w  

r o s ie ń  ik ie g o ,  g d z ie  n i *  p o z o s t a ć  p r z e z  

e a h  c z a s  t r w a n ia  s ia n u  w o je n n e g o .

alibo 5 dni. Kierul Kon- 
ailbn 5 dni. Spragą, G lob

lerzy — 35 11 
s la jdy  —  35 II.

35 U. albo 5 dni. Pom ipoiowiez Aulo 
ni —  35 M. alb o 5 dni.

Bacew iczow ie, ■■Staszewski i Giedrys 
mogą apelow ać do Sadu O kręgow i go w 
ciągu 2 tygodni. Pozostali mają prawo 
jedyn ie złożyć skargi kasacyjne do Pry 
bunału N ajw yższego  za załączeniem  25 
tt. kaucji,

PrzedsHiwiune na sądzie zaświad 
ezenia. że n iektóre spom iędzy ,niew sła­
nych do m iejscow ej szkoły początkow ej 
dzieci z ło ży ły  egzam in do Polkkiego 
G imnazjum tv W iłkom ierzu  nie zostały 
uwzględnione

Iiba^Przem ysł. -  Handl. w  W a rs iaw ie  
apeluj a do sfer g o sp o d a rn y c h  

o poparcie i y s i ł k ó w  n ą d u
W A R S Z A W A , '(Pa ł). W czora j w ieezo 

rem odbyło się plenarne zeliranie Izby 
Pr/em y-ilow o-llandlowej w W arsz„w ie. 
Posiedzenie zaga ił prezes Izby In m in i­
ster K lam er, który poruszając progra- 
mowe przem ów ien ie min. Kw iatkowskie 
go podkreślił, że samorząd gospodarczy 
witu z uznaniem decyzje rządowe co do 
osiągnięci i rów now agi budżetat oraz u- 
|i/.vmania niewzruszalności w aluty 
Mówca zakończył ap-eletn. aby stery go ­
spodarcze starały s ię poprzeć' w ysiłk i izą  
ciu, zm ierzające w kierunku naprawmy go 
spinlarczej krajiu.

W AbLsynji

W ym arsz (nlAziału w ojsk nbisyn skv.li z A ik lis-Ababi

G R ZY W N Y  ZA M E P O S Y LA N II  
D Z IE C I  DO SZKOL R ZĄDO W YCH .

W dniu 2b w iześm a ,są<l rejonom y 
w Pozelw ie. pow. w ifkoin ierskiego w y ­
m ierzył nuistępirjące kary  za niejnesyta 
nie- ozieci w mb. roku szkolnym  do nzkót
rządowych :

Bacewicz W ładysław —  250 tt. albo 
1 mieś. aresztu, Bacewicz Adam —  2o0 
lt. albo 1 mi<*, Sta*,7.e\vsk; Aleksanoer
—  250 41. allbo 1 mieś. Giedrys Grzegorz
—  150 II albo 2 tygodnie, Leśnikowski 
Atkry __  35 lt. albo 5 dni, Juclm iewiez

Nowe drogi pracy
dla młodego pokolenia

Ok6lnik min. Raczfrewicza
W ARSZAW  A, (Pat). Zapow iedź pana 

prem jera Kośeiałkowlskiego, iz ,.rz;jd w i 
dzi konieczność zapewnienia szerszych 
m ożliwości w otwarciu  nowych drog pm  
cv dla m łodego pokolenia, pragnąc je

A K S U M ,

święte miasto AbfsyAczyKów
Z ikiikłi w zg lędów  Aksum uznane jest za 

m iasto o nie,zw yk łem  znaczeniu i szczcgóm cj 
w ym aga jące  troski o jak  n a jd a le j idącą n ie t y ­
kalność Pnzedewszystk iem  jest to dla Abisyń 
c zyk ó w  m iasto  sm ęte. Tu w cien iu  s ta roży t­
nych  obelisków  -specjalną m iastu nadających  
cechę, p rzechow yw ana ji st na jw iększa świętośi 
.Abisyńc.zy ków  — 1 legcndairfna Arku 'P rzym ie ­
rza. którą z .le lozo lim y m iał pnzyw ieżć syn M. 
c h e d y ,  z w a n ę j  ' k r ó l o w ą  iSahy.  a u rui l i i e p a m i ę t

Ab.synja ogłosiła .świętą wo]nę

P o  izdobyi iu przez W łochów  św iętego  miasta 
Aksum —  A bur. a, n a jw yższy  dosto jn ik  (k icbow  
nv \bisvnji. ..głosił „św iętą  woj,nę“  p rzeciw ko 

Wioch om

nych  czasów  klyronowani by li, z wy ją lk im i 
H aile  Se'! a sio, wszyscy k ró low o1 .ibisynscy i tu 
po  śm ierei grzebani. Nadto .Ucsu.n jest miast tfu 
tniNfzo stai-ei.Ti,, k tóre słusznie K ljoyii zw ą m a ’ 
kij mia:st Aliisyiiskie.li. Już H erodot (\ "  ■przód 
Chr.) wspom ina, że jiaręset tysięcy wujowmi- 
ków  .'giipskieii, u iezadow oT jnytłi z przy w le ­
jó w  udzielanycti p rzoz Faraona n a jim  lym żol 
■ lienzom, opuściło K g ip t udając s.ię do AjCuiau 
.‘siadem zresztą dawnych ścisłych stosunków ze 
starożytnym  1 ^iipteni są wspom niane jTieks-k) 
Są to oilrrzyn .ie ki ikllfia st inirt r o w m onoiil> 
tem różmąioe się od obelisku w i gijpskich, że 
są p rostokątne n ie  kw adra tow e i n ie  posiada 
ją napisów N a jw iększy  z tych obehsików, dziś 
już obalony, ma 88 m . w ysokośc i p rzy podstu 
wie 3 x 2 i p ó ł mi., inne, stojące jeszcze  w licz 
bie oko ło  setki, s ięga ją do 20 m etrów  wyso 
k>ści O prócz tych obelisków  Aksum posiada 
inne dkrwody swej Starożytności. N a  każdym  
ipraw if k roku  spotyka się fundam enty w spa 
n iatycli p iegdyś pałaców  i jak ie liś  w ie lka  ti 
gm achów  N a jdaw n iejszym  iz. budynków  uo 
dziś istn iejących  zd a je  się być koph  jswa świą 
*yn ia pod weizwainiem N ajśw iętszej M arji —  
W zn iesiona  ona została- około  r. 1500 przeiz je 
zu itów  ma g r ii7acti p ierw otnej św ią t jn i chrze 
ścijańsk iej, zbudowanej prawdo>[iodoimie w  I I I  
tf i. naszej ery, k iedy  Alkuim b yło  sto licą  i gtó 
wnym  ośrodk iem  chrześcijaństw a na ziem iach 
na W schód  od Egiptu ku m orzu  C zerw n ien iu . 
Obecn ie św iąt, nia ta jest pierwszą w śród ab) 
syńskio.h, tu bow iem  pnzecliowyw ana jest 
wspom niana A rka  iH rzym ierza pod strażą kap 
tanów, bezpośredn ich  jak oby  następ>ów tych, 
k tórym  straż mad tą św iętością pow ierzon o  za 
i?/;iu>w Salom ona. ;Go roku, w grudniu, ze  szy 
sikich istron Ah isyn ji dążą do \ksinn n iez liezo  
me tfnm y p ie lg rzym ów , e tedy ło w  ieni jio  uli 
eaeh m iasta zasłanych dyw anan i’ odbywa się 
p rocesja  z Arką.

Aksum posiada od n iepam iętn  i eh oz.tsow 
ji.rzyw ilej że k toko lw iek  n iew oln ik  —  p rze ­
stępca czy człow iek  w o ln v . skrył się w jego 
bram y, b y ł n ietykalny i nawt-‘ k ró l n ie  m ógł 
sprzeciw nil mu w ystępow ać (K AP-).

jakinajściślej ^wiązu. lZ m ieresam i puiust 
wą i zitslaniaiiii jłłep^etWsattH^o umacnia 
nia fiiuiilainciitów Polski dzisiejszej i 
t)izy.szlej' jiodjęta została n iezw łoczn ie 
jjrzez ministra spraw w ew iiętrznycli \Ył, 
Raczkiew icza jako wylycz,na dla pólityk i 
personadnej w adm inistracji państwowej.

lila  ja iknajpełn ii)s/ej i jóknnj,szyb­
szej realizticji zapow iedz1 szefu rządu, 
mtnisler Baczkicwicz wydał jnż p ierw  
s/e zarząidz.nic w postaci cJkóLniką do 
w o jew odów  j kom isarza rządu na m. sl. 
Wajr.szayye. w  którym  po! esc a zwracać 
szczególną u wagę na przedstaw icieli mło 
dego pokolenia, w stępujących do służby 
jiaństw liwej. Itib już jiracujacycii. fa 
ur/edach.

iŻla mlod/ie/.\ tej. która ma liyć jak 
najstarann iej przygotow ana do oczekują 
cyc li iją zadan i szc/,er/.i przejęta zasadą 
, .dobro H/ec/\ pospolite j najwyżs/om 
prawi m lięd/ie w  niiarę postępów  fa- 
cho’wc:go przygotow ania, w sposob bcz- 
stroamy otw ierana coraz bartlziej droga 
do odpow iedzia lnych  stanowi.sk, dająca 
możność spełnienia szlachetnych ambi- 
c y j w jjrowadzeuia w czym inicjatyw w \ w 
służbie dita państó.i i społecz.ensLwa.

Przyk łada jąc w ielką wagę do powyż 
szych wyitymznych, min. Baczk icw icz po 
teca w ojew odom  i kom isarzow i r/ądu na 
m. s l. Warszawię stale i osobiście iiitere 
sowae się postępem realizacji wydanych 
w t\m  w zględzie zarządzeń.

■ Zrezygnowanie :  i tżyrm gazów bo/owych by 
loby  równoznaczne z wystawianiem na los szczęi 
c a  naszego bezpieczeństwa i przygotowań wojen  
nych. Uwzględniając nasze doświadczenia wynie 
sionc z w o jny  światowej, należałoby uważać za 
niepoczytalność narażenie się na tak wielkie ry ­
zyko" ,

DR. R U D O L F  I I . W S U a S  
W yi»itn\ specjalista n iem iecki i\ dziedzin ie ga­

zów  bo jow ych

Z a p i \z się na członka £ ,  O. 2* 2*.

(ul.  Że ligow skiego  5W. 4)

List do redakcji
V e lee fizamownj Pan ie  Redaktorze!

Z. w ie lk ien i zdum ieniem  i oburzen iem  d j  

" ie d z ia łe m  się, że  pu tilikaeji j>. IJ. W  Ówię- 

c iek iego  „.Sprawa ł.u kszj zastał um ieszczony 

ui e\tenso list p ryw atny, sk ierowany w spra 

w i*  powy'ż>zej jirzez jiaru m oich p rzy ja c ió ł 

i pmzezeuiiiie do łkana P rem jera  K ośeia lkow - 
skiego, ja k o  1). Min. Spraw W ew nętrznych .

W o lie r  powyższe.go ośw iadczam , że n iely l 

ko n ie upow ażn iłem  n ikogo do ogłaszan ia da 

nego łisitu w prasie, lec.z j>! zy wysyłaniu go 
zastrzegłem  się przecie temu kategoryczn ie, 

nie uważam  bow iem  za zgodne z pojęciam i 
elem entarn i j p rzyzw o itości korespondow anie w 

prasie z P rem jerem  Juli rzhinkam i rządu, do 

k tó rego  się m t bezw zg lędne zaufanie.

Jednocześnie stw iordiziun, że treść łistu 

dostała się do rąk p B. W',. Św ięcick iego w 

(k od ze  m edyskrecji ; n ieostrożności osób któ 
re za łatw iajy teetuiiezne czynności zw-iązane 
z Wysłaniem listu.

Zechce Pan R edaktor p rzy jąć  w yrazy  głę 
Irokiego szacunku i pow ażan ia.

W ibio, dn. ls. 10. 1086 r.

W lto ld  S taniew icz.

m l a n y  w  ^rządzie aastr jack im  
spotęgu ją  a ic en ty  o r o s ło s k ie

Głosy prasy niemieckie]
BL d l  iN , i P A T ) , —  Zm .ana rządu  w Au 

strji oddzia ła ła  na kola  berlińsk ie bardzo sil 
nie.

Prasa n iem iecka kom entu je reorgan izację  
gabinetu w ie je iisk iego  jak o  b etpoortdn i w y­
nik tarć, istn iejących odduwnu m iędzy  2 
duzydłaim i lle ijn w e liry , k tórych  leaderam i b\ 
Ii ks S1 nrJicnberg i l  e j P rzesun ięcie  sił w y ­
padło na korzyść śturliem berga, k tóry  pozbył 
się n a jpow ażn ie jszych  przeciw n ików  z gahine 
tu. / takim  obrotem  rzecizy —  p isze ,-lhu‘rsz'n 
2tg. m ożna się b y ło  liczya wobec postępują 
cego zaostrzen ia jir.zeciwie/rstw w łon ie gabi 
netu oraz z uwagi hu pew ien  w p ływ  zagranicy. 
Ezyskanń przez k:.. S tarhem berga szerokich 
pełnom ocnictw ' w spraw ie scalenia param ili- 
tairnych zw iązików austrjack ich  przem aw ia za 
(fałszem  zw ycięstw em  t-uiji ks. Starhem berga 
w gafiinecie, <o w  rezu ltacie spotęguje akcem y 
prow łoskie.

W ledenski koiresj).nicieni .B erlln cr 1 age 
la ftu1 określa obecną nytuację p olityczn ą  w 

Auslrji następująco' W polidyce zagriin ieznej 
zw yc ięży ł bezsp rzeczn ie  kierunek, k tóry  — 
zaprezen tow ał się w m ow ie  posła 1’ tluegla, wy 
głoszonej na zgrom adzen iu  L ig i z oka zji ay 
sku-iji saukcyjuej. Zw iązek  ;z W łocham i został 
podkreślony i u trzym any \y p o lity ce  w ewnę 
Irziie-j w zrasta ją synnpatje w kierunku total 
nego faszyzm u He.nrweh.ry/ N ie jest p rzew id zia  
W  rozszerzen ie  podstaw irządu przez ifopusz 
czenic ży w io lów  narodow ych  im odpow iedz ia ł 
ne stanowiska. R ów n ież odłam  m ouajclustycz 
ny n ie  doz-nał wzm ocnien ia.

Posiedzenie Bałtyckiej 
Ententy Prasowej

T A L L IN ,  (P a ł) 19 b. m, odbędzie się tu ko 
lejne posiedzenie przedstaw icieli ba łtyck ie j enlen 

ty prasow ej oraz zjazd  dyrek torów  agencyj te­

legraficznych trzech państw bałtyckich.

Anglicy zwiększają 
swój garnizon w Egipcie

K A IR , (Pat) Gai-mzan bry-tyjsk. w  Eigipcio 

został wzm ocn iony przez brygadę p iechoty, któ 

ra tim czasow o  jest zatrzym ana w Meksandrji. 

Dwa ba/ta,Ijony —  jeden eg pski i jeden angielski 

vi yslano do Mersam alruh na zachodnią gro rurę 

pustyni.
W szystk ie pociągi, zdążające w kierunku 

pustym są zajęte pTzez transporty w o jska i ma- 

te r 'iłu  wojennego. Na wielbłądach odbyw a się 

transport armat m ałego kalibru.

DOKTOR

Feliks H AN AC-BLO CH
STOM ATOLOG

" 'h o ro b y  jazny us/nej i zębów j 
GdińsKP 1, tel. 22-80 

Godz. p rzy ję ć ' 10- -2 t 5— 7



6 „KURJElt" % dn. 19 października 1935 r.

Pr/edtem m ai pritw t^pw nj do omó- 
wem ia w łaściwego tema Lu, to jest spra 
wy dążeń zorganizowanego kapitału do 
stworzeniu na terenie Wfleńszezyznj 
nieznanego tu ełiałupnietwa w dziedzi­
nie koszyk«n‘stwa, mahży dorzucić parę 
krytycznych  uwag do artykułu dysku 
syjnego p. \t. Szantera z oneigdajszego 
numeru „KjuKera W rleiisk iego1’ . P. Szan 
I<T zw alcza w tym arhkulle potrzebą 
wprowadzenia ustawy chałupniczej, 
uważając, że nie rozw iąże ona zagadnie 
nia w alk i L w yzyskiem  w chałupnict 
wie, natomiast proponu je likw idację te 
go  rodzaju  pracowników  „jak o  rzeczy 
potworneji, obrzydiliweij i p r z es tarza le j"

Spocząikn należy sobie uprzytomnić, 
żesefiałupnikieni jest każdy nie /.wiąza­
ny żadną umową ze swą firm ą p racow ­
nik, który we wlasnem mieszkaniu wy 
konyw uje zam ówienia p iacodaw cy z je 
go m aterjabi. Chałupnikiem jest albo 
rzemieślnik wykwalifikowany, albo pra 
eownik, nie posiadający dostatecznych 
k w a jif ik a c jj zawodowych na prowadzę 

„  nie samoidzieilnego warsztatu rzem ieśl 
nkizego P ierw szy w  wypadku utrat> 
pracy chałupniczej ma pewne inożli 
w ości w kierunku sam odzielnego zarób 
kow an i*, drugi ma w pracy chałupn 
cze j jedyne i wyłączne źródło u trzy­
mania.

•Jawne jest że rzem ieśln ik w yk w a 1 i - 
t 'k ow an y traktuje pracę ctiałupniczą ja 
ko przejściow ą fo rm ę zarobkowania, 
powstałą spowodu złe j konjunktury na 
rynku pracy, i, co najważniejsze w 
większości w ypadków  należy do orga 
aiizacyj zaw odow ych , które, tiądź co 
bądź do pewnego stopnia m ogą stawać 
w obronie jego spraw  zawodowych.

Pracow n ik— chałupnik bez kw alibi- 
kacyj jest w ięc w łaściwą treścią zagad­
nienia walki / w yzyskiem  w chałttp- 
n i-c 1 wie.

P. S 'aimką proponuje zamiast wyda 
wam i a ustawy ochronnej zorgan izow ać 
spółdzieln ie pracy dla ehalupników. O- 
czyw iście w tym wypadlku jest na dobrej 
drodz. Jednakże proces przekszłałcania 
chałupnika bez kwalifiikacyj w rzem ieśl 
nika fachowca jest zbyt długi i w ym a­
gałby dużych nakładów. Chałupnik, na­
staw iony na produkcję w yrobu slandary 
zow ancgo, posiada bardzo ogran-e/oną 
znajom ość swego zawodu. Należałoby 
go dokształcać spocząłku w term inie i 
vy praktyce czeladn iczej (razem  od 3 do 
5 lat), a dop iero  potem  można go upraw 
nie do zrzeszenia się w  spółdzieln ie pra 
cy lub do  Suinodzii k iego prowadzenia 
w łasnego warsztatu N ic nie przem aw ia, 
poza n ieuzasadnionym  również sen ty­
mentem, za skróceniem  tego czasu 
kształcenia zawodowego^ jeżeli chcem y 
m ieć rzem ieśln ika j»a odpow iednim  po­
ziom ie.

Narazie jednak krzywda bieżąea dzie 
siątków tysięcy w yzyskiw anych  przez 
kapitał m ezorgan izow anyeh  chałupo i - 
ków wym aga rychłej interwencji prawa  
W prow adzen ie  ustawy chałupniczej. 
Któraby dała podstawę inspektorom 
pracy do interwencyji ochronnych  i któ 
raby umodSlw ił a tej ka tegorji chałupo, 
kom utworzenie, pow iedzm y zawodo­
wej organizacji, jest p ° t rzebą pilną.

A teraz do w łaściw ego tematu.
Oto gdy szpalty pism są pełne na 

rzekań na bezw zględny w yzysk chałup 
ników, k tórym  się płaci n tprzyfkład po 
15 groszy za uszycie spodni lub ki'.k i 
groiszy za rwyplecenie koszyka, praco 
daw cy zaczynają szukać now ych  tere 
nów dla rozw oju  chałupnictwa, P raw do 
podobnie ze w zględu na to, że ptace ro 
botnika wsi w iłeńskiej i jego w ym aga­
nia a zarazem  i jego  uśw iadom ienie 
społeczne, stoją na niskim  poziom ie, je ­
den z pracodaw ców  większych, a min 
now ie ie  „P o lsk i Zw iązek Eksporterów 
Koszykarsk ich " zabiega przy pom ocy 
Izbę PT, z e m yfs 1 w o - I I  an di I o  w ej w W iłnie * 
o zorganizowanie na większa skale na 
terenie ziem naszych chałupnictwa ko 
szykarskiego.

Aby p rzygo tow ać  naszego roln ika do 
mas ow e j produkcji koszyków ’ slandary 
zowanych, eksportow anych  intensywnie 
do Am eryki, Angłji i ostatnio Tu rc ji, 
„Z w ią zek " zam ierza zorgan izow ać w  po 
pow iatach sześciotygodniowe kursy.

Roln ik nasz nauczyłby się na ty.ołi k*ir 
.-■ach wyplatania koszvkó\\ i nic w ięcej 
'tw orzon ob y  w ięc j. niego typowego 
chałupnika, nie posiadającego praw ie 
żadnej znajom ości zawodu koszykar­
skiego.

Zam ierzen ia „Po fek iego  Zw iązku Eks 
porterów  Koszykarskich ' dążące prze 
eież do zatrudnienia w iększej ilości ro l­
n ików  j m ieszkańców  m iasteczek na­
szych ziem  w za.saozie zasługują na 
uwagę.

Są jednak dwa „a le ". Pierwsza- — to 
om ów iony w yże j fakt trw ającego wy­
zysku chałupników  z którym  wobec 
braku odpow .edn iej ustawy n ie można 
walczyć skutecznie. Drugie zaś „a le "  —  
to leg itym acja  moralna Zw iązku, jako 
pracodawcy. Oto Zw iązek ma obecnie 
pow ażny załarg na tile płac z chałupni­
kami koszykarzam i w Rudniku nad Sa 
nem. Chałupnik tz tych okolic był tak 
radykalnie wy zyskiwany-, że zdobył, ,sie 
na solidarną akcję strajkową,. Pracę 
porzuciło około 15-tu tysięcy osób, z 
których przeważająca większość z ara

—  U m iędzyn arodow ym  tnrnii-ju ten isowym  
w L u g a in  pad ło ro zs trzygn ięc ie  w- g rze  pod 
w .jjiie j panów, k tó re  przyn iosło  znaczny suk 
ces AY ittmnnowi.

A fina le w spom nianej konkurencji para 
M elasa —  W itlm an  pokonata parę Yod icka —  
FUmer w stosunku 6:3, 8:6.

—  YV londyńskim  Queeri‘Glub rozpoczęty 
się pierwsize lon isawo o fic ja ln e  m istrzostwa 
Angiji v  linii, W  ł-urni* ju mie będą startować 

czo łow i g ra cze  angielscy —  iPeanry baw iący  n\ 
gran icą i Austin spowodu choroby.

Z ciekaw sizych w y  ni k ó w w  ećimuincjach 
gry  pojedyńczej" panów  podajem y nio.sjiodzii- 
twane zw yc ięs tw o  W łoch a M orpurgo nad naj 
lepszym  graczem  S zw a jca rii l-isherem  6:1, 0:4. 
6:2

—  siem iee W errlin g  ustanow ił nowy re 
kord  N iem iec w  pchnięciu .kutą oburącz, wy 
luukicm 28,5-1 ni lir, Noovy rekordzista  p raw ą rę 
ką uzyskał 15 łS  m ir ,  lew ą —  13.03 m ir

—  l-iński p ływ ak  H eikk i H ietanen uzyskał 
na misitrzost.yaeli akadem ick ich  w ile ls in g fo r  
-•ie dosK(Miały w yn ik  na 100 m. sty lem  dow o l 
nym  50,7 sek.

W yn ik  jest now ym  rekordem  F in lan d ji i 
k lasy fik u je  łtietanena w  rzędzie najlepszych 
p ływ ak ów  Europy

—• Zaw arty  izostał kontrakt ma sensacyjny 
mocz ponnfiędzy boksersk im  m istrzom  św iala 
wsiz.yslkieh w ag Jim m y Braddork a m urzynem  
■loe L-oaris.

M ecz odbędzie się w czerwcu  1936 r, w 
Madison Square Garden.

—  W  r. 1938 w  Sydney odbędą się* I I I  I- 
grzyska B ryty jsk ie , k tórych  organ izac ję  pow ie 
rzono A-ustralji.

-—- N a jlepszy za w o d ow y  tenisista świata 
T ild en  buwit k ilka  d n i w  Berlin ie, gd zie  Ireno 
wał z n a jlepszn n i graczam i Niem iec.

—! W  p ras ie  szw edzk ie j ukazatv się inte 
rrsujnoo władomaśici o  japońsk ich  planach 
przygotow ań  do ig rzysk  o lim p ijsk ich  1936 r.

.lapon ja zam ierza sw oją  drużynę oum pij 
ską za trzym ać na dłuższym  tren ingu w  F in lan 
d ji po p rzebyciu  d ługiej i m ęczącej podróży 
lądow ej z Japonji. Drużyna lińska przed  p rzy  
jazdom  do  Berlina p rzejść m a p aro lygod n iow y  
tren ing w sportow ej szkole fiń sk ie j \’ ieru- 
maki

Z  Im prez sportow ych, ja k ie  Y. Z. S w pm  
gram ie  sw ego „M ies iąca  P ropagan d y" ustalił 
na najb liższe dn i —  o  czem  obszern ie pisali 
frtiy on egda j —  na js iln ie j uw ypuk la ją  s ię 1 —  
P ropagan d ow e za w od y  lekk oatle tyczn e  i dru 
żyn ow y m ecz bokserski, O zawodach lekko 
atletycznych  wspom ina liśm y k ilkakrotn ie, a 
zatem  zbytecznem  by łob y  powtarzalnie szcze­
gó łów  tej napraw dę c iek aw ie  pom yślan ej im 
prezy, da jące j m ożność wsizystkim uczestnikom  
jak  najszerszego  w ykorzystan ia  swych uzdol
uien sportow ych.

O becnie ogran iczym y się do podaaiia pro 
graniu zawodów- p rzeznaczonego  na poszczę 
gólnie dn i:

Dzień pierwszy — sobota dn 19 hm, —

Kurs lo tów  h o lo ustnych zosta ł -odłożony 
do duia 1 listopada rb. P rzesu n ięc ie  term  na 
było koinieozne ze  względu na kon ieczność 
sprawdź, n ia  szybow ców  p o  w ie lk ich  za w o ­
dach w  U stjan ow ej w w o j. łw aw skitm . —  AA 
zw iązku z  otrwarciem kursu „ lu tó w  ho low a 
tych 'dla polnocno —  w sch od n ie j Polsk i ‘ - -  

przetranspoa tow ane będą n iebaw em  do W  dna

biała przy killkunnstogod/inn v m diii u 
pracy po 5 złotych  tygodn iowo.

O p iócz tego zamier/.onia „Zw iązku  
spotykają .się ze zdec\ dowaną kontrak 
C.ją Izby Rzcniiestniczej. \Y- kieriurku bo 
wii-ni roziwojiu rzemiosła koszykarskie­
go na naszych ziem iach .prowadzona 
jest od dawna akcja, wy raż.aijąca się w 
powstawaniu coraz I-o w iększej ilości 
warsztatów.

kstinieją szlkoły koszykarskie w W i 
lejce pow iatow ej (30 chłojKiów), w Swię 
eianaeli (5 ch łopców ) i \v Dnu (6 chłop 
ców ) oraz organ izu je się —  w Dziśnn 
i Brasłaiwiu. Zadaniem  tych szkól — 
warsztatów  jest kształcenie przedew^/s 
stkiem syinów ró lm ków  —  p./.eważnii 
m ałorolnych, którzy m ogliby na swej 
ziem i (n ieużytkach) zakładać p lan tacji 
w ikliny. Nauka trwa trzy lata.

Rezrobocin w zawodzie koszykar­
skim na terenie V\ ileńszezj zny niema. 
Czeladnicy zarabiają przeciętn ie po  5 
złoty-ch dziennie.

Jednocześnie rozw ijana I na wsi 
praca propagandowe a zm ieTzająca do po

na szkoła siportowa ln-dzie terenem  treningu 
o lim p ijczyków  fińskich, wobec e-zego powstał 
pro jek t wyłm doiwania w Y ierum ak i specja lne 
go  liole-lu liirys lyoznego , k tóry  bytby oddany 
do dyspozyc ji tapończyków .

—  C.arn-ra roi7.[>oeząl już iutensy wnv tm 
uuig p rzygo low ezy  dc meczu '■ N iem cem  Neu 
se'em .

Mocz ten w yznaczony został na dn. I li 
stopada w  nowojorskie-m  Madison Sąuare Gar 
den.

—  W  dinia 29 tistuipada br. rozpucznie się 
w Ham burgu c iekaw y m iędzypań stw ow y meez 
ten isow y iNiemcy —  S zw w ja , k lóry  .ozegrany 
zostanie w  balii

—  Znany lekkoatleta  sow ieck i Serafin  
Znam ienskij w T y flis ii ustanow ił now y Tekoird 
sow ieck i w liiegu na 3 m ile angielskie, uzysku 
jąc  w yn ik  8:37,1 sek.

—• H olendersk i Zw ią zek  Ł yżw ia rsk i zde.cy 
doovał zg łosić  do tuirnieju o lim p ijsk iego  'W jeż 
dzio  szytik ie j na lod z ie  5 sw oieh  iia jlep szyeli 
zaw odników .

Podo/linie jak  Japonja, St. Z jednoczone i 
szereg innych państiw, H oland ja w j śle swoich  
kandydatów  o lim p ijsk ich  w  gru/diiiiu ]yr. łlo  
‘N o m v g ji,  gdziie odbędą sio w Oslo m istrzost 
wa Europy.

—  \ a  doroezjiem  -walnem zebran ia w  P in  
dze Ozechostowacki Zw iązek  N arcia rsk i po sta 
n aw ił dom agać się od M ięd zyn arodow ej Fede 
racji N arciarskie j, aby otrzym ać ro lę  o 'g a n i 
za łora  zaw o ilów  F IS . w kom binacji a lp e jsk ie j 
w  r. 1937.

W n iosek  sw ó j Gz.esi m otyw u ją  l*m . że 
Francja , k tó re j polecono p rzeprow adzić  orga ni 
zację  wispołiimajiej im prezy, nie jest w  stanie 
w yw ią zać  s ię z zadania i dotąd n iew iadom o, 
czy nie zrezygnu je z, roli organizatora.

—  Juan Zabnła, mistnz o 'im ,p ijsk i w bie 
gu m aratońskim  w  t.os Angeles w 1932 r przy 
b y ł 7. -Yrgeintyny do Ham burgu i stąd do Berli 
ma.

l>o zw iedzen iu  berliń sk iego  Stad jonu Olim 
p ijsk iego  i k rótk im  tren.ngu Zalialu udat się 
d o  F in land ji, gd z ie  w  gron ie  n ajw yu itn ie jszych  
liń sk ii h dtiigody.stansowców będzie  trenował.

N iestety Argen tyńsk i Zw . Lo.kkoatletyczny 
ze zw o lit Zaba li jedyn ie  na tren ing w  Furopie, 
zabran iając mu wszelk ich startów .

Początek o jjodz. 15. —  Boisko Ośrodka W F .
na lMóroHiMiicle

1) Skok w dat; 21 b ieg 60 m .; 3) rzut oszoze 
jiąm ; 4) b ieg 1500 m.. N) *k o k  w zw yż ; 6) bieg 
149 m. przez ptatki; 7) b ieg  200 m

Dzień drugi —  nledz.lelu 20 bm. —  Począ 
tek o godz. 9.

1) P ieg 400 m-; 2) fcó jskok ; 3) pchnięcie 
kulą; 4) b ieg 100 m.l 5|, skok o tyczce; 6) bieg 
300 in  ; 7) rzut dysk iem , 8) b ieg  800 ni.

Zn w zględu  na p ropagandow y charakter 
zaw odów  wstęp na boisko  wolny.

W y że j p a iany iprogram  p rzy  odpow iednio 
dob re j pogodzie , m oże s tw orzyć  bardzo  cieką 
wą im prezę .portow ą tern w-ięcej, iż bedlzie de 
bhiUan nowych  sit lekko atletycznych  AZS.

trzy szybowy-e w ycz jn iow e  ITS--2, K oiuar i 
DW — 5^. Sizybowce bedą tio low ane przez samo 
loty Aerok lubu W ileń sk iego : RWID- -8  i pa rę 
tlen r io tów

M in isterstw o kom un ikacji ze  złożonych  
podań w yb ie rze  15 kan d j datów g łów n ie  z pu 
śród tych k tó rzy  m a ją  n a jw ięce j przelatanych 
godzin. Kurs potrw a 3 tygodziie

w ickszenia obszaru, zajętego ppci uprą 
\yę \\ kliny .s ulachetnej.

Jfoitycliczaisowa bow ieni produkcja 
w ikliny iszkfclieiiiej na W ileitszczyźnit 
wystarcza za ledw ie na opędzenie polrzeb 
jednego z wiątkszych waTszUilósy koszy 
karskich w W iłnie w ciągu czterech mie 
sięcy. W  bieżącym  roku zasadzono oko- 
to 2 mJjomów sadzonek sizlaclietnej wi 
kliny. \ keją lą k ierow ały poszczególne 
sejm iki.

Specjahii instruktorzy liadnją w 
obecnej c liw ili m ożliw ość użytkowania 
dzik iej wi,kliny, rosnącej na terenie W i 
leńszczyzny w kolosalnych iło.śeiacłi na 
nieużytkach i nad brzegami licznych 
rzek.

Izba R/emieshiicza oponuje przeciw 
ko wiproiwadzenm na n »sx « ziem ie cha­
łupnictwa w d/ied/iiiie koszykarslwa. 
które ntoże *»1ać się zagadnieniem  walki 
z wyzyskiem

lOttegdaj w L/bie P izem ysiow o-llan  
illow ej odbyła się- konferencja porozu­
m iewawcza, która jednak nie dała pozy 
tyw nego rezultatu W łod.

A K A D E M IC Y  CHCĄ LA T A Ć .
W  mlęfclącu ))i-(>pagiuid<iw . m AZS. odbyto 

się orgaulzai-yjiu- zebran ie si-kcji s zybow cow ej 
AZS. N a  zebraniu prócz pokaźnej ilości gości 
i członków  było  sporo  czfijnkńw zarządu gtów 
nego AZS. W zebraniu w ziął rów n ież udział 
t tegal OKS. p. Rojeek i

I*o om ów ien iu  zasad i celów i po p rzy je  
cl u statutu sekc ji przystąp iono do w \ boru 
władz, k tóre przedstaw ia ją  się następująco: 9. 
G iedroyć, St K rokow sk i, J. W jć rzb lrk l, II. 
Ilabory ko 1 W , G rublrk l.

Sekcja S zybow cow a AZS. na wstępie za- 
ailerza -zorganizować kurs teoretyczny. Fon ie 
waż na kurs będzie nnogio Hezęszczać ty lko  411 
ludzi p rze to  należy śpieszyć z zapisam i

N ow ozaw iązana sekcja jest ju ż 14 sekcją 
ąY irtow ą AZS.

nziEN p. z. B.
Na 1 i 3 Hslopada w yznaczony zoslal 

D/ic-ń Polsk iego  Zw iązku Bokserskiego.
W  aha w ym ien ione dni p ro jek tow an e są 

następujące spotkan ia boksersk ie.
1 listopada:
W  Ł o d z i — Łódź —  Pom orze , na Śląsku 

— Poznań —  Śląsk, w W iln ie  —  zaw ody z 
udziałem  4 bokserów  sitołerzmych.

9 listopada
W  K rakow ie  —  Kraków  —- Pom orze , w 

Lublin ie  —  Lublin  —  Łódź, -w B iałym stoku 
I I.wow-ic •—• zawody w ew nętrzne z udziałem  
kihkn bokserów- w arszaw skich  i poznańskich

B IAŁYSTO K  PISZE W  SPR A W IE  
M ECZU Z PRUSAM I.

W  czo ra j W ił.  O k i. Zw . Bokserski otrzym ał 
lisi z B iałegostoku w  spraw ii m ąjącego się od 
być spotkania tow arzysk iego m iędzy w ojewództ. 
północno--w ischodn., a Prusam i W  schodniami. 
W iln ian ie odpisali, że zgadzają się na rozegra 
n ie meczu w KróJcw-cu w p ierw szej ,połow ie 
grudnia, z tern jednak zastrzeżeniem , że przed 
ustaleniem składu odbędzie się niecz iliię ii- l 
m iastowy W iln o  —  Białystok M ecz ten najpraw 
uopodobnioj odbędzie się w końcu listopada

bokserzy  dwóch okręgów  szykują się do 
lego ciekaw ego spotkania bardzo starannie.

Fischer pokonał Łsika

Z w iązek  p ływ ack i w Augsburgu z ok a z ji > «  
go  jubileuszu zorgan izow a ł zaw ody, na stó- 
ryrh  n a jw iększe  . jtaiiLiercsowanic w zbu dziło  
w.spótzawodnii Iw o  najszybszych  p ływ ak ów  E- 
-urupy, m istrza N iem iec  Fischera i W ęgier —  
Csika. Zw yciężs t Niemie.c —  166 mtr. w  czasię 

59 4 sek.

K u r / e r  s p o H o i a / g

Sport w kilku wierszach

TriiKłiio.śoi polega ją  na tom. że w spom nia

Dziś zawody lekkoatletyczne a . Z. S.

Odrodzenie kursu lotów szybowcowych
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NASZE SPRAWY
Kolumna zblokowanych organiza:y| Kobiecych pod redakcją Eugenii Kobylińskiej ■ Maslejewsklej

RO t Z M I C A
O czyw iście, maleńka ale zawsze ro 

cziiń-a. Rocznica Koki inn y Kobiecej 
p rzy „K u rie rze  W ileńsk im ". Nosiła o 
na w ciiypj roku tytu ł „Kobiała ma 
głos**, ałe od misi. j^zcgo dnia zmienia 
swoia m z w p . Będsit się nazywała „Na 
szc sprawy**.

Zmieniajiit" nazwy. Redakcja KoJum 
ny kobiecej n ie  ma zam iaru dalszych 
rewolucyjny :h  zmiam wprowadzać. Na 
d a l bodziem y się -siai aty o m ożliw ie wy 
sok i poziom  artyku łów  , fe lje tonów  o 
raz w prow adzam y rubrykę- „od p ow ie ­
d z i R edakcji". Cc  do  Lanych projek tów  
obaw iam y się je spłois/yć przedw czc! 
nem  ujawnieniem: Jaiki jest ce l nasz.’ 
Bardzo w yraźny, obudzić „M le zą c ą  si 
łe “  Zm usić kob ie ty  do zameratnia g ło ­
su, gdyż zbyt w iele s-praw dzie je  się po 
za niemi Zbyt c iężk ie k rzyw dy wstrzą 
sajij św iatem , a M.iiczijca siła reaguje 
na n ie  wewnętrziiiem drżen iem  albo li 
ryczjiym  gestem. C « ń  przem ów ić głoś 
niej, w ie lk i czas.

Bo jeżeli zarzucaj;! nam stgd i zo ­
wąd, że różne pOacówik, i ,,odcink: ‘ peł 
ae sa kobiecego „jazgoitu", odpowiem y 
Jbyć m oże, a le  tem zam ęt robią tam 
W otoiee". (A rtyku ł Jim a n ie są

.gorsze). T e  kob iety , o  k tórych  przebu ­
dzenie się staramy, .nie robią hałasu. 
One m ów ią  cicho i są nieśmiałe. T o  są 
„zw y c za jn e ", chociaż czasam i bardzo 
w artośc iow e kobiety, k tó re  przyprószy 
ła szarzyzna dnia powszedniego. N ie 
za jm ują one w yższych  urzędów , n ie  sto 
ją  na reprezentacyjnych stanowiskach, 
a im iona .ch n ie błylszczą jak  gw ia zdy  
w  salonach Zato na nich spoczyw a  naj 
w iększy ciężatr życia, to  też g łosy  stwm 
tąd są dła nas najbardzie j cenne.

Jesteśmy kob ietam i i  żadna kobieta 
n ie jest <£a nas obca, ale w śród  tylu  m 
n tch  b liższe nam  będa te kobiety które 
pracują i w a lczą  o  p raw o  do życia, a z 
tych  pracu jących  i  strudzonych n a j­

b liższa  nam jest w ilmanka, pracu jem y 
bow iem  w W iln ie  i c licem y coś zrob ić 
dla Widna.

Kolumna nasza ctice budzić z n ie ­
śm iałego m ilczen ia wilniainki. Już ta 
i owa z kobiet inteligentnych, które d o ­
tychczas, nic do czyn ien ia z prasą me 
m iały nagle chw yciła  za p ió ro  I  d >■ 
p raw d y  da je  sobie radę w ca le  nieźle. 
Rozum iejąc, co w  dzisiejszych  czasach 
znaczy prasa n ie m ożem y pozw olić  aby 
kobiece g łosy  b y ły  tu ta j tak ie  rzadkie 
i odosobnione. W nosim y bow iem  w  tę 
d ziedzin ę rzeczy  n iesłychanie cenne 
uczciwość i bezinteresowność. Nie oce­
n iam y słów- naszych na grosze od w ie r­
sza ale zastanaw iam y siy z n iepokojem , 
czy  p iszem y dość p rzekon yw u jąco  w 
różnych  słusznych a bolesnych sprn

wach.
ii b iety x istoty sw o je j pow ofew e są 

d o  tego. aby m ogły delikatn ie le c zy8 
zaognien ia czy bo lączk i i 1 spraw
subtelnych bez spraw iania bOle Łez; 
im  h a ’ se-rcu jpraignlenie w ytw orzem a  

dookoła  siebie —  w W iln ie  w 
kce - czyste j i u crc iw e j a t most ery.. 
Niech wszyscy oddychają lekko i e- 
trw ogi. N 1 echuj n ie  będzie n iepo r i 
ry ch  utrudnień w  życiu, k tóre i bez ł 
g o  obecn ie wcale nie j i “st ła tw em  4V ie f’ 
ran i zadrażnień  goić m ożna serderz. tą 
życzliw ością , rozgrzan iem  zastygłej d o ­
koła  atm osfery. T y lk o  w  c iep łe j temp* 
im u rze  m ożna uzyskać masLmum po­
św ięcenia i w ytrw a łości od  dorosłych, 
ty iko  w tak ich  w aiunkach  m oże jozlkw  
łać dziecko. I to sprawa kobiet

A  m oże dobijam y się do  otwartych 
d rzw i?  M oże ju ż m ężczyźn i w  .Polsce 
po tra fili w szystkiego dokonać-? Może 
atm osfera nie pozostaw ia m c d o  życze­
nia? O nie! W  Polisce n ie jest zbyt 
c iep ło  N iek tórzy  się kurczą w ew nętrz­
nie i o c zy  m ają  ba rd zo  smutne.

D latego trzeba jednak, żebv się 
odt zwała inpteząca siła, żeby przemó-

o i  b i d
Dziś, gdy rów noupraw nien ie jest fak 

tem dokonanym , gdy walka o prawa ko 
biety, w alka, prow adzona przez poko le­
nie z końca X IX  w ieku, walka którą do 
najw yższego napięcia doprow adziły  an 
gieł-.kie sufrażj-stki, zdawałoby się zosln 
ia szczęśliw ie zakończona, dzis znowu 
zrywy a się p rzec iw ny wiatr.

Zwiróeić należy pilną uwagę na nowy 
ton, now e ustosunkowanie się do spraw 
zdaw ałoby się defin ityw n ie  przesądzo­
nych. Głosy prasy po jaw ia jące się tu i 
ówdzie, opin je. w ypow iadane zrzadka 
publicznie, 0 w-iele częściej prywatnie, 
zdania coraz natarczyw iej dajjiajic się sły­
szeć na temait zarobkowana kobiet, zaj 
mowania przez nie posad i stanowisk, za 
lewania literatury- i sztu k i pchania się do 
działalności społecznej, d o  życia puoli 
cznego, ubolewanie, z tem nieodłączne, 
nad zaniedbanem jakohy ogniskiem  uo 
mowem, to w szystko są n iepokojące, w ię 
cej, groźne znak ’ Mnożą się te znaki w 
latach ostatnich na ziem i i w n iebie i do 
praw dy ipora już najw yższa zająć wobec 
nich jakąś określoną postawę.

C a łkow ite  przestaw ien ie nowoczesne 
go stosunku do kob itty , jak iego  już do 
konały u sieb ie h itleryzm  i faszyzm  po 
winno nam dać d o  myślenia. W yzw o lę  
nie kob iety  by ło  jednym  z naczelnych po 
stulał Aw wszytdkich liberalnych prądów 
m yślowych X IX  wieku. DzLsiaj n ow o ­
powstały twór, ozy potwór, państwo to 
talne, usiłuje w yraźn ie co fnąć kobietę na 
je j poprzednie stanów isko, spowrołetm 
na start, osładizaijjąc te usiłowania pate 
tycznym  frazesem  o  Szczytnem  posłań 
nictwie

Gorzej. Same kobiety- idą n ieraz na 
ręike tym  usiłowanioan. Jedba z najw ybi 
tnieyszych książek kobiety o kobietach, 
ostatnia część try iog ji Jo van Ammers —  
Kii Mer, „Jab łko  i E w a", kończy- się zna 
mienną rezygnacją  Ew y, a przez starań 
nv ob jek tyw izm , z k tórym  autorka opo­
wiada dzie je  sw o je j bohaterki, przeciska 
się jakoś w yraźn e współczucie d la  te j 
rezygnacj.

W artoż l y ł o  w alczyć tak zajadle, po 
święcać tyle sił i ząpaitu, jeżeli same, w 
najlepszych naszych przedst aiw ic iel kafch, 
dojdizieiny do wniosku, że w łaściwem  po 
wołaniem  kobiety jest jednak dom. tre­
ska o  pracującego męża i -, dużo d z ie c  
Znam ienny zw rot zasygnalizow ać łatwo. 
0  w ie le  trudn iej wniknąć w jego  przy 
czyiny, zanalizow ać je, zbadać, skąd przy 
szło n icbezpiec zeństwo i czy  da się ,le 
w pore zażegnać.

Zagadnien ie to rozsadza ca łkow ic ie  ro 
m y ninicjiszego artykułu Ndebezpieczeu 
,tw o  jest tem  poważniejisze, że odsunię­
cie kobiet od życia aktyw nego poza gra 
aicam i aom u pomaga xą sobą z fatalną

w ity  w  prasie pióra kobiece
A  w  ty-m chórze n iechaj nie zbraknie 

głosu wilniamók
Oto d laczego  zaczęłyśm y w ydaw ać 

kolum nę kobiecą. Za Luicjował ją Rcfe 
ra t P rasow y W o jew ód zk  Zw. Pr. Ob 
Kobiet w  październiku 1934 r. P ierwsza 
kolum na ukazała s ię  20.X. 1934, a po 
miesiącu zg łos iły  się d o  w spółpracy in 
ne organ izac je kobiece.

Od la go  czasu żłob im y wspólnem i hi 
łamś m ilczącą skałę, czekając z n iepo­
kojem. na rezu ltaty. No i ow oce już są. 
M oże n ik łe  i d la  postronnego obserwa 
tora n ieuchwytne, ale dla nas i widoc/- 
ne i małe. Zaczynam yr drugi rok istn ie­
nia z poczuciem , że w ysiłk i nasze nie 
zostały zm arnowane i że rezultaty pra 
c y  będą j dila nas i dla postronnych c o ­
raz bardzie j -widoczne.

Pozw alam y sobie również w  tę rocz­
n icę pracy naszej z ło żyć  „K u rje row i 
W ileńsk iem u" serdeczne podziękow an ie 
za p rzy jęcie  nas pod wspólny redakcy j­
ny dach i za rycerskie ułatw mnie nam 
pracy. E. K. M.

koniecznością odsunujcie ich także od 
równorzędnego męskiemu w ykszta łce­
nia. .Absurdem jest bow iem  i niem ożli 
wością życ iow ą  pozw olić  komuś p izygo  
tować się do w ykonyw an ia  jak iegoś fa ­
chu, a potem  n ie pozw o lić  tego fachu w i 
konywać. A takby tD wyglądało w prak 
tyce, niema bo dzisiaj m iejsca dla wy- 
kształceni-j w ielostronn ie —  obyw atel 
sSiiego, któreby samo jedno tylko od p o­
w iadało idea łow i pozostającej spokojn ie 
w dc-miu, dobrej i m ądrej kobiety —  żo 
ny - matki. W szystko, od szkół najniż 
szych do najtwyższych nastaw ione jest 
na -szkolenie dobrych  fach ow ców  w  k aż 
dej dzied!ziinie; tyczy się to rów nież wy 
działów  hum anistycznych uniwersyte 
tów, k tóre szkolą nauczycieli gim nazjal 
nych i przy gotowriją  naukowców  —  pro 

■ foso rów.

Go spow odow ało  to nowe, a niepoku 
jące ustosunkowanie się świata pow ojen  
nego do sprawy kobiecej: k ryzys i utrad 
niona w alka o  byt. czy  nadużycie swobo 
dy przez same kobiety? Czy n ieum i-jęt 
ne te j sw obody w ykorzystan ie? Tuby 
trzeba w ytężyć nryślj i sity, tuby trzeba 
wniknąć, zbadać, zrew idow ać nasz wła

sury stosunek do zdobytych przez nas mo 
żiiiw ości L praw. M oże wina leży w nas 
samych? M oże nie um iałyśm y zharm om  
znwać naszyrh now ych  rd^hyczy' z obo 
w lązkam i. od których nic nas zwoln ić 
n ie m oże?

Nrewąrpliwe rozprzężen ie rodziny, o  
którem  tyle m ów i się i pisze, jest powau 
nym atutem w rękach p rzec iw n ików  pra 
cy. kobiecej-, a le  jest ono  także norm a! 
nem zjaw isk iem  pow ojeunem  (nie ina 
czej było  po w ojnach  napoleońskich ' i z 
powszeehnem  zarobkowaniem  kobiet 
bairdlzo m ało ma wspólnego, chy-ba tylko 
równoległość w czasie.

Tem at tu poruszony nadawałby się 
do ca łego szeregu artykułów , gruntów 
ne przem yślanych, bardzo pow ażnych . 
Nadawałby- się może nawet do jakiejś 
specjalnej kob iece j ankiety. Zam iarem 
n: dejSzego artykułu b y ło  tylko zw rócę 
nie uwagi na fak t który; m ów iąc języ  
ki-em współczesnym , „za is tn ia ł" w  o.shat 
nich latach.

Baczność kob iety! N ie  m ożem y /asy 
piać na laurach! Zaczyna się dziać nie 
dobrze.

Wanda Itobaczewska.

Z PLACÓWEK Z P. 0. K.

Ś W I E T L I C E
W szysf-y, k tó rzy  -wizśęti udział w  ubiegłą 

n iedzie lę  w  skronm ej uroczystości pośw ięcenia 
Św ietlicy Zwią.rku P ra cy  O byw ate lsk ie j K ob iet 
(o fic ja ln a  isprawoizdanie z p rzeb ieg li k tóre j po- 
kiri-my na inn tm  m iejscu w  dzis ie jszym  ,ku rje  
rze“ ) —  m ie li m o i noś, osob istego zetkn ięcia 
t(ię ,z uczęszczającą <k> Ś w ietlic  ZPO K  m łod z ie ­
żą o raz bliżsizego p rzy jrzc jiin  się życiu świet 
licowem u.

W  dzis iejszych  c iężk ich  1 trudnych  w aru n ­
kach w a lk i o  byt, w  wairunkach k tóre  nie o&z 
czędzają  m todego  w ieku  i p rzedw cześn ie  zatru 
wają dusue pesym i cmein i zn iechęceni! m —  
szczc-gólnie .adosnem  zjaw isk iem  jest ten wy- 
BHeik, k tóry  tak p iękn ie  osiągnął -sw ó j cel i zna 
hazł serdeczny oddźw ięk  tze strony m łodz ieży

Ks. p re fek t M ościcki, p o  pośw ięcen iu  no 
w ego lokalu  (w* k tó rym  mieścić się obecnie bę 
dą 2 św ie tlice : im  Gabi-jcla Naru tow icza i :m. 
Miel La liny M yściekiej-, p rzem ów ił v  bardzo 
prostych i  d ob rych  słowach, zaznacza jąc , i. in. 
że ty tk o  ta pom oc ma wartość istotn- k ‘ óra 
est podana >. m iłością. Każdy, na.ldrobnicjszy 

nawdt czyn , spełiriony «x>ber b liźn iego  z m iło ­
ścią, o fia ro w a n y  sercem, staje * ię  ‘ La n ieco 
pi aw dziw ą  pom ocą —  n a jw ięk szy  zaś dar ma 
terja lny, rzucony, jak  och lap jałm użny, m oże 
zranić boit-Sny- oJwlaToof anego.

Zw iązek  P ia c y  C ibvwatelskiej iKobiet —  w y ­
c iągając przy jazną <!Jon  do  m łodz ieży  —  p ra g ­
nie dać je j  jak  n a jw ięce j serdecznego ciepła, 
przychodzą d o  n ie j iz sercem , prosząc o p rzy ję ­
cie taikem s im em  sercem  je j  ipłacówki która 
ma stać się dla n ich  c ichą przystan ią p o  dniu 
pracy, m iejscom  ro zryw k i, pom ocą w  rozw oju  
'kulturalnym , dom em , w  k tó rym  odnaleźć m ają 
wartość p raw d z iw e j p rzy ja źn i i uśm iechnięty, 
m łodzieńczy p ig ląd  na św iat.

O to jest ten ich „d o m ": różow e ściany, 
białe, m uślinowe firank i, ra d jo  gra jące  „kon  
cert życzeń  ; r a  s1o’.iku oibok don iczek  z kw ia 
la m i jak ieś  gazety, k o lo row e  „Ś\^iatow idy‘ ‘ , 
,.Kiik>“ ; sala p in g p o n go w a , rszafłca d o  g ier, 
b ib ljo teczka, cletpłe św ia tło  iam p pod: jedw ab  
aym. zlocLstym abażurem  —  a na ścianie por 
tret tak bardzo uw ielb ianego  W odza

Jest dobrze  i c ich o  —  daltiko od  zgiełku 
ulicy. K ie rów  liczka , p. Bastowska, um ie, jak 
widać, tra fić  c o  sw ych  pupilek tą n iezaw odną 
bronią. jaką jest p rostota  i bezpośredn iość 
mtoiłoóci.

Instn ikto '- —  harcerz, p. Jakubowski, ma 
m iły uśm iech i po koleżeńsku k on feru je  z elito 
pcam k tó rzy  d a ją  mu w yraźn ie  dow ody syni 
oatji

ż e  sprawozdań, k tóre sk ładaja  ko le jn o  pre 
zesl samKorządów św ietlicow ych  o  pracach ii 
Oregłego roku, p ozn a jem y życ ie  śiw-ietlicowe. 
tkowiadtijeany się, że pan ienki uczyły się pod- 
ozas w ieozorów  z im ow ych  haftu , in ro liga to i 
drwa, Tobót —  że .zorgan izow ały chor i brały 
udziuł w  uroczystościach  i zabawach m ięd zy - 
świi tlicerwys h, a latom b y ły  w  obozie nad Bu- 
gizm. O tem A-szystkiem .poin form ow ała  zeb ra ­
nych p. J>a 1 kowska, p rzedstaw ic ie lka  Św ietlicy 
im. Curie-Skłodorwskiej.

Św ietlica im. M arszałka P iłsudsk iego w ięk  
szy nacisk k ładzie  na sporty. Posiada ona w łas­
ną kasę i ze składek członków  zakupiła  szeres 
g ier i p rzy rzą d ó w  sportow ych  'Prezes sam arzą 
du te j św ietlicy  p. Me.ślin, po złożen iu  spraw o

edania odi zy ta ł s w ó j cepurtu i z kursu zeglar 
skiego w  Trokach , na którym  p rzebyw a ło  w 
ciągu m iesiąca 4 ch jw-Letliczan B a r w n y  i d>w 
cipny sw ó j reportaż, świadcizący o  n iew ą ip liw e j 
latwmści o p isow e j —  zakoń< z j ł au tor słow am i: 
,.Tuk w ięc  mamy ju ż w łasną załogę żeglarską, 
arak nam  ty lk o  w łasnego  jach tu11

W  zastępstw ie n ieobecnego prezesa samo­
rządu Św-ietlicy im . Naru tow icza p rzem ów i) 
w iceprezes, p. Kantarów  icz. P rzem ów ien ie  jego, 
pełne ■szczerości i zapa łu  w yw arło  duże w ts  
żonie na zebrany oh. Ze w zrusza jącą wdzięca 
a-łścią wspon in iał o ni,-spodzta-nce, >aką spra­
wiły św ietliczanom  panie z e  Zw. Pr. Ob. K. 
urządzając im w .miku ubiegłym  w ieczerzę  w i­
gilijną. „P a n ie  te n ie zaw aha ły  się pośw ięcić 
nam paru godzin , w y rzeka jąc  się spędzenia i i i  
w gron ie  rod zin y , by p rzy jść  d o  nas i dać nam 
dowód sw e j pam ięci i serca. N ie jeden  u nas 
m oże n ie  m ia ł ttakąd pójść w  ten w ieczó r w ig i 
lijn y  i w spom nien ie o nim zachowa tera-z 
na ca łe  sw e ży c ie ". —  Sądzę, że  te słowa stałl 
się d la opiekunek św ietlic  na jw iększą nagroda 

Pozatem  p rzem ów ien ie  .p. K an torow ie  za za 
'znaczyło  s ię w yraźn ym  akcentem  w yrob ien ia  
społecznego. W ezw a ł on m łodz ież d o  pracy 
społecznej w  gorących  s łow ach  w skazu jąc cele. 
k tóre za rysow u ją  się p rzed  m łodzieżą  w wy 
zw alonej O jczyźn ie . I  zakoń czy ! s łow am i 
iNieeh tu. w  tych  ścianach, ro zp oczn ie  się 

PTaca nasza n iech  stąd  p rom ien iu je  choćby
aa ten maty odcinek R w ezypospoJ ite j. ja k ;m 
test nasze m iasto. N iech p oruszy  tych wszyst-. 
kich, c o  gnuśnieją w  bezozyn jiośc i!‘-

W szys tk o  pozatem  b y ło  na te j uroczystości 
jąkieś odśw iętne — • radosaus Ładn ie  śpiewał 
chór żeński -składający się z  bard zo  dobrych 
głosów  i świndfczący o  pracy m łodocianych  śpie­
waczek M iłą nies-podziankę sp raw ili te ż  goś­
ciom św ięthczan ię ssvy>;ą ..ork iestrą*, składa 
jąc.ą się i  mandoMny, skrzyp iec i b an jo  Zwtaęz 
cza wiązanka pieśni legjonowych wywołała na* 
sali żyw e oklaski. P ręd k o  -wytworzył się kon 
•taict. pełen w za jem n e j isympatji, pom iędzy 
świeflicizanam i, a p rzyb y łym i do n ich  gośćmi. 

W ie le  rumoru i zam ieszania b v ło  przy usta 
w ianiu się do  w spólne j fo to g ra fji. N iew iadom o 
jeszcze, jak  lani ona wypadnie: b o  —  czy  m ah  
a,parat zdołał ob jąć ‘ aką moc ludzi ?

W szys tk o  jednak skończyło  s ię szczęśliw ie 
Urządzono „h ip-h ip -bun  .* 1* d la  an z ZPQ K  
i d la K ierow n ik ów  Św-etlic. Na akon czen ie  od 
śpiew-ano hymn śwkstłicowy- „M ys in y  p rzysz ło ­
ścią n arod u " , irekże dóbr,ze pam iętam  tę pieśń 
z obozów  h ircerskich 1) —  potem  odeszliśm y—  
z róż,ow .vh. przytulnych p ok o ik ó w  w  gwaa 
n iedzielnej, rozkrzyozam ej r e k 'a n w n i kin i 
zgiełkiem  tłumu — ulicy

7, życ ia  ieśli się ;m  w oczy za jrzy  naglą 
myśl o sam otności, p o w ió cą  on i d o  sw o je j 
jasnej przystani do d ob rych  słów  i m ądrych 
isiążek —- A® p rzy ja c ie lsk ie j ircrzmowy, bez 

k tóre j czasem  jest tak ous-lc w życiu .
I fa ją  dokąd p ow róc ić  w  w iec zo rn e j godzi 

n ie  odnoozynku po  pracy. T o  oni. An ileż jest 
tjk ich , k tórzy  pójść  n ie m ają d o k ą d ’  K tó rzy , 
>ak Antek z o zw el Prusa, idą samotni w  świat 
szukając .-najw óżn o  w yciągn ięte j ku ntrn ręki 
C z łow ieka?...

Jadw iga JąnUka

{ 3) a is  z  q  c i ą g  k o lu m n y  „ J f a s z e  3 ’p r a w y  “ 
n a  s t> . 8 - e j )
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W Y W I A D
i Wandą Dobaozewską

—  k ich a n a  j>ant W a n d o ' Jest [łani nagrodro 

ną. odznaczoną —  fcrareaJką. O Żoładriu  p isa ły 

p iszą i jc&zcze -pisać będą tóżuc  o rgany ,jspo 

leczno-F .erack ie" A le  „K olu m na Koiaieca"" cieką 

wa jest przedewszystkiem  sam ej pani —  prag 

n ie poznać choć trochę o&obę —  dow iedzieć  się 

n ieco m tym n jch  szczegółów  o  życiu  „sw o je j 
chluby'

—  A zatem w yw iad ?  D laczegożby n ie? I 

czegóż te parne chciałyby się o  m nie dow it- 

88zieć?

—  O tóż przedcw.szy-stkiem —  jak  pani godzi 

sw oje literack ie o b ow ią zk i z pow innościam i za 

wodu pani dom u, m ałżonk i i matki. T y le  się 

w ieczn ie słyszy zjad liw ośc i na temal kob iety  

p iszącej, jakby to  w łaśn ie zam iłow an ie stało

■•„V. n a jbardzie j rażącej sprzeczności rs należytem  

w yw iązyw an iem  się iz obow iązków  rodzinnych 

i tow arzysk ich  kobiety.

— Proszę pani, zdaje, ma się, że to  wszyst 

ko zależy -wyłącznie od um iejętności p lanowego 

rozłożen ia dnia i sum iennego tego  rozkładu 
przestrzegania.

Ja osobiście w sta ję  wcześnie od rana za 

la+wum  czimno-ici, zw iązane z p rowadzen iem  

domu. a K iedy m ąż, syn  i córka w y jdą  z domu 

do pracy, ja rów n ież zam ykam  się w  swoim  

poko ju  z  p iórem .

W ięc  p o  południu ju ż pani nie pisze?

—  W ie  pani, że n igdy. Po obiedzie  nawet 
nie siadam  do biurka. Mam w rażen ie że  do 

twórczości literack iej jest mi n iezbędnie po­

trzebne natuirahie św iatło  słoneczne.

•—  l o b y  św iadczy ło  o  w ie lk ie j rów now adze 

wewnętrznej Ludzie n erw o w i zw yk je właśnie 
w d rugie j- ponowie dnia pracują intensywniej 

i w ydatn iej.

1- —  A czy  ow a pow ieść fil ornacka, k tóre j trae

ment była pani łaskawa odczytać na „W ie c z o ­

rze A k torek " została już zakończona?

—  O tak. najzupełn iej.

K iedyż ukaże się w  druku?

—  N iestety zachodzą pewne okoliczności, 
które zm uszają m ię narazie do odm ów ien ia  od 

pow iedzi na to pytanie... Proszę mi nie brać 

tego za złe

—  Ależ. naturalnie, nie o wszystko wolno 

prosić i pytać N ow y u tw ór to pisklę bardzo 

delikatne k tórego  losy w zm aga ją  wżelklcj pic 

cz.ołow .tośei,

—  A cóż obecnie zna jdu je  się .,na warszłacie", 

jeżeli znowu nie po)>ełniuni n iedyskrecji?

—  0  nie. W  ostatnich czasach pracuję wy 

łącznie dla rad ja  i p rasy. D opóki n ic uliezpieczę 

losów  m ego ostatniego „dziecka"' nie m ogę się 

jeszcze od niego ca łkow ic ie  myślą oderw ać i 

przejść do n ow ego  pomysłu.

Jeszcze jedno pytanie, a raczej dwa, f.zy 

lubi pani i p raktyku je jak ie  za jęcia praktyczne 

i co pani najchętn ie j czytuje?

—  O, mam gust zupełnie zdecydowany 

staJe t-kwie po uszy w  dziejach  kultury euro-, 

pejsk ie j Na juhibień.szym m ono pisarzeni jest 

Zieliński

A co do za jęć  praktycznych  wóz nam sz e/e

rze, żg niecierpię igły i b iorę ją zawsze do ręki 

jak  za pokutę. Za to lubią i um iem  czasem po 

kurhma-rzyć. Prosizę iktoirego-ś popołudnia 

przyjść się o tem osobiście przekonać —- przy 

filiżance k ae  y  łub herbaty.

Te uprzejm e zaprosimy nakazyw ały w y ­

raźnie, że czas zakończyć w yw iad  i pożegnać 

miłą, uprzejm ą i pełną prostoty laureatkę

I I .  Obiezierska.

POSPIESZKA
—  Paniczu, n iechaj pan icz wstaje... —  m ów i 

la M agdalena a o  napoł przebu dzonego  Koiarada. 

N ie m ogła ja  w vbudzić panicza. Tarm osiła , tai 

mosiła, aż wikoiieai musiała m ocnie j szturchnąć.. 

Zarył się w  pościeli, jak  -ptaisz-uk w  gn W deczco  

i co n ie rob, n ie  m o że  przeekmąć sia... —  d o ­

b ro tliw ie  zrzędziła  w ileńską gwarą.

—  T a a a k ... —  z iew a ją c  m ó w ił óztrem . —  

Gdyby nie to  potrącenie, łobym  pew nie  ,za«pal. 

W  m ieście odzwycza iłam  się ud wczesnego wsta 

wania.

—- Gdzie panicz idz', tak ranieńko? Ci mc 

szkoda zdrow ia?

—  Ja, M agdaleno, zd row ia  mam do zbytku

—  odpow iedział, bez skrępow ania ubierając się 

p rzy staruszce. M agdalena z sym patją  patrzyła 

na panicza, którego lubiła, jak  wszyscy w  tym 

donm, gdyż iwdawał się *  nią w pogw arki, a 

czasem w yręcza ł w  drobnych, gospodarskich 

sprawach
W  przedpokoju  Konrad w łoży ł krótką kurt 

ki; i stoczył walkę z ży cz liw a  sługą, nie chcącą 

naw et słyszeć o tom, by go wypuścić bez śnia­

dania.

—  Jakżeż tak można, -paniczu -— mów ila 

zm artw iona.

P rzypom in a jąc  wczora jszą  awanturę z Ha 

neczką Konrad po-wiedział"
—  Proszę mnie n ie nazywać „paniczem " W  

mieście to  jakoś m i« uchodzi. N a jzręczn ie j mó 

wić „pan  .Sztreni :

—  Paniczeńku, stary pan będzie swarzyć 

się na mnie, jak d ow ie  sia, że ja  panicza b e j 

śniadania puściła. H aniebnie będzie gn iew ny— 
w troskhwości sw ej staruszku zignorow ała  jego 

uwagę

—  Gadaj d o  biskupa.. —  mruknął pod no­

sem.
—  A gdzież tak rano, czuć świt do biskupa?...

—  zdum iała się Magdalena, w  dalszym  ciągu 

nie pom agając jurty otw ieraniu drzw i, co m iało 

bvć m anifestacją p rzeciw ko w yjściu  lokatora, 

bez rannego posiłku G dy się Konrad wyłusknąl 

z k latki ‘schodowej, sk ierow a ł krok i w stronę 

placu Katedralnego.

Miał przed sobą 6 kUo-melrow, dzielących go 

od toru w yśc igow ego, położonego  w m iejsco­

wości zw anej Po-śpieszką, będącej dalszym  cią 

gieni przedm ieścia Antokoła. H ei to  razy p o ­

jazdam i i pieszo. przem ierza ł tę przestrzeń 

podczas m itingów w vśz igowy. h! Obecnie uda 

wał się' na tor, zaproszony przez trenera, przy 
padkow o spotkanego w czora j w Starostwie 

M iał dziś przejechać kia-cz „M -longę", znaną z 

temperamentu, k tóra jm doj-iciu do -onny, pod 

rzas porannych kentrów . z b y t  szyi.ko dawa-a 

sobie radę l  Felkiem , jody fiyan pom ocnikiem  

fturego trenera Pestkę
Konrad sze.dł, rozuosziijąc się pogodnym , z i 

mowy m rankiem  i ciesząc się inyslą  ̂ że będzie 

miał sposobność poćwiczyć, się sv jeździć

/ Maciejom  Pestką łączyły  go złe stosunk" 

datu jące .się o t  czasu sm utnej h istor ji steepleTi 

w Lodzi, gdzie Konrad n ieszczęśliw ie jadąc oku 

law it konia, faw oryta  trenera i przy tem za 

robił sobie ostrzeżenie od T ow arzystw a  W yści 

gowego. Dlatego też, po przy jez.d/ic do W ilna, 

nie z jaw ia ! się na torze, choć pałał chęcią o j 

rżenia kochanego m iejsca i znajom ych lud z. 

Pon ieważ onegdnj stary p ierw szy wyciągną! doń 

rękę, zupełnie zapom inając daw nej urazy, oraz 

po dawnemu mówiąc, mu 1 y co u Pestki by 

io objawem  .sy-mpalji, —  j>rzed Konradem  po

(fragment z powieści p. t. „Ruszaj”)
uow-.iie otw orem  stanął tor w ileński. Znów  m ia l 

tow arzyszy  zawodu, jak  też kon ie  dto kentro- 
wania

P o  nocy, śnieg crnbą w arstwą zalegał ulice

Sztreni z n iec ierp liw ością  czeka ł na chw ilę, 

gdy koń p ełn ej k rw i poniesie go  cicho-, przez 

osrebrzoną bieżnię toru, Całą drogę musiał od 

być pieszo, ze w zględu  na wczesną godzinę o 

której autobusy jeszcze nie kursowały, a brak 

gotów k i nie pozw alał m-u na w yna jęc ie  sanek. 

Podąży ł szybko, od czasu do  czasu przeskaku 

jąc  m io tły  dozorców , spychających  śnieg 2 

chodnika.

tm dale j posuwał się w tę stronę, tem  w ię ­

cej p rzypom inał sobie- zdarzeń, zw iązanych 2 

Pośpieszką i  w yścigam i Nareszcie w ydostał się 

za miasto i idąc w ytartem i na szosie koleinam i, 

dążył do- stajni.

Zdaleka u jrza ł sylw etkę osiod łanej, z jasnym  

czaprak.em  M ilongi, p row adzonej przez chłop 

ćn na tor. Stary trener, w  kośuchu i w oiła- 

kneh na nogach, dreptał za koniem .

—  D zieńdobry - —  w esoło  zaw o ła ł doń Kon 

rad —  No, cóż, keiitru jem y ?,

—  D zieńdobry —  odpow iedz ia ł trener, rozcią 

ga jąc w  uśmiechu szerokie usta i ukazując 

rzadkie zęby  -—  D zis ia j dobry lor. Gzy nie 

masz tabaki?

Sztrem  dał mu papierosa i zaczął ściągać 

kurtkę, p rzyg lądając  się M ikm dze, gdy  po ckrę 

gu dużego koła  dr--piała obok Felka, z wygiętą 

szyją, "ozdętem i chrapam i i btyszczącem 

okiem Konrad przez chw ilę ch-odzil obok  k laczy 

1 rozm aw ia ł z Felk iem , na k tórego brodzie  i 

skroni otarta skóra św iadczyła o n iedawnym  

wypadku. Z w róc ił le ż  uwagę na ręce chłopca, 

a w idząc palce ow iązane szmatam i, dom yślił 

się w  tein śladów tw ardego pyska kobyły, na 

leżącej do koni tak zwanych „c iągn ących ".
—  Zaczynajcie —  rozporządził się M aciej 

i zw racając się do Konrada w ydaw a ł d ispo- 

zycje dalsze:
—  Dn gruszy kłusem, a tam troszeczkę ken 

te-rkieni R ów n iej, bo ona m ałym  nie pójdzie .

I jedno okrążenie.,

Felek  podji-r.owactził klacz i  p rze łoży ł wo- 
Jze przez szyję. Sztrem nasunął czapkę głębiej 

na uszy, popraw ił rękaw ice i zg iął lewą nogę. 

pozwalając staremu podrzucić się w siodle. 

Szybko znalazł strzem iona i pi zs-równał wodze,

— 1 tułacie już ją... Puśćcie —  pow iedzia ł w 

drom; Felka, ciągle jes-zcze w iszącego u pyska 

Milo-ogi.

Z  szelm owskim  u m iechem  Felek  odskoczy!

Komunikat Zarządu Stow. Kobiet 
Wyższem Wykształceniem w Wilnie

Ogłoszone zzwtaty następujące stypendja 
mlędzyria-"odowe d la członkiń M iędzj nanodowej 
Federacji Kobiet z wyższen wykształceniem  
1 a rek akanh niickt 1934/37:

t. Mypendjum Federacji Międzynarodowej 
w w  se-Kośi i 300 tuntów na stud.ju naukowe za 
granicą w dziedzinie przyrodniczo mateinntycz 
uej t. zw. International Senk-r leltmwship i 11 
Seienec". handydito do tego stypendium sta 
n la  się wymagania następujące: 1) nieprzekro- 
ezone 45 lat wieku, 2) posiadanie dyplomu  
uniwersyteckiego oraz D ra c  naukowych, og ło ­
szonych drukiem, przyczem chociażby jedna z 
tj eh pru-e winna p-tcho-dzić z okresu ostatnich 
3 lat. 3) nad-esłipiie 3 egz. każdej z prac, przy 
czem o ile prace są ogłoszone w iitnvni języku, 
niż francuski, angielski lub niemiecki, należy 
załaczyć streszczenie w jednym z wyżej wy 
nilenlonyeh języków.

2 Stypf-nd jnm federac ji Angielskiej do 
O osh y  Hall W laindyuie w  wysokości 100 fan ­
tów na studja naukowe w  dziedzinie nauk hu 
manistycznycli lub przyrodnlczo-malematycz 
nych. Koniecznym warunkiem jest mieszkanie 
w G ro b y  Hall. do którego kandydatka dopłacie 
jeszcze 111 ud  25 funtów za cały 9-cioinieslecznv 
okres swych studjów

3. Stypendjum Hiszpańskie w wysokości 
4.000 pes< tów nn .studja nnukowe w dowolnej
1 *1 (afcsłuW w Hiszpanii, w okresie N miesięcy
(<id 1 X 1936 do 31 V 1937 r . ). W ym agana dobra
znajomość języka hLszpuńskiego.

4 Stypenjum zwykle Federacji Am erykań­
skiej w wy-, ikośei 1500 dolarów na studja w 
clnws luej dziedzinie w kraju, w którym kandy­
datka nie zamieszkuje i nie kończyła stndjów. 
Kandydatka winna prjc-dstawić: n) kopję dyp­
lomu uniwersyteckiego, b) świadectwo zdrowia, 
c) fotc.grafję z eza.suw obecnyeh, d) prace, ogłio 
saoue drukiem, ej plan l,ad ni, które zamierza 
wykonać w razie otrzymania stypendjum

5. Stypendjum nadzwyczajne Federacji Aine 
r j kaliskiej (A. A. Tf. W . Fellow.ship Cursadej 
w wysokości 1.500 doi na studja w  dowolnej 
dziedzinie w kraju, w którym kandydatka nic 
zamieszkuje. Siypendjuin przeznaczone j-est dla 
osób, które mogą się wykazać - imodzi* Iną pra­
cą naukową. Frzj najmniej jedna z prac, oglo  
szonych druk*en* wiitna pochodzić z okresu 
- stalnieh 5 lat. Kandydatka winna pizedstawlć 
swe prace ogłoszone drukiem O ile proce te 
ogłoszone są w innym języku, niż angielski, 
francuski lub rieraieeki, załączyć należy stres/

od konia, w duch-u prosząc go  o w idow isko 

w ynik ,cm  k tórego  byłoby nieodzowne, jak 

w ierzył, oraz efebto-wne -rozłożenie się na śn ie­

gu draba w  lśniących hutach

Potężnym  szczupaaiein M iłon j’ a rzuciła się 

przed siebie. Ściągnięta, m om entaln ie stanęłu 

dęba, by  się za cho-iłe opuścić i fiknąć zadezr 

Jo góry.

K onrad wysiedzia ł w  siodk- w ierzgn ięcie i 

dwa następne koz io łk i. Skręceniem  g łow y  ko­

nia w- bok zapob iegł trzeciem u i posuwistym  

kłusem w yprow ad ził k lacz na tor. Ruzdziedone 

wodze trzym a ł daleko od szyi, aby n ie drażnić 

zw ierzęcia, k-tóre, jak to poznał przed chw ilą, 

było z narów  i one przez „tw ardą  rękę"" niedo- 

tw -adczonego Felka JśJacz zaniechała b rew ery j 

całą toiergjf; w yładow u jąc w  szybkim  biegu

—  Hctkra-a... liolaaa... —  usipakajal, pusta 

naw ia jąc  przełam ać upór koiua i  jaknaid łu że j 

liłusować. Jhrzy w ipommianej przez Pestkę gra 

rzy, k lacz uczyniła wyciekły skok naprzód i 

przeszła w- galop. Konrad n ie  -uniósł się w 

uodle, lecz w ys ied z ia ł kilka taktów, n ie dał je j
0

sie oprzeć  na w ędzid le i  zawdzięczając swej 

idoilności „m ięk k ie j ręk i" —  w prow adził spe 

w lotem  w  kłus Bvla to lekcja dana Folkowa, 

na którym  kobyla po-troszę porw ila ła sobie 

jeździć

Radość, że podas.nem u panuje nad kojjiem  

wypełniała pierś Konrada. Czuł się ze.spoiony 

i w ierzchow xem  n ie ityłko cial-em. a-le i dusza 

a serce jego-, lak  jak  serce M ilongi, w yryw a ło  się 

do b iałego biegu po rów nał przestrzeni.

W  pewnym  momencie chw yc ił w odze krót­

ko i skrzy żorwone opar! o kark koński.

N ie  stosow ał już m iękk ie j ręki. Odrazu zg i­

nając pysk k laczy chciał trochę pow alczyć  i 

-.męczyć się. MWoagft chrapiąc szła szerokim  

senlrem , coraz m ocn ie j napierając na wodze 
Siłc szyi zw ierzęcia jeździec  • pTzcci-wstaw ił siłę 

twych ram ion  i tak lecieli w  słonecznie spro- 

m ieniowaną da l..
Schylony nad ka-kiem  kobyły , Sztrem 

uśmiechnął się, p rzejeżdża jąc k o ło  Felka Pesl 

ki. a M ilonga zarżała do nich, jak  do swych 

przyjació ł
M inąwszy ccjowmik, Konrad opuścił się w 

siodło, rozd zie lił i zkr/.nit w odze i pokłusowa- 

wszy jeszcze trochę, podjechał do Felka, w któ- 

1 ego  wzroku cza iło  się w-yraź.ne rozczarowanie, 

gdyż om inęła go oczek iwana satysfakcja łapania 

rozhukanej M ilongi i oglądania rozciągniętego 

na ziem i Konrada.
Czesława Monikowska.

f2  O  IV  M SH
—  Zebran ie  R eferatu  P rasow ego  od lu dz ie  

się w e środę o go-J-z. fi. 15. C złon k in ie  proszo  
n«- sa. o  p rzybycie.

—  Pos iedzen ie  K< mitetn Iłrdakey jw a o
odbęd-zie się w e  śród-: o  gudz. 7 w lokalu 
ZI-HoK. ul. Jag ie 'loń i ka 8/5 —  3. D elegatk i po 
szczególnych  o rgan izaey j p-roszone są o przy 
bycie.

— - P ó lk e lon  je Z P lfK .  w  Śwjjęciaiłaeh. —
Jedną z prac Zrzeszenia P ow ia tow ego  1 

P. O. K. <w Swięeianaeh w okresie  lotni 111 1935 
r. b y ło  zo rgan izow an ie  i p row adzen ie półko
lw iji letniej Ala najbiedniejszych dziec. m
liw ięcian. Pół-kołanja m ieściła się -w Lokalu 
szkoły pow szech n ej i trwała od  -ania 9 lipca 
do dnia 10 sierpn ia rb.

-Dzieci, uczęszcza jące na p o lk o lon je  w  liciz 
hic 65 (w tem 30 ehlnipców 1 35 <lzicwc,zynek 
pod op ieką fa ch ow ej w ych ow aw czyn i i siły 
pom ocn iczej czu ły się bard zo  dobrze. Pon ad io  
opiekę n a d  dziećm i roztaczab ' panie ze Zuią-z 
ku, k tóre  cod zien n ie  m ia ły  d yżu ry  na pćłko  
lon j.. D ziec i b yty  w  w ieku eei 7 do 13 >t 1° 
też w  czasie pogadanek, g ier i zabaw  dzie lon o  
je  ina dw ie  grupy stosow nie do w- ku. W do 
pogodne urządzano w ycieczk i poza miasto, 
•dzie d zieci korzysta ły  ze słońca i odżyw czo  
go pow ietrza  ‘ o s io w ego , lasu. P ożyw ien ie  dzie 
i , .składało się z trzei h posiłków  dzięnn ,ę: 1) 
ńninMtainia iz m leka lnl> kaw y z ch leb em ; 2 z 
óbiad-i z 2-e.h dań przytom  3 razy w  -tygod 
nil. b y ło  m ięso i 3j z podw ieczorku , skład 
jącego 7. zacierek  lub kaszy z -mleku "1 W szy 
stkim d/ieci(*m p . zydiyło na w adze przeeię f tle 
od 2 i ipół do 3 klg.

Na- zakończen ie  p o lk o  on 1 dzieci odegra 
ty obraizek scen iczn i pt. W eso ła  t-rójk 1 ", de 
k W . w i . l v  i śp iewały w obec zaproszonych 
„ości. Poczem  zrob iona wsjióhie zdjęcie.

rżenie prac w j e d n y m  z w y ż e j  w y m ie n io n y c h

i c z y K o w .  -  j  .
' K andydatk i sktudaią pod inl i  d o  Zarządu 

O ddzia ła  (O obroezynn y  2-a m. 8). k tó r j po ro z  
n atizen lu  leh pod w zględem  ‘ o rm a nym  prze 
v ła  ic Za rządow i G łównem u (S. Adamowie zo- 

» » .  Choeim ska 24, W arszaw a ! a u m otyw ow a­

nym  w nioski, m 1 -oplują s « ‘t *> k 'P<1-v,d “ ! eo , „  
T erm in  nadsyłania d o  Zarządu Głown g 

podań o  stypendja up»y wo d la  Stypę »d ju m  nme 
ianski.-B 1 dnia t  listę ,m d« 1935 r.. dle pozo 

stałych stypen d jów  dn. 15 grudnia 193» r.

—  „ Iłz ie c iiile c  sezoneiw y" w Swleclanacli.
Zw iązek  P racy  O byw ate lsk ie j K ob iet w 

Śv ięcianach potraz p ierw szy  w roku b ieżącym  
zorganiizował t. z-w. „D ziec in iec  s e zon o w y " na 
u d iv  anfcjscerw-o-ści -Strujnojciach, od leg łe j o 
f> kinu. od  miasta. 1 ó ic c in ---c abej-niował 40 
dzi»x-.i od 2 do 7 lat w  tem 18 ch łopców  i 22 
ćizieiwcizynki i trw ał o-d 1 s ierpnia do 1 w rze  
śnLa. -Nara-zic. b y ły  duże trudności z p rzezw v 
ciężen iem  nieśm iałości w ie jsk ich  dzies-i i ze  
zdobyciem  ich zaufania. -bo p rzecież bvły 
wśród nich 2 i 2 i pódotn ie, ale w k ró tce  -dzie 
i-i, zachęcone gim nastyką, gram i i żaba . kam i, 
z. radością uczęszczały na pofko-lonje. Dzieci 
(k )slaw aiy 3 ra-zy ełzien-nie pożyw ien ie, składa 
jące się z IłFe-ka chleba, jarzyn , m ięsa i pM  
rew- m lecznych. S-połec-zeństwo m ie jscow e do 
c.cnialo rwarlość i /marzenie półkolom }i da jąc  
temu -wyraz w e  w spółpracy z  cżłonkin iaip  
Zw iązku  p rzy  organ izow an iu  i  prowa-I eni-u 
le j  akc ji. P ow o ła iio  do życia  Kom itet D zie  
eińca. skłaiia jący sic 1 , członk iń  Zw iązku  i 
p rzedstaw icieli tniej.seoweigo społeczeństwa. 
Rodzice daw a li sw oja pracę rwzamian za u rzę  
szz-za 11 ie d zieci na pńtlko-lonję. P raca  ta p o le  
gala na dastarczaniu furm anek, utrzymani-u p<. 
nzącHra w  ln ka '11. m yciu, praniu 1 * p.

Na za-kończcnio pó lkokw iji d.zieei papisyr 
wały się dek lam acjam i śpiewem  i gimnasty 
ką.

Otfo^w^dz' red?kdi
—  Korespondentce naszej w Nowej

t-MCe odpowaadainy na jej zapy tan ie  co  do  
autorki artyku-hi p l. K ob iety  na V ! Z je źd z ić  
IIi-sforyikćzw w W iln ie " , że p. dr. Jal-Jwiga L r  
chl-eka nadesłała sw ój a rtyk u ł z W arszaw y 
gdzie  jest w i.zrtatorką w K u .a to rjn m  W aszaw 
skiem i w  \\':,iiie  baw iła  ty lko  ch w ilow o  na 
Z jeździć.

—  pani Stanisława t .  (Y U In o i in teresu je 
się, k iedy b ed zie  w ie c zó r  pt „K ob ie ty  o  m er 
czyźnie"". W ła śn ie  nad tom m y ,lim y  —  K oż fly  
rok nit s-ie ty - noawcli spraw, że za ległości z 
trudnością w t lo .z y ć  się dają W prze ładow an e 
dni i m iesiące Nagroda literacka p. Doba -zew 
Kldoi i zw iązana z nią uroczystość imusila 
-,as -zn /wti od łożyć  ten w ie c zó r  Ale sk iro  pa 
n i zna jom i tak się n iesńerp liw «j. paoszę ich 
uspokoić, że  m y się rówm irż m ecierp  sw ic. za 
rzyrtstmy i m ustnw tę .a p ra w ę  zakończyć że 
by „ ie  Jrażnić c iekaw ości W dn-an.
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Komisja do spraw pośrednictwa 
pracy

Jak się dow iadu jem y, w  najbliższym  
czasie ukonsiytuf.iije się i.om isja  dn 
spraw  pośredmicbwa pracy. B-ę.iofcęi«o ona 
stan o w Ha o-ryatn doradczy przy VVil-eń - 
bkieni B iurze Fu n d u-s z-u Pracy W sslad 
Konn.sji wejdą przedstaw iciele iiii-spekc.1 
pracy, m ie jscow ego sanro-rzą-dt; (M agi­
stratu, Izby  Przeinytsłowo-Handlow j, I z ­
by Rzem ieśln iczej i Izby Roln iczej
przedstaw iciele pracoaaw eów  i praeov ii
kćrw oraz przedstaw iciel Funduszu P ra ­
cy  k tóry -Ł urzędu będzie przewoduicz;(- 
c y in

Zadanie Kom isji po legać będzie na 
przedkładaniu in ic ja tyw y w ikwestjacli 
zatrudniania bezrobotnych, w yn a jd yw a­
niu terenów i kpoisoiłiow zatrudnienia 
ora; wszelkie inne w nioski w  kwe.stjacb 
w ałk i z fonzrobociem.

Ziazd dyrektorów 
Funduszu Pracy

WTcrótce odbędzie  się z ja zd  dyrek torów  
wszystkich -w oj«wódziki< h R.ur FTindusizu Pra 

•cy Z jazd  p orusz?  zftgaktiiUzaia bezrobocio. 
W .leń szczyżn ę  na -zjeździć reprezentować In­
dzie  dyrckaor W-i-1. \Viojo-w. B iu ra Funduszu 
Prany dr P A C Z T N ł1-!

Kto może otrzymać 
p t c c ?

Jak się dowiadujemy, za pośredn ictw em  

Funduszu P racy  ooszuk iw am  są- oednarze, 

zduni instruktarzy gospodauę.tw w iejskich, 

sz-iilicrze, łwakarae, dmucha-cze szk lanych  za 

bawek c lio in kow ych  i maf.urki tvch  zabawek.

Wszystkie to zapotrzebow an ia  są z poza 
W ilna. Wj W iln ie  m oże zn a leźć  zatru-Jnior ic 

m agister praw.
Szczegó łow ych  lU ifo inu icyj udzie la  re fera t 

pośredn ictw a pracy p rzy  \Y is Pti sk i cm B iu rze 

Fund u- z.u Pracy.

Akcja Wił. Z r .  Lokatorów o obniżenie 
podaiku lokal, i cen u  t leUrycznosć

Zw iązek  '.ckatoróiw i sub lokatorów  w  W R  
u je  w szczyna obecnie akcję  zb ieran ia  podp i­
sów  pod petyc ję  do Zarządu  M iejsk iego  o obm  
ź e n v  cen z a prąd  eCoktrycm y.

ttównoozjeinn zło ży  Z w iązek  gruntownie 
op racow an y memoirjał do wyższych w ładz skar 
b ow yc ji o ww n ięrenn ie podatku  loka low ego  
<-d fak tyc zn ie  płaconego kom ornego, a n ie, jak 
<iotud, od nom inalnej w artości czynszow ej. —  
'k e ja  la jest zw  ązaun ,/j ip ro j-U ow an ą  obce 
n ie, jak  w-iadomo prze/, Min. Skarbu, n ow eli 
zacją podatku od  loka li (ein>

Cciczenie zasług emerytowanego 
sędziego w  llji

W  bieżąc vm  tygodn iu  p rzen ies iony został 

na em erytu rę  i w y jech a ł do Grodna sędzia 
g rod zk i w  I I j i , ipow wilcj.sk-icgo, Iguaey :tziow 

go, k tóry od  p ierw szyo li chw il odrodzeniu  
Hz.pli.lcj p e łn ił tam obow iązk i sędziego i izas- 
karb ił sobie -wśród lóciW ści ogó lny szacunek 

i p rzyw iązan ie, czego dow odem  b y ło  serdeczne 

pożegnanie zgotow an e mu przez tam te jsze  spo 
teczciistwo. M in. tr zy  b iałoruskie gminy: 

ilska, chocienczycka -i w iazyńska nadały Igna 

eem u lłz.ioncc obyw ate ls tw o  h o n o r n e ,  a ks. 

p raw osław n y Sergjusz Gołoso-w wygłoisi-t na po 

żegnan ie w dniu 16 bm. bardzo  Mrrdccaate prze- 

m ó  wionie.

Jeszcze Jedne królowa

Kopiec Sienkiewicza

Miano kry rysu, łmdrjiwa kopca-ipoinmiikii H enryka S ienk iew icza  w  je g o  m iejscu  rodzin  n em : W o li 

O krze jsk ic j, w* pow iec ie  łukow skim , postępu je naprzód. Ostatn io stan rob ót oko ło  budow y 
kopca-tponuniika zw ied zili, starosta łukow sk i Gustaw O rłow sk i i  ks. biisgup pod lask i, dr. 
H enryk  ‘P rzeździeck i. N a  zd jęciu  —  ks. b iskup Przeźclzieckr, starosta O rłow sk i i prezes Kom  i 

tetu ii udowy Kopca podczas zw iedzan ia  stanu robót o k o ło  kopca.

ZniżKa tary ty za przejazd taksówkami 
zostanie jednak przeprowadzona

Starania w łaścicieli dorożek  samo- \ o w a taksa prze w ubije 80 groszy 
chodowych o  utr/.j manie dawnie j ta ry fy  «a  pie-rws/.y k ilom etr i (K> groszy za każ 
prze jazdow ej nie -powiodły się. W ładze dy następny. Dotychczas, jak  w iadom o, 
nie zgodziły  się. W łaścicielom  dorożek ępłata  za każdy k ilom etr wynosiła 80 
sam ochodowych uiie po/osła je nic inne- groszy, 
go jak po-godzić -się z ohniżlky taksy.

ECHA TRAGICZNEGO WYF ADKU
W  iw iązku  x  wypadkiem Śmiertelnego ra

jen la  prądem elektrycznym m alarra na ui. No
wcgróiłikifj, o e re m  donosiliśmy, komunikują
nam, że nieszczęśliwy siun wziął du rąk drut.
po którym przebiegał prąd. / W  jaki (*pOvNÓb
drut ten znalazł się na ziemi? PruwdoptKfcib
nic -dzieciarnia zarzuciła linki na druty, pnw
stało spięcie, drut Się |pizepalił i opadł na zic
mię. (cż-

* *  *
Tragiczny wypadek fakl miał -miejsc, na 

skutek nieopatrznego zetknięcia się przeehod 
nin Iz zerwanym drutetm elektrycznym, do- 

i . l H H H M M M i M U H

v  lód. raz jeszcze że naogół ludność nie zdaje
sobie sprawy z niebezpieczeństwa jakie je j za 
graża ze strony (L-utów zwłaszcza wysokiego 
napięcia.

Dyrektor elektrowni miejskiej inż. Glat 
man kilkakrotnie już podejm ował akcję uś 
wladiunńająoa. Llt-kfrowiiSia miejska zamierza 
obecnie znowu rozplakatować na ulieach, zwla  
szcza na przedmieściach, afisze oslrzegawcze  
zawierające szczegółowe pouczenia. J< dńoeze 
śnie zaniienzare jest przeprowadzenie akcji u 
śwladam liijąccj na łamach dzienników.

Na co chorują v W i i e n m ź i i e  Samochód zabił furmana

Tym  razem  — kró low a tyloni-u -w -oryginalnym  
stroju z liści -tytoniowych, gd zie?  ■ O czyw iśc i: 

w  Am eryce

In spek to r lekarsk i Unzęldiu W o je w ó d zk ie ­
go  sooinządził w yk a z zach orow ań  i zg on ó w  na 
choroby zakaźne i nuto, -występujące nagm in 
nic na terem , w o jew ództw u  w ileń sk iego  od 
6 do 12 lun. Byto 64 w ypadk i ja g licy , 32 — 
płonicy, 10 w ypadków  duru brzusznego (z te 
go 4 w W iln ie , po  2 w paw . 'dzi)śnieńs.kiin i os? 
m i,niskim  i po 1 w  brasławskim  i w ile jsk im ), 
17 —  gru źlicy, po 7 w ypadków  —  b łon icy  i tó  
ży. p o  4 w ypadk i knztuśca i odry, 3 —  zapa 
len ia  -opon m ózgow ych  i rów n ież 3 w ypadk i 
zgon ów  ,na g ru ż ic ę , 2 w yp a d k i duru p lam iste­
go  (1 w pow . dziśmeńskiim  i 1 w  jiow , m ołode 
czań-skim) oraz 1 w ypadek  ospy w ietrznej.

*■

Zemsta „nietoperza"
Jan Paw łowski zwany nietoperzem", mte- 

-z.kanlee zaścianka Przydatki. Cm. irickuń- 
rale j, czul urazę do  swego sasiada Alberta  
lli<łpew,skiegi>. IJtNtiecznie chciał |go widzieć 
w  kryminale, a i e  imć Hosi>cwski z kodeksem 
karnym  żył w ncodzio. pr.>staiiowił uczynić 
swemu nieprzyjacielowi t. zw. świństwo,

W tym celu w  nocy, kiedy większość inie 
-zkańców zaścianka pogrążona była w glebo 
kim śnie, Paw łowski (zakradł się do łaźni są 
siada 1 tehowol tam beczkę z zacierem na sa 
m<rgon. Następnego dnia nad rankiem jak  
gdyby przypadkowo „zagabuął'* posterunku 
wego:

—  W  bani Haspew.sklego cała noc praco 
wałt-.

Tegoż dnia w  zahudownniaeh Ilaspowsklc 
go diol.onano rewizji. Znaleziono beczko. Ha  
śpewsklego zatrzymano |>od zarzutem pędze­
nia samogonn.

I lupicro jróźnlcj -wyjaśniło się. —  Kratek 
cw>czekal się Paw łow skL (c)

Kosztowny proces
Proces ten rozpoczął się pięć lat temu. - -  

■dziesięć ra zy  figu row u ł na w okan dzie  sądowi j 
t jłociągną? ze sobą koszta, przewyższ-i jące 
■sześciokrotnie (conajm-nicj) sumę sporną.

Tran/akcja  nedąpbtu -dwanaście at temu. 
to  jest w T O k tt  i 988. Dyrcki ja  basów  Fońsiw o 
wycti d-ostairczyia tairtakowi parowem u w bu­
dził L eon a  Roninno-wskiego i S-ki drzew,, v a r  
tości .kilkusi i frainków, -kti.re j-o  p rzew a lcry  
z.owanLu przęk.ształcity się w r63 i/tolyili. — 
©T-zt-wo to pokiwiticwaf n-iej'ak 'o-Iar.zc-k. kt.i 
ry  n iejcdnok rtdn ie  p rzec iera ł na tartaku w  fas 
ny tow ar.

Dy-rctkcja Lasów -Państwowych zażądała 
uregu lowania należności od tartaku. Loo-n Ro 
m anow ski ośw iadczył, że o  tra-nza.kcji -tej nic 
mio w ie  i n ie  ntyśli ufacie ,za dnzewo, k tórego  
uie o trzym ał.

-Płyną lala. Koszta •procesu nara-slają. 
Strona nrz.egi-j-waiaea będzie mu-siała zapłacić 
508 złotych plun od 3 do więcej tysięcy zło 
tych. Opłaciło sie?... (w ).

W c-sw aj o  godz. * w  nocy na drodzi AVU 
no —  ».awa-yszki, w  odległości 20 kim od W ll  
n “ wydarzył lę trat iezny wypadek, ofiara  
Ktorego padł 20 letni Łazarz W ic ruehiow.ski (ul. 
7-uwalna 25),

AV chwili, kiedy W kruetiowski. |<(ąC onol 
sw ej furmanki, znalazł się ua zakręcie szosy, 
nadjechał ze strony przeciwnej samochód clę 
żarowy N r. 14301). udający się w stronę Law a  
ryszek W  ,-zu.sle wymijania sami .chód zderzył 
“lę z furmanką. Furmank i została rozbita, agi 
Wierachowiskl przyciśnięty samochodem do 
furmanki zm arł po kilku minutach.

Szofer, 29- Wtni Borys PociupuktŁs. iiistał 
arv Etuwuoy, (ei.
; tr* v 0 * * ’ -  ‘ - ;

Czy są rabawy na wsi bez krwi?
0 bm „ około eodz 19. we wsf Debrówka  

I, gminy bohińskiej (pow. bra.slawski) iw eza 
sie bójk i na zabawie tanecznej został pobity 
i zraniony nożem w plecy Franciszek Baranów  
»ki, kupiec z W iln a  (Hossa 3) który bawi) - a  
.ercnle gminy d la za-knpn jagód. Rana jest cięż 
ka. O  aobieie p-iidejrzewają Jana Rr-manowi 
cza^ 7. Kuronola i M ikołaj; Kusztla z  Dąbrów

Na wileńskim 'lruku
ŁO B U ZE R S K IE  W Y B R Y K I

.łubin Gerszatcr -zameldował policji, że we 
środę, w czasie kiedy w synagodze przy ulicy 

iw- ryjskicj Nr. 45 odbyw ało  się uroczyste 
nabożeństwo, nieziiani sprawcy wrzucili tło 
synajog kilka kamieni, w ybija jąc szyby, co 
n-}Tvoł do wśród modlących się panikę. —  Jak 
•w ierdzi n* (dujący jesi to ju. orugi tego trw 
dzaju wypadek Przed paru tygodniuini w cza 
sie świętą pojednania zw. K łpu r" rów
ależ wybito w  Rynagodze w  ldcntycxny sposób 
dwie szyby. ‘  ( ę j .

K0REPETYCYJ, LEKCY J
*  rakresl*  od I— 'vtl! klasy glirtłbiTlum. 
*• ’" * * y s t K l c h  p r i e d m l o t ó w ,
(•peciatnoić: polaki, matematyka 1 ii*rkai
tf d z i e l a  były  na jczwclal fllmrtaijMm.
” »rwakl tkioinB« Po itępy  w aaaea i w rai. 

Ll - o j  iwataaeją. fcaakaw* *g łoa*» «t » i  
-flltto, ul, Kntlciwżka T'*, m. 18.

Zorgan izow anym  i  przygntou>amjm do o b ro ­
ny przec iw lo tn iczo  gazow ej n ic  g roz ić  m e  bę­
dzie

1 l U i K f l a !  WyintkowŁ Okazja W V V f l « | a i  tanl bgo k u p n a !
Od unia 10 31-go października b. r.
za okazaniem niniejszego kuponu otrzy­
ma 10% specjalnego rabatu przy kup­
nie wszystkich artysułów w S M  WOZIE  
APTECZNYM, PERFUM i KOS MET YCZN

W . N A R 0 U T T A
Wlino, ul. ś-to JaAska 11, teł. 4-72.

Ceny niskie i stale.

Apel P. M. S,
■fal. w iadom o, P o ’ skn M acierz S zko lna po 

Llanowiia uruchom ić -na ti-ronię -wojowóazrwa 
a i-lcńskiogi. >0 sz.kół w  najfliardziej zapadłych 
wioskach. 22 s zk o ły  j\iż uruchom-ioiio, a w  ziaj 
i-liś*zyj-v czasii mu nastąpić o tw arc ie  d a ’ szycl 
18 szkót W p ia w d z ie  wtadiC  ;szk->inc j samo 
rządowe p rzych odzą  M ac ierz ) z pom ocą jed 
iłikiżic na uposażenia inauczycieli i u-twarzenie 
przy szkołach hiibljoteczck, czytcln-i po+rzcha 
.niusiięcznie cona jn in ie ] zł. 1.000, Sumę tę za 
damom M acierzy będzie uzyskać od  społeczeń 
stwa w ileńsk iego.

Nad zdo-bycic-in tych środkórw naradzał się 
w dniu 16 h m , -wieczorem  w yd z ia ł .propagando- 
w; Mae.i-c-rzy) pud przcwocSnict-w<em prezesa 
WęsJaw skiugo i w-iecprezesa -Hzedowskiego. —  
Ucwo-rzoao trz\ sekcje : pra.sowo —  radjow ą, 
im-prezową i darow izn .

W  n a jb liższym  czasie -Macierz Szko-l-na 
nw-ró U się d o  imstyiucyj, przedsiębiorstw- i -po 
tccz-eńs-twa o zasilen ie je j funduszów , oraz 
s-kłaJanie -w biur..,- M acierzy p rzy  ul. Wideń 
sk ie j 23 w  g >d/Lnach od  1 0 —15 darow izn  jak  
używane a naw-ef star,: jK idręczn iki, stare pi 
sem ka dla ctzi-oci. ilustracje, g ry  i zabaw y, ub 
ramia i t. p.

Kina i Filmy

Z a p is z  się na członka JC. O. 2*. fP. 

(u l  Ż e l ig o w s k ^ g o  £V r 4)

,l)CZY C Z A R N E ' —  (k ln ę  Pwn)

J-.migracja ' rosyjska o d g ryw a  w< francus­
kim św iecie  l.-imowym pow ażną ro*!ę, mak-recu 
jąc  i. zw . film y rosyjs-k-io11 jyochudzonia fra o  
cus-kiego. S-piwjalnie w y ró żn ia  się zd o ln y  r e iy  
ser rosyjsk i —  Tu-rżański P a  „M osk iew sk icF  
nocacl>.“  ,po-d'ziwuim> jeszcze jeden  je g o  film  
,Ocizy cza rn e ‘ ‘ .

S cejiarjusz zapożyczon y  jest w znacznej 
m ierze z  n iem ego jeszcze  i.im u  sow ieck iego  
/Kelner z ręslauuacji Jar“  z Mos-kwinem i Ma 
limowską. A w ięc  i tu h istorja  kelnera, posi,, 
d a jącego  córkę, którą ubóstwia. P ew nego  wic 
czora s tary 'ow dlas, banikier, -zaciąga córkę 
kelnera  d o  w ie lk ie j restau rac ji nocnej, gd zie  
p racu je  oj-ciec. Następują mocne sceny, pełne 
dram atycznego napięcią. L e cz  -wszystko j«s1 
dobrze, co  dofirze  się kończy. A w łaśn ie k o ­
niec jest doskonale z rob ion y, i bardzo  dyskęet 
n y  ;

P o  ciężkich  per.yijłetjach nocnych k-ó-rka 
i o jc iec  odna jdu ją  się w '.ajeminie, o jc ie c  upo 
w iada tii-storję ssvego ży c ia  w- p iękn ej scenie 
końcowej, a dziew czyna, zasyp ia jąc  w je g r  
ob jęc iach  szepce, myśhfo o za-kochanym w n .ej 
nauczycie-lu mu-zyki ,,a jakiby się oni b ied  ik, 
zm a r tw ił '. ,  I w id z  w ie , że  młoda d ziew czyn a 
pokocha m łodego  m u zyka i że wszy stko bestew 
dobrze.

D obrze  r o b io n y  scenarjusz ro-zw i ja  Tur- 
żański ręiką dośw iadczoną. C iekawa, jsełna ż\ 
<-ia, p rzep o jon a  m uz; ką i oparam i alkoholu  
jest jego  restauracja, typow y, p rzedw ojenny 
rosyjsk i loka l -luksu-sowy. P od ziw iam y piękno 
i b ogactw o  dekoracyj, naistio jowe chóry  cygan 
skie, e lia rak te iys tyozn e  sylwetk i. W  wjótle T a r  
żański po-lrafii w yreżyserow ać  każda sce»ikę- 
P o w ip d t że rzeczy, ljaiwęt banalne, m ożn a  po 
kazać cieka-wie. Ik -k o n a łe  są m om en ty . gd- 
stary oj-i i cc ‘-toi koto d rrw l gabinetu  i kon- 
Irć fu je  wszysl-ko, cd stę tam d z ie je  w ew n ą trz ’ 
A lbo sceny -w sam ym  gabinecie, m iędzv  naiw­
ną d-zicwczyną a hankicreui, ile  nastroju 
'y fic zn e j rs-olyki, n arasta jące j coraz bardzie j 
P iękna jest rów n ież -sce.ua końcowa, -w dornrn 
zresztą, Turżańsk i m ia ł d-o d ysp ozyc ji d o,ko  
nnfy m atn -jat aktorski. Jeden z najciekaw^zycJ 
artystów  charak torvstvezn  ęeh Harry Bani 
( I la w id Go-ldc“ , „N ęd zn icy " , Noce m  oskiew­
sk ie ") stworzy-t wzruszającą w span iałą kren 
c je  sprytneg-i m.ait-re d 'h ó te le ‘a i kochając -go 
ojca. Po iraz pierw-szy m am y okaz ję  poznać 
m łodą artystkę francuską, będąca ju ż ibcen ie 
w Am eryce —  S im one Si-mon. Jest to  iinr-l."- 
ricikayve, iryg in a ln e  zj-cw.sko. P fis iada 'c-iiżb 
wdzięku, sw obody i szczerośc i w ga-ze, i „ j e ­
dnym framachem1' izyskała sobie w e  F ran cji 
w ie lką jmpn-1 im ość, dystansując nasvct —  An 
nabcllę. Bez zarzutu jest Ts-wminż reszta >bsndv

Nadjw ogram  —  aktuaija , dość. c iekaw y mon 
taż f ilm o w y  p. t. ,,I )o  p ra c y " oraz m ila g r  iteska 
rysunkow a , Na wagarach  A. Sid

K U R j g R  s p p pj q y / y
r o z d a n i f : n a g r ó d  

M O T O C Y K L IS T O M .
Dziś o  godz. 19 w- -s.tli K-ol. P rzysp  W o jsk o  

wego Ognisko przy ul K ok -jow e j 19 odbędzie 
się uroczyste rozdan ie nagród zw yc ięzcom  raidu 
W iln o  —  Orany —  W Jn o

Kom isarzem  Taidu b y ł p 1'io-tr N ieg le je  
wicz. W szesey m otocyk liści proszeni aą o punk 
luailne przybycie.

W IO Ś L A R Z E  T R F .N IIJ Ą  W  SA L I.
Członkow ie W ł .  T ow . W ioślarskwygo dwa 

razy ty god riow o  trenować będa w  sali Ośrodka 
WF przy ul Ludw isarsk ie j 4 Tren ingi odby 
wnć się będą w e  w-torki i p iątk i od godz. 20 do 
21. t

Tren in g i pro wadzie b o d z ie  M ieczys ław  N o 
wieki.
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K R O N I K A /
R A D  JO

Sobota

19
Październik

Dzis; Piotra z A lkantary 

Jutro: Jana Kant., Ireny, M arty

W scnód słoń ca— god z. 5 m , 57 

Zachód słoń ca— godz. 4 m. 13

Spostrzełsnin ZakUdo HeUtrelopll U S B  
« Wilnie z dnia 18.X 1935 r.
C iśn ien ie 753 
Tem p. średnia 4  9 
Tem p. n a jw  +  13 
Tem p. najn . +  0 
Opad 9,5
W ia tr :  połudn -zarh
Teuid. b a r sipadek. potem  stan stały
U w ag ’ : deszcz

D Y Ż U R Y  A P T E K .

Dziś w  nocy dyżu ru ją  następujące aptek.. 
’ l )  R ud kow sk iego  —  Kalrwaryjska 31 2| W y­
sock iego —  W ie lk a  3, 90 Frum kina (daw n ie, 
Szyrw indta) -— N iem iecka 15; 41 Sukę. Augusto 
w-skiego —  K ijow ska  2. Ponadto dyżuru ją ap ­
teki na przedm ieściach.

RU C H  P O P U L A C Y J N I W  M IL  N IE  
U rodziny: 1) Bairańsiki tn d rze j —  Mar 

ja —  W ito ld ; 3) Zubaczyk Fugeu jusz; 3ji W y s o ­
cki I.ro-n; 4) Gołtihicw , 5|' Jelesiejew Aleks.wi 
der.

- -  Zaślubiny: 1J W u llin  Szym on - -  W iś 
ulewa Sara; 2) Surw iłło  Kraneis.zck —  Ofarew 
ska M onika. 3) Berent Zelik  —  Ginizhuirgówna 
Katarzyna.

.—  Zgony: 11 K repo Stanisław, robotnik, 
la l 19; 2) Bruzgul Bronisława, het I I ;  3) Ku 
rawska Z o fja , lat 21; Ii Antoni Za wic, om ery I 
P K P  lat 63, ójf Burszozewski Karo l, lat 82; 
6) K ozłow sk i Benedykt, robotnik, lat 16; 7) 
Dawido-wioz. Norbert, kapitan einor. W  P  la* 
48; 8) Snastin M ieliał, lat 15; 9 Ilurkus, lat 10

P R Z Y B Y I I D i) W IL N
—  Do H otelu G eurge,‘ a: Uuclis Stefan, ku 

pi-ec z  W arsza w y ; Bukowski Stanisław, rad jo  
technik z W arsza w y ; ppłk M aozewski W łady­
sław z K rakow a; K ró lik iew ic z  Tadeusz. k ierów  
n ik  kancejarji z. W arszaw y; dyr. Sułow.ski Sta; 
n isław  .z W arszaw y. żienkiewk-.z Ziem istaw , ad 
w akat .7. W arszaw y

M IIiJ S K  A
K an a lizac ja  na ul. L w ow sk ie j. Sekcja 

techniczna zarządu m iasla przystąpiła  d> ro 
ból kanalizacyjnych  na ulicy Lw ow sk ie j. —  
Przeprow adzon  ytam  zostanie kanał m urow a­
ny. Obecnie grom adzone są m aterja ły  l.udu-w 
lane, prace ziem ne rozpoczną sit: w n a jb li* 
szych dniach.

D O S P O D A R C Z  \
—  Zw iązek  w łaścicie li p iw iarń , kaw iarii i 

jad łoda jń  7iemi wileńskie ' wystosował do st.i

W I L N O

ros ły  prod/k iego m om orja ł w spraw ie ograni 
c ien ia  IirzJby kaw iarń , p iw iarń  i jad łoda jń , — 
zw łaszcza p row adzonych  nie -prze,z fachow ców  
o raz m n iej lite ra ln e  w ydaw an ie  pozw oleń  na 
o tw ieran ie  i (prowadzenie lego rodza ju  przed 
siębiorMtw.

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  I  S T O W .
Nnwu Św ietlica Z. P. O . K. 13 bm. od

było  się uroczyste pośw ięcen ie  now ego  lokalu 
(ul. Ostrobram ska 7) o fia ro w a n ego  przez wła 
dz< * o jew ódzk ir / w ią zk ow i P racy  O bywatel 
skiej Kobiet na św ietlicę.

Pośw ięcen ia dokonał ks. pref. Mościcki, 
poc.zem przem ów ił bard zo  serdecznie do zebra 
nej m łodzieży  Pnzew odnicząca p. H oppenow a 
podziękow ała  następnie p rzedstaw ic ielom  
w ładz w o jew ód zk ich  w osobach pp. dr. Ru- 
dzińskiiogo, <lir Bonasew icza, iin,sjy. iNtarośeia 
ka i i n s ]>. W ord  inka oraz zebranym  gościom  
za p rzybyc ie  i p ow ita ła  m łodzież w now ej ich 
siedzibie.

Po  odegraniu przez m łodzież na m andoli 
nseh ,,Pierwn.z< j B rygady"' —  nastąipila część 
spra-woiz.d.iweza.

Prezesi sam orządów  t-eh św ietlic ZPO K 
wygtosi-li sprawozdan ia ze swych prac. i za jęć 
św ietlicow ych  oraz ,z obozów  letnich, poćzem  
chór żeński odśpiewał „T a  nie prawda, że Cie- 
hio już niem a oiraz szereg innych pieśni. 
;aś ork iestra , .złożona z m andoliny, ban jo  i 

skrzyp iec odegrała w iązankę pieśni Iegjono- 
wyeh i oberka D eklam acje jednego ze św iet’ i 
ezan  oraz liym.n św ie tlicow y  zakończyły  tę 
m iłą mroczy stość. Na prośbę św ietliczan  odhv 
hi się na pożegnan ie w spólna fo to g ra fja .

S P R A W Y  Ż Y D O W S K I E
—  Posiedzen ie  Zarządu Gm iny W yznanto

w ej. odbyło  onegd lj w ieczór, pow zię ło  szereg 
uchwał, m ających  na celu urspoikojonie żydow­
sk ie j op in ji w zw iązku r liiektórem i poślinię 
einmi Zarządm Gmimy.

Na wniuśok w iceprezesa kaptan Kap łań­
skiego postanow iono -przyśpieszyć prace korni 
sji hu I żel ow e j nad opracow aniem  personalne 
go  budżetu Gminy,, by Zarząd m óg ł na tej 
po'.,'!sia\. ia przystąpić do p ertrak laey j z prncaw 
inkam i.

P rzy  w ym iarze  składki gm innej na ir. 1936, 
k. m is ja -wym iarow a posługiwać się będzie opin­
ią rzecz.oz.nawców. zaproszonych  do wspńłpra 
cv z /arządem  Gminy.

Nauczycielstw u hebrajskich i żydow saich  
szkół pow szechnych  oraz i.nsty tucjooi, sulisy 
d ju jącym  ipr.zez. Gminę uchwalono w ypłacić  5 
łys. zł. w weksi'.aeii.

R O Ż N I

—- G w izdk i syren. Wioz.oraj w ieczorem  
m ieszkańcy W iln a  zaalarm ow ani zostali gw izd  
kam i syren. Jak się okaza ło , celem  spraw dzę 
nia .sprawność' pogotow ia  e lek trow n i m iejsk i, j 
na wypadek ulaku r.olnioz-o —  gazow ego  zarzą 
(Iz. ny z.p.»l.!l prótiny alarm.

SOBŚłTA, dnia 19 październ ika 1935 roku

6,30: P ieśń ; 6.33: Pobudka do gimn. 6,34 
GUnn. 6,50: M uzyka; 7 20 D zien n ik  por. M u­
zyka ; 7,50: P rcg ram  dz. 7.35: G iełda ro ln icza , 
8,00: Audycja  dlu szkół; 8 10: P rzerw a ; 11,57: 
Czas; 12,00: H ejna ł; 12,03: Dziennik połudn. 
12,15: K oncert w  w yk. M ałej Ork. P. R. 13,25: 
C hw ilka dla kob iet; 13,30: M uzyka popularna: 
.*4,30: K oncert zesp. M:iiiidoJiiiistów; 15,00; Od­
czytan ie now eli Marji J. W ie lo p o lsk ie j „G ońce 
czarnej K ró low e j ; 15,15: Odr. p ow ieśc iow y ;
15,20. Życ ie  Kulturalne m iasta i p row in c ji: 
15,30: Z oper, których n ie  s łyszym y, 16,00 Lek  
eja ję zyk a  francuskiego; 16,15: G itara; 16,30: 
Skrzynka techniczna; 16,45: Cula Polska  śpie­
wa; 17,00: K ap ita ł i k redyt w- gospodarstw ie 
PoLski; 17,15: Now ości z p łyt; 17,45; Świat na 
szych /w icinząt —  „S ie la w a '1, 17,50: Nasze m i a 
sta i m iasteczka: 18 00: Słuch dla dzieci —  „Jak 
Niing zgadł, że kulą jest nasz św iat1 ; 18 30
ProgTam  na n e d z it lę ; 18 40: Z polsk ie j litera 
tury fo r lep i in ow e j; 19,00 P rzeg ląd  ro ln icze j 
prasy; 19 10: ( 1,opili i jego  14 lekarzy —odczyt 
wygi. dr Tu leusz S ze łigow sk i; 19,25: Konm rt 
rek lam ow y, 19,30: W iad . sportow e; 19,48: P r z e ­
rw ą; 19,50: Koncert m u tyk i s ło w jtk ie j ;  20,25: 
M uzyka; 20,45: Iiz . w iec zo rn y ; 20,55: Obrazki 
z Polsk i współczesnej 21,00: A u dycja  d la Po­
laków  z zagran icy; 21,30: W esoła syrena; 22.00: 
Pogadanka aktualna: 22,10 M uzyka lekka;
23 00; Kom . met. 23,05: .Muzyka taneczna.

N IE D Z IE L  A, 20 pażdziorrSka 1935 r.

.9 CO: P ieśń ; 9,03: G izetka raln.; 9,15. Mn 
zyka ; 9.40: Dz. p or .; 9,o0- Progr. dz.; 10,00' 
Trnnsm. nabożeństwa; Po  nabożeństw ie: Z
óialkm-jów łlaend ła ; 11,57 Czas: 1 -\00 fle jn a t; 
12,.OS: Życ ie  kulturalne: 12,15: Poranek  muz.; 
W  p rze rw ie : Uri.gm. shir.li. z dram atu EmiJa 
Zegad łow icza „G łaz granieizny"; 14.00: Odczy 
la n i"  fragm . z książki Jerzego G iżyck iego — 

Biali i czarn i1'; 14 20: K u n e r t  życzeń ; 15:00: 
Audycja dla -wszys4kic.il: „Igraszik i w u lkan ów '1 

w pprae. W andy Boye. 15,45: M oże bvć lc 
p iej i tan iej; 16,00: Czetn jest tw ó j tatuś? —  
Listonoszem , audycja dla d zieci; 16,1.5: Kon 
cert Zesp. Salonow ego St Rachonia: 16,45'
Cała Polska śpiewa; 17.00 M uzyka taneczna- 
17.10: M igaw ki reg jona lne —  „kaw ia rn ia  w i­
leńska sprzed stu laty-1, jiió ra  \ntcmiego Go 
tu liiewa; 18.00 P iosenk i w wyk M aryli kar 
w ow sk iej; 18,50: Sfiieli. Kun zera i W o lfa  jut. 
.,Sekretarka n iew idom ego11; 19.00: P rogram

na pon iedzia łek : 19,10: Koncert rek la m o w y ;
19,20. W ił. w iad . sportow e; 19.25: Pieśni w 
wyk. E lzy  IgdiiJ; 19,45: Co czy laę? 20.00: Kon 
cert Ork. P. lt. 20.15: W y ją tk i /. p ism  Józefa 
P iRudskiego ; 20,50: I).z. w ie rz  ; 21.00: Na we 
sotej two-wskiej fa i", 2130: Podróżu jm y —
fiilj.; 21,15: W/ind. sjierlowieę 22.00- Koncert 
w Wyk. Zesi>. T. .Serc.(lvńskiego; 23.00 Kom 
nlet.; 23 05:— 23.30; Mu/yka taneczna.

- [ O ] -

Teatr I muzyka
TE A TR  M IE JS K I N A  P O H U LA N C E .

—  Dylś, -w sobotę dn 19 bm. o  godz 8 
wlecz, c iesząc .1 się dużen. powodzem iem , ko- 
m edja K irszona „Cm Kjwny stop11, w  doskona 
łom w ykonan iu  ca łego  zespołu.

—  Jutrzejsza popołudidow ka. Jutro, w 
n iedzie lę  dn ia 20 bm. o  godz. 4 p rzedstaw ię  
n ie popołudn iow e -wypełni po  raz ostatni do 
skanata k om td ja  F red ry  „D am y i llu za ry 11, ze 
względu na w y ja zd  d o  W arsza w y  na w ystępy 
p. L. W lołle jk i. Ceny propagandow e.

—  P rem jera  w T ea trze  na Pohu lance. —  
N a jb liższą  premje-rą Teatru  na Pohu lance, bę 
dzie d-o-skonała kcm iedja Acharda, jednego  a 
czo łow ych  w soółczesnych  autorów  francuskich 
„F o to g ra f i tancerka11, w  przek ładzie  B. Go* 
ez. y ii ski ego

T E A T R  M U ZYC ZN Y  „L U T N IA *1.

—  „K ró lo w a  i P rezyd en t* —  W ystępy 
Etny Glstedt. D ziś Teatr „L u tn ia 11 w ystępu je / 
daw no oczek iw aną prom jerą op< retki Oskara 
Straussa „K róF iw  a I P rezydent*1, k tórą  gości 
na znakom itej artystk i i śpiewaczki 1- Iny Gi 
stedt pozw ala w reszcie  zrea lizow ać dzis iejszą 
prem jerę. Obok cennej m uzyki posiada dow cip  
ne, iście knmedjowfc libretto, w ym aga jące  przy 
odtwarzaniu  ló ! naczelnych, obok  zdolność, 
wokalnych, rów n ież talentu kom edjowx'go.

—  P opo łn dn iów ka  niedizielna po  cenach 
pis pagunciswyi h Jutro -o gm lz. 4 popt«ł. z po 
wodni -wyjazdu z W iln a  L . R om anow sk ie j gra 
na będzie  po raz ostatni operetka Kaknana 
„D z iew czę  z I lo ła n d ji11. W id ow isk o  ta grane 
będzie po cenach p ropagandow ych . ,

W IL E Ń S K I T E A lR  (H sJa Z IK )M A

gra dziś 19 bm. w  Now o-Sw ięcianaen  Pow­
rót Pos ła11 dla młod-zieży popołudniu i w ie  
czorem  „T en  i Tam ten ” d la  publiczności.

T E A T R  „R E W  JA “ .

Dziś, wv sobotę, 19 pażdlziernika. pi zed 
ositatni raz rew  ja  pt. „M ask i szatana11.

Początek  p rzedstaw ień : o godz. 6.30 i 9-ej. 
ilo-ści ow oców  dizil :ch jab ton i po  Zł. ti,—  i cru 
sz> po Zł, 9,—  i  u 100 kg.
w m m m m m m m m m m m m m m m m m m am m m m

TEATR NA POHULANCE
Dziś o  g. 8 e j wiecż.

CUDOWNY sro°

Teatr Muzycłny ..LUTNIA**
Dziś PRfcM JERR!

KR 0L0W A
1

i PREZYDENT
z E lm ą Gistedt

C A S I H ^ I  Dziś nowy sukces!
FR A N ­

CISZ­
K A

.M UJKA
©AA K

'

' : 
l ;i*
.

jako
* » ■ M A T E C Z K A i i

N ov.e  a rcydzie ło  przewyższa dotychczasow e kreacje  jak „C s ib i“ , 
.W iosen n ?  Parada i .P io tru ś ” . Nad p ro g r : Cudowny koloro­
wy dodatek p. t. Pieśń w iosny i aktualja. Począ tek  c i  e j

SiSS! Adolf Dymsza w podw ó jn e j roli uczniaka 

i „laksatora lom b ard u ” , Ja­
dzia Andrzejew ska, k. Tom ,

Ćw iklińska, f * n A | *  f l A t J A  1 1 #  M  # *  I  I  Ć 1 Cudow ne p ieśn i Chóru Dana. Ko-
M arr oraz w l lU I  U H l l H  mMfm ■  g  J  m iczny m ecz piłki nożnej. N ien oto -
w n a jlepsze j k om ed ji m u zeczre j ^  wane D ow odzenie w W arszavie .
Nad p ugram: Kolorow a atrakcja oraz najn. Wgodnik. Początek sean- o g. 2, 4, 6, 8 i 10.20

P A N | N ajw iększy 

film  o  car­
skiej Rosji O C Z Y  C Z ^ N i 1

Reż, TURŻAASKI. W rolach g i : Harry B A U P i “ MONĘ 5IM0N. Pieśni cyaańsk ie M elod je  
rosyjsk ie . Balet kozacki. Nad p rog ion  : KOLOROWY DODATEK oraz najnowsze aktualja. 

Początek  seansów  punktualnie: 2— 4 — 6 -  8— 10.15

l i a s k i  s z a  t a  n aH E W j ł  | Balkon  25 gr.

Progr. Nr. 43 p.t.
Rew ja w 2 częściach  i 18 obrazach. Udzia ł ca iego  zespołu  : Nasze szlag iery : Fata idorgana —
Bolesław  M ajski. W in ob ran ie  —  B. Relska i balet, Ciosia N eg ro  w swoim  rep e rtuaize. M. ż e j  
m ów na — R. Jakszras. Tom bak — S “ et..h —  ń. Kaczorowsui. O.. Siup Polska - -  Bohuszówna 
Kaczorkow ski. C od zien n ie  2 przedstaw ien ia o  b 30 i 9 w. W  n ied zie lę  i sw. 3 p 4.15, 6 45 i 3.15

06MISKO | Dziś. Niezwykły film o m ihonie przyoód w niebezp. dżungli m alajskiej

BBW
(TYGRYS MORDERCA). 
Aatl program : D O Iia  IR !

W  rolach głów nsch , M .rion Bur iv i Kane Rlchmona
D Ź W IĘ K O W E . — Początek  seansów codzienn ie o godz. 4-eJ pp.

FOTWÓHD awno oczek i­

wane a rcyd zie ­

ło  o niezwyk- 

lem  napięciu

oraz m istrz ekranu Harry Baur.

Rewelcyjna o b s a a a  

Genjalny Inkyszy- 
niew jako C Z łO -  
W IEK-ZW IERZ

N astępn y program : K ino  „HELIOS**

D O K TO R  A1LD.

J. PiOTKOWItt 
JURCZENhOWfc
O rdynator  S z p it  Sawicz

Choroby skórne, 
wenetyczne kobiece 

Wileriska 34, tel. l8-6t 
Przyjmuje od 5 - 7  w.

DOKTÓR
ZYUMUNT

KUDREWIC2
Chor. w «»e ry cx „
l i ó t n e  i m o c x o p ? c i o  ■* t

Zam kowaU, I9M9W
P»xytrii. oć 8— i i 5— l 

D O K TÓ A

Blumowicz
Choroby weneryczne 

• Irorne i m oczop łc iow .
W ielka 21, tel. 9-21

Pizrim. od 9— I t 3 8

Instytut kosmeiyrzny
,r ‘X £ D A “
u 1 Tata .ska 10 

Absolw entk i Kursów
Kewa w Paryżu. 

W ykonu je m asaże, elek- 
tryzacje i wszelk ie za­
b iegi wchodzące w za­
kres kosm etyk i. Ceny 

dostępne.

A K U SZ E R K A

3 i ! ) i £ ł Q W S f c £
przeprowadzi* *1$ 

** «!. W ie lk ą  10— 4
l«aOŹ« Kabinet koin ir. 
u»uwm łrn*Y*EC»k;ł, V» a 

*y 2» kl J W8f»

Która z part
w wieku 25—30 lat po- 
sw ęci ttochę uwagi 
m iodemu eneigiczne- 
mu inżynierowi na pań ­
stwowej posadzie? W 
razie wzajemnej sym- 
patji małżeństwo gwa­
rantowi; e Lsskawe lis­

ty dla „Inżyniera”AKlsZEH kA
Marja

LaknerotMa
Przyjmuie od 9 —  7 w 
ul. ! Jasińskiego 5 — 2t
róg O iien iŁ iicb o k Sącu )

Kawaler lat 31,
rzym.-katoiik, zamożny, 
pozna pannę w celu 
matrymonjalnym do lat 
25, posiadającą kwalifi­
kacje i znajomość han­
dlową. Oferty do Biura 
Grabowskiego, Garbai 
ska 1 pod .M oralność”

A K U S Z E R K A

M  Brzezina
m««»z leczniczy

i r le lc tm *  cje
Z w ie tt jo ie c  T  
m» lewo Cj d*mier.w.lii 

ul. G ro d jh a  27

Nauczycielki,
bony, wychowawczynie 
i wszelkiego . rodzaju 
slużoę domową zapo 
średnicza WojewodzKie 
Biuro Funduszu Pracy 
w Wilnie Poznańska 2, 
tel, 12 Ob, czynne od g. 

8 do 15 ij

LEK, D EN T Y ST A

Ul Aiifem Otrdon
W . Pohulanka 16— 12

PoszuHule sią
żydowską Inteligentną 
rodzinę dl? wychowania 

i dziesiąciolem. cnlooca 
| G ferly pod . B “  do ad- 

-ninistrac|i Kurjera W ił.

Uziałka ziemi
30 ha z budynkami 

(szacnownica) w pow. 
swięciansKim sprzedam 
Dowiedzieć się ul. Po ­
tocka 48/6 w g. 16— 17

Tania sprzedaż
m ebii, kom plet sypialn i 
je s ion iow e i m od ei 193ć 
roku. Pokó j jadalny i 
różne inne m ^b ie —  
Subocz 19. te le fon  198 
O glądać  od  g. 12— 9 w.

D O  S P I iZ I .D A M A
r e s i au .a c j a  z c a l e m  u- 
r z ą d z e n l e m ,  l ok a l  o ś ­
w i e t l o n y  e l e k t r y c z n o ś ­
cią.  e g z y s t u j e  12 lat. 
Dzisr.a,  uk H a n d l o w a  5  

J. B o u w ik

FortepJ-n
koncertowy o ładnym  
ton ie  sprzedam  zaraz 

O strobram ska 2 m. 8 
od god z . 12-ej do  3-ej

OBIADY
w yda je  G ospoda  

Federacji P Z O. O. 
Pl. O rzeszkow ej I I  b

P O K O I
luksusowy z w ygod am i 

i te le fon em  
DO W YN A JĘ C IA  

ul. Trocka 11 m. 10

D O  S P R Z E D A N IA
ładny sam ow ar

Skopów ka 9 m 2 

D n H B H D B
R LD AK G JA  i A liM I.M Ś I i 
Adm in istracja  czynna od

.u ,JA w „n a . iśi.sK. iU iiinn  ..ki'-".! 4 11 le fon y: Redakcji 79, A d in m isti. 95. H edakior naczelny p rzyjm u je  od g. 2— 3 jipot. Nekiotarz redakcąi |>i zy jm u je „od  g. I — 3 pp.
g . 9 1/,— 3 i  |ipot. Ręko|>i-,.hv liedakcja  nie zw raca. D yrek to r w ydaw n ictw a p rzy jm u je  o.i g. 1— 2 ppoł. O głoszenia są p rzy jm ow an e od gudz » J/,— 3‘/j i 7— 9 w iecx»

Konto czekow e P. K. O. nr, 80.750. D rukarn ia —  ul. Bisk. Bandurskiego 4, te le fon  3-40.
CE NA P R E N U M E R A T Y : m iesięczn ie z odnoszeniem  do dom u lub przesyłką pocztow ą i dodatk iem  książkow ym  3 zł, z odb iorem  w adm inistr. bez dodatku książkow ego 2 zł. 50 g r „  zagran icą  6 zL  

C E N A O G L O S Z L Ń  • Za w iersz m ilim etr, przed tekstem —  7,. gr.. w tekście 60 g r „  za tekst. 30 gr., k ron ika  redakc. i k o m u n ik a ty— 60 gr, za  w iersz jednoszp., ogłusz, m ieszkań. —  10 gr. za wyras. 
D e tych  cen dolicza  się za ogłoszen ia  c y frow e  i tabelaryczne 50%. D la poszuku jących pracy 50% zn iżki. Układ ogłoszeń  w tekśt ie 4-ro lam ow y, za tekstem 8-raio łam ow y. Za treść ogłoszę*, 

i rubrykę .nades łane” Redakcja nie odpow iada . Adm in istracja  zastrzega sobie praw o zm iany term inu druku ogtoszen i nie p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejsca.

w m a m a m m m a m m a m m m a m m

Wydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp. z o. o. Druk. „Znicz*, W ilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40. Redaktor odp. Witold Kiszkis.


